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Na froncie dyplomatycznym
Francusko-angielskie propozycje rozwiązania konfliktu

Paryż, 0. 12. Tel. wl
Jakkolwiek francuskie min. spraw 

zagranicznych nie ogłosiło dotąd żadnych 
szczegółów, co do osiągniętego porozu­
mienia angielsko-francuskiego w sprawie 
uregulowania konfliktu włosko-abisynskie- 
go, niektóre dzienniki pańskie przynoszą 
w poniedziałek domniemaną treść propo­
zycji, opracowanej przez Lavala i Hoare'a. 
Dobrze zazwyczaj poinformowana sprawo­
zdawczym dyplomatyczna „Oeuvre“ pisze, 
że wedle osiągniętego porozumienia fran­
cusko-angielskiego, formuła pojednawcza 
proponuje Włochom pułnoeną czfść pro­
wincji Tigre z wyjątkiem miasta Aksum, 
oraz prowincje Danakil i Ogaden w Abi- 
sypji południowej. W zamian za to Abi- 
synja miałaby dostać port Assab w Erytrei, 
który miałby być połączony z Abisynją ko­
niarzem.

Pół Abisynii
Obszar, oharowany Włochom, wynosi 150 

tys. mil kwadr., czyli blirko połowę całej do­
tychczasowej Abisynji, której obszar wynosi 
3.ÏOOOO mil kw.

Propozycje te dal-kc wybiegają poza 
■ws-,Fo---)> co dotychczas ofiarowywano Musso- 
ïniemu.

Również „Petit Parisien" ogłasza do­
mniemaną treść formuły pojednawczej, któ­
ra w ogólnych zarysach pokrywa sie z do­
niesieniem „Oeuvre“. Praja nancui 11 o- 
cenia osiągnięte porozumienie angielsko- 
francuskie, jako wydarzenie niezwykle do­
niosłe, wstrzymuje się jednak naogół on 
zajęcia w tej sprawie własnego stanowi­
ska.

Londyn, 9. 12. Tel.wł
Powołując się na „zazwyczaj dobrze 

poinformowane źródło francuskie“, Reuter 
przynosi pewne szczegóły propozycji an- 
gielsko-francuskiej, pokrywające się z e- 
nuncjacją dziennika „Oeuvre“.

P^asa konserwatywna wyraża wielkie 
zadowolenie, spowodu osiągnięcia porozu­
mienia. Inaczej ocenia to porozumienie 
prasa opozycyjna. Liberalna „News Chro- 
n-cle“ wysuwa pewne zastrzeżenia i oba­
wy, zaś socjalistyczny „Daily Herald“ w 
ostry sposób krytykuje ustępliwe stano­
wisko rządu angielskiego.

Przypuszczają, że propozycje angielsko- 
francuskie będą przedmiotem obrad an­
gielskiej rady ministrów.

Przewidywania
Londyn, 9. 12. PAT.
Co do Iaiszej pro^dury w związku z pro- 

pozycarrp .jakie oędą przeustaw one Włochom 
i Abisynji, „Daily Herald“ przewiduje co na­
stępuje:

O ile Mussolini odpowie, że gotów iest ro­
kować na tej podstawie, to :ostaide uchwało e 
odroczenie wprowadzenia w życie sank ty i naf

We Włoszech faszys.-5 łak «ię przejmują obowiązkiem władania złota na rzecz aKcji 
woi‘ rmei w Afryce, że nawet obrączki ślubne dają sotte “Otałć z zelaza. Na ilustracji 

ślub takieł pary, łączonej Żelaznem! Ob raczkami.

towych. O ile Mussolini odrzuci propozycją, a 
oatc—iiast cesarz Abisynii ie przyjmie, wów­
czas sankcje nattow“ .c.«taną wprowaazone w 
życie prawdopodobnie od 1 stycznia. O ile za 
tówno Mussotini, jak i cesarz Abisynji przyjmą 
propozycje, wówczas bçd» one pr/edłozone 
L*dzť Namdów, która me może ich wówczas

odrzucić, nawet gdyby je uwazaia »a niezgodn« 
? zasadami Ligi Narodów. (!> Natomiast, o 
ileby cesarz Abisynii propozycje odrzucił, na­
stąpią dalsze rozmowy angielsko-francusKie, a 
niewątpliwie ze stronv premiera Lavaäa pro­
wadzona będzie silna presja, aby wszystki« 
sankcje zawiesić.

■ • ł r r ■ •

Lotnictwo włoskie prowadzi ożywioną akcję
Rzym, 9. 12. Tel. wł.
Ministerstwo propagandy og'est j w ponie­

działek popuhidr.' u następujący b ulety n wo­
jenny;

„Marszałek Badogfio telegrafuje: Akcja
wy u ladowcza naszych patrol' prowadzona »esi 
w dalszym ciągu na wszystkeh frontach. Lot­
nicy nasi z frontu erytrejskiego odkryli na pół- 
ncK od Dessie wielki «bez wojsk abisvňskich, 
który zbombardowali, lotnicy z Somalji prze-

Cśwladczenie gen. Virçina

lecieli ponad wielkiemi o'wzowiskamt wojsk 
abisynskich, skone introwanem* między Plitu i 
Negelli, oraz między Canale noria i Daua Par­
ma. Wojska nieprzyjacielskie otwarły do lot­
ników- ożywiony ogień z dział prrecnvlófcm- 
czych i karabinów "maszynowych. Po naszej 
stronie został jeden z oficerów zabity. Lotnicy 
nasi obrzucali obóz nieprzyjacielski bombami 
i powrócili do swycli baz operacyjnych.“

Berlin 9. 12. (PAT)
Na parowcu „Ussukuma“ przybył do Ham­

burga z Abisynji gen. Virgin. Oświadczył on 
przedstawicielowi Niemieckiego Biura Informa­
cyjnego, że może dojść do decydującej bitwy. 
Y\ ojskom abisyńskim, jak wydaje się genera­
łowi, może udać się powstrzymać dalszy marsz 
wojsk wIosKich aż do nowego sezonu Deszczo­
wego. Byłoby to dla wojny momentem decydu­
jącym. żadnego rozłamu wśród abisyńczyków 
t ie na — oświadcza gen. Virgin. Przywódcy

szczepów są wierni cesarzowi. Genera', sądzi 
że położenie abisj ńczyków wcale nie jest zle, 
a pogłoski o tern, jakoby Włosi mieli przerwać 
połączenie kolejowe Addis Abeby z Dz'bufi i 
w ten sposób utrudnić aprowizację Abisj nj 
uważa general za nieuzasadnione. Na zakoń­
czenie szwedzki generał oświadczy. że wojska 
ahisyńskie są w stanie stawić czoło j leszcze 
groźniejszej niż dotychczasowa ofenzywie wło­
skiej.

Otwarcie Konferencji Morskiej
Przemówienie powitalne Balów'na

L o n d j u, 9. 12. Teł- wl 
W pon ćdziiiłek przedn-oMdiiem na siąpiło 

tu uroczyste otwarcie kontert ncił ,ursn eL w 
której biorą udział delegaci Wielkiej Bt y- 
tanji wraz z przedstawicielami dominiów. de­
legaci Francji, Stanów Z!edn°< zonych. Wioch 
i Japcnji .

Otwierając obrały, premier Baldwm wy- 
słos:l dłuższe przemówień'e. w którem po 
setdeoznem powitaniu delegatów wvrazil na­
dzieję, że konferencji uda s.ę uonrowadzić do 
porozumienia w sprawie ograniczenia zbrojeń 
morskich, co »est jej zadaniem,

Oba, wygasaiące w przyszłym roku ukła­
dy — mówił BaJdwhi — przewidują odbycie 
w tym roku konferencji, której zadaniem est 
opracowanie nowego układu. ma,acego zapO- 
tfec nawrotowi nieograniczonego wyścigu 
zbrn!eń na njOrzu-

Wskazawszy na odbyte w ostatnich dwuc.i 
latach w I ondynie raz ino we. maiace na celu 
orzvuotow an e obecnej konferencjo Baldwin w

ogólnych zarysach przedstaw H stanowisko 
Anglji, ja'ki.2 już szczegółowo przedłożone zo­
stało konferencji rozbrojeniom ei w Genewie 
w r-okiu 1932, podkreślając, że iest ono wciąż 
jeszcze aktualne. Podobnie jak v »wczas, rząd 
brytyjski iest gotów zgodzić sie na przedłu­
żeni zasad układu w aszyngitońskligo i lon­
dyńskiego, przy uwzglodmen u zmian, jakie 
wynikają z zmienionej sytuacji międzynaro­
dowej. Anglia chciałaby doprowadzić do re- 
dukc’i rozmiarów okrętów wielkiego typu, 
oraz ich uzbrojenia, a zarazem doprowadzić 
do zupełnego zniesienia łodzi pOdwOduych. 
Gdyby auoełne zmes-ienie łodzi podwodnych 
me dało sie ZTeatzować. wówczas należałoby 
za w-rżeć konwencję, mająca na celu zapobie­
żenie nadużywani te?o rodzahi brihu.

Po przemów eniu Baldwśna. dokonano wy- 
boru przewodniczącego konferenci, którym 
iednoKł-ośnie wybrany zoslał angielski minister 
wojny, lord Mowłelł.

Następnie przemawiali delegaci poszcze­
gólnym j państw, poczem na propozycję prze-

wodniezącecio utworzono komisję, w skład 
którei weszli przedstawiciele wsz vstkich dele- 
gacyj. Prace komisji» która nosi imano „ko­
misja p erw sza“, rozpoczną się we wtorek- 
przedpołudniem.

Bezpośrednio po Opuszczeniu sali obrad 
konferencji morskiej, premier Baldwin odbvl 
w Foreign Oifice dłuższa rozmowę z min. 
dla spraw ligi Narodów, Edene...» pełniącym 
obowiązki ministra spraw zagranicznych. Jak 
przypuszczają, tematem roaipo-wy bvt zawar­
ty między Lavalemi a Floare układ, którego 
treść przyw ócł do Londynu rzeczozna vca 
dla spraw abisj ńskrch w Foreign Office, Pe­
tersom

Reuter donosi, że wraz z układem przy­
wiózł Pet e/son dla Baldwina list w którym 
floare skreśl.ł swoje uwagi dotyczące propo­
zycji w sprawie rozwiązania problematu aibi- 
syńskiego.

Reuter donosi dalej, że w Parvžu wj-raża- 
ią pogląd iż propozycje znajdą aprobatę rzą­
du brytyjskiego.

Czy przebudzenie?
W numerze 331 z dnia 2-go grudn.a 

r. b. w głównym organie obozu sanacyj­
nego w „Gazecie Polskiej“ pojawił sie 
ciekawy artykuł p. t. Imponderabilja, Ar­
tykuł ten zasługuje na to, by nie minął 
bez echa. Poddaje on ocenie moralnej 
przejawy antysemityzmu młodzieży aka­
demickiej, które miały miejsce w ostat­
nim czasie na nasiych wyższych uczel­
niach. Przytem główny organ obozu sa­
nacyjnego wygłasza zasady raorełte, 
które wyglądają na publiczno samobiczo- 
wanie, gdyż nie możemy przypuszczać, 
by respektowania tych zasad żądał tylko 
od innych a sam siebie od tego uwalniał. 
Nie posądzamy go o prowadzenie >o- 

'dwójnej buchalterii moralności. Nie wda­
jąc się w polemikę o ocenę moralną prze- 
ciwżydowskich wystąpień młodzieży a- 
kademickiej, pragniemy uwypuklić jedy­
nie ogólne zasady moralne, które wypo­
wiada naczelny organ na marginesie o- 
statnich wydarzeń w życiu akadem.c- 
kiern.

„Gazeta po!ska‘‘ ws wodzi, źe „czyn­
ne wystąpienia w imię przekotian poli 
tycznycłi mają w'śród młodzieży polskiej 
starą i piękną tradycję. Ci pośród nas, 
powiada, którzy młodość spędzili w pra­
wdziwej pracy ideowej i w prawdziwie 
żołnierskim trudzie, byliby ostatni, któ- 
rzyby nie rozumieli pewnych porywów 
młodzieńczych, wykraczających nav et w 
dziedzinę wybryków“. „Ale do niedawna 
tradycja bojowości młodzieży związana 
była z pizestrzeganiem zasad rycersko­
ści, honoru i prawdziwej odwagi, naj­
cenniejszych imponderabiliów ludzi na’k 
ideowych“.

'Dalecy jesteśmy od tego, by posą­
dzać filary obozu sanacyjnego o to, że te 
jnięhne zasady głosi jako obo Aiązująi e 
tylko młode pokolenie. Z wywodów głó­
wnego organu sanacyjnego wynika, że 
obowiązują one także pokolenie starsze, 
które ma przecież służyć dobrym przy­
kładem dla młodszych.

Oceniając antysemickie wystąpienia 
młodzieży „Gazeta Polska“ pisze: „Taka 
jest prawda o tej części problemu „anty­
semityzmu“ na w-y ższych uczelniach, któ­
remu na imię jest gwałt. I tego typu 
gwałt, przed którym wzdrygnąć się mu­
si każdy człowiek honoru“.. A więc po­
tępienie gwałtu jako środka działalności 
publicznej, a szczególnie gwałtu nad sła­
bym i bezbronnym!—o ileśmy dobrze zro­
zumieli wywody organu sanacyjnego. 
Formy walki rzekomo ideologicznej, sto­
sowane przez zorganizowane bojówki, 
wywołują w „Gazecie Polskiej“ szczere 
oburzenie i potępienie. „Masa niezorea- 
nizowana nie może się sprzeciwić nawet 
niewielkiej, lecz technicznie dobrze wy­
szkolonej grupie napastników“!—słusznie 
powiada główny organ sanacji. A nie­
mniej słusznie wygłasza zasadę, że nie 
wolno łamać wierności przyrzeczenia, 
ślubowania, a co z tego wynika, tem 
mniej przysięgi i odmawiać posłuszeń­
stwa prawowitej władzy. W akcjarh po­
litycznych. każe dalej „Ga/eta Polska“, 
winny być zachowane jakieś kryterja 
moralne. Cóż dopiero, gdy akcjom tym 
usiłuje się nadać charakter ideowy, z icli 
uczestników czynić bohaterów, wcią­
gnąć w me młodzież, której zdrowie mo­
ralne jest podstawą wartości przyszłego 
społeczeństwa“. Wyznajemy szczerze, że 
rzadko nam się zdarza, abyśmv się go­
dzili z zapatrywaniami i poglądami mo- 
ralnemi twórców i filarów obozu sanacji 
i jego „ideologii“. I w tym wypadku na­
sza zgoda nie jest zunełna. bo my te po­
stulaty moralne stawiamy nie w imię ja-

^
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kłełJ mglistej, rycerskości, lakiegoś sub­
iektywnego pojęcia honoru, lecz w unię 
jttaryćh przykazań Mojżesza: Nie kra­
dnij, ńie zabijał i t d.

Ale cieszymy się szczerze i z tych ha­
seł, głoszonych przez organ sanacyjny i 
wobec ważności sprawy uwypuklamy 
zgodność poglądów głównego organu sa­
nacyjnego z poglądami opozycji na dzia­
łalność publiczną- „Gazeta Polska“ ża- 
da, aby

1) wierność ślubowaniu, a oczywiście 
taKże przysiędze została zacho­
wana,

2) aby obowiązek posłuszeństwa pra­
wowitej Władzy był święcie prze­
strzegany,

3) aby gwałt nic był środkiem dzia­
łalności publicznej, szczególnie 
gwałt wobec słabych, bezbron­
nych i nieprzygotowanych,

#) aby w walkach poetycznych b7?iy 
przestrzegane zasaay rycerskości- 
honoru i prawdziwej odwagi,

i) aby tych, którzy przeciwko wyżej 
wspomnian-m zasadom grzeszą, 
nie przedstawiano jako oohaterów. 
a grzechom ich nie nadawano cha­
rakteru ideowego i nie przedsta­
wiano ich młodzieży jako godnych 
naśladowania,

Stwierdzamy więc zupełną zgodność 
poglądów moralnych „Gazety Polskiej“ z 
poglądami opozycji i szczerze się cieszy­
my, żt po wieloletnich błądzeniach organ 
sanacyjny nareszcie nabywa zdrowia 
moralnego gdyż na tego łaniach dotycł 
czas czytywaliśmy zbyt często zapatry­
wania i ndukl wręcz orzeciwne. Me cie­
szymy się z nawrócenia grzesznika, jeśli 
to nawrócenie jest szczere i prawdziwe, 
żywimy nadzieję, że zasypana zostanie 
przepaść, dzieląca nasz naród na dwa 
bezwzględnie od blisko dziesięciu lat 
zwalczające się obozy. Wszak zgodni je­
steśmy co do lego. że zbrodniarzem wmbec 
państwa i narodu jest ten, co łamie ślu­
bowanie f przysięgę i ten, co wypowiada 
posłuszeństw'0 prawowitej władzy. Czło­
wiekiem bez honoru jest ten,, który sto­
suję gwałt, a szczególnie gwałt wobec 
słabszych 1 bezbronnych, a wyzuty z 
cnót rycerskości ten, który tecnnicznie 
wyszkolony napada znienacka na nie- 
zorganirowanych i nieprzygotowanych, 
lub któiw używa siły fizycznej, aby u- 
trzymać swoją przewagę i teroryzuje i 
demoralizuje instytucje publiczne, by uu 
były powolnem narzędziem, A czynom 
y*ktm 11*3 wolno nadawać charakteru 
ideowego, a z ich Sprawców nie wolno 
czynić bonaterów, a tern mniej zalecać 
ich młodzieży jako wzory godne naśla­
dowania. Gdyby poglądy „Gazety dol­
skiej“ były szczere i stały się w Polsce 
powszechne, wieleby rzeczy się w Pol- 
s*«. wyjaśniło, a więcej się jeszcze na­
prawiło. Naprawa ta byłaby może dla 
wielu bolesna, lecz dla dobra powszech­
nego żadne ofiary nie są za wielkie.

Po kongresie Ludowców
MM rsi’wa, 9. 12. Tel. wł.
W kołach parlamentarnych żywo tmatiiamy 

jes* p.izeo:eg osta*™r go kuM-grct j Sbronr: Swa 
L ide wego Zv. racan ppz*dew sa ystikłem uwa­
gę ne to, 'ć ton przemówień uciegatów chłop- 
si ich byt wybitnie antykomunistyczny. Uchwa­
lone p«7,T.e kongres wytyczne nrc gramowe irt 
r'estety jeszcze ogiusizme aie słychać, że skreś­
lono także uzafeżnóetiie wtaEcości •w.rszte'u od 
wtatrośd pxkrhiy, upra* całego wtesneirH s ta­
ira. Zanaymam rnlomiast postula, dotyczący 
wjn*1 iszcz&niia wettóej własności 2 emskie; bez 
cásBivwOwaTÍa

Prsyjm-ując rowu Jrprawnte.Je wszysnsrfch 
t bywaite.i, ik xigres ośw sdczył się za katastrem 
mrodnj vyw i. za rozwojem fcazete1 n^^rockw j- 
é<t z < «obiK* Wielka Jasność na być w 
okręgach nwananych podaaekma przeúew saysł- 
kwn micd.y osadruków polskich, ale także I z 
Lvzg.çumeii.en t miejscowej ludności.

Polski stao pos aćamiu przy naszej granicy 
zachďirfej wanćen być rzmoonmty, a stawy 
ietk do naszej mniejszości riemaedriej uzaileż- 
t kmy od st osunl.n tej mnkjszŁiśd do pan»twa 
» cd stosunki rządu ńjem-ediwgo do irwik yszo 
écî pôtekiicj «

Jetel chodzi o taktykę stronnic!wą t pod­
stawą taktyczna będzie —isada całkowitej sa- 
ttiodzlelnotsri.

W iadonKrać o weprzyznanitu emigrant^ n po- 
1 iycervym amnesi.n, zarobta na . ongres“ ritu- 
sły chanie przykre wrażenie.

tama Polaków w Czechosłowacji
Morawska Ostrawa, 9. 12. p»t.
Na jednem z ostaUi eh poaiuize,. sejm ku 

morawsiio-sląskiego w Brue wy w.ązała s.ę de­
bata w sprane położenia ludność pobicie, w 
Czech osi wacji.

beprezenta-ni* ludność' połsniej, który stwitr- 
<tił, iż dotychczas żaden Polak me został rfra- 
rarty »a aäety teroru, zirzi cane przez czeskuch 
mówców, a dochodzer « cndarmerji, poücji i 
władz sądowych, wykazany, że sprawców na­
leży szukać gdzieindziej.

Postí junga domagał się polskich nabo­
żeństw, nie ograniczeniu nauki polskiego języ- 
*:% „ośaizanra orskich paiařij p^boezczami 
i uaBi.zyctełami po sfe aii,

„F O L O N I A" — 10. 12- 35-

Ührafficÿ, narodowcy czy komuniści ?
Początki śledztwa po zabójstwie mm Pirackiego

W a r s z a w a, 9 12. P AT.
Dziś rozprawę sącjową w sprawie o 

ząbói^twy ministra Pieraekiego rorpo- 
częto oil zeznań świadków małżonków 
Wroncbergów. Świadkowie ci zeznali, że 
w r. 1933 od września do grudnia wynaj­
mował od nich pono) niejaki Jozef Backo, 
który przejechał ze Lwowa do Warsza-

Kokardka ukraińska
Świadek Dymitr Buben, aspirant po­

licii śledczej w Warszawie zeznaje, że 
był obecny przy przeszukiwaniu płasz­
cza, znalezionego na klatce schodowe1 
nr. 5 przy ulicy Okólnik. W kieszeni 
płaszcza znaleziono kokardę żółto-nie­
bieską. Jak świadek zauważył, była to 
kokardka seryjna, wyrabiana przez po­
szczególne towarzystwa ukraińskie z 
okazji różnych uroczystości narodowych 
Pozątem świadek z polecenia swej wła­
dzy przeprowadził w dniu 15 czerwca 
.adania w schronisku przy uhcv Wol-

Poufna widuomosc
W dniu 12 czerwxa Świadek otrzymał 

pierwszą wiadomość poufną, wyraźnie 
kierującą podejrzenie przeciw Ukraińcom 
2 informacyj tych wynikało, że sprawca 
zabójstwa wyszedł z g, ona Ukraińców. 
Informator podał m. In. nazwisko Fedyny.

Objazd śtedczy
W dniu 25 czerwca świadek zosta* 

wysłany na teren województw południo­
wo-wschodnicn, aby zasięgnąć informa- 
cyj co do tła zabô'stwa i osób ewentual­
nych sprawców'. Był m. in. we Lwowie, 
''trylu 1 Farszu. Z objazd** tego złożył 
następnie, klika raportów. W raporcie 1 
unia 29 czerwca świadek zameldował 
że sprawca wyszedł bezwzględnie z kół 
nacjonalistów ukraińskich. Morderstwo 
było dokonane dla celów demonstracyj­
nych Według zdobytych informacyj.

Kto kazał zabić?
Według otrzymanych przez świadka 

informacyj wśród wybitniejszych działa­
czy O, Ü. N. istniał spór co do tego, kto 
wy ‘ ł decyzją zabô’stwa tornistra Ple- 
rackiego. prowyd zagraniczny, cz; kra- 
iow'y. Przeważać miało zdanie, że doko­
nanie zabójstwa postanowiono zagranicą,

Odrzucony wniosek obiony
Adw. Hankiewicz stawia wniosek, oy sąd 

zwrócił się do vlaazy przełożonej świadka o 
zwolnienie go z tajemricy shizoowe; i ujawnie­
nie nazwiska owego informatora. Prokurator 
Żeleński, oponując przeciwko wnioskowi obro­
ny oświs dcza, iż do wiadomości otrzymanych 
przfz świadka od informatora, nie należy przy-

Okrucieństwa
Na daisze pytanie obrony, świadek Buben 

wyjaśnia w jaki sposób zbudował swoją koo- 
cepcję, że zabó,srwo jest dziełem Ukraińców. 
M, in. utwierdziło gc w tem mniemaniu okru­
cieństwo, z jakiem dokonano zaoójstwa, a mia­
nowicie, że strzelano do Ministre, gdy już leżał 
na ziemi. Dalej podaje świadek, te w nocy *>o 
zaboistwie docnodzenia szły w 3-ch kierunkach, 
a mianowicie przeprowadzono rewhję wśród 
Uk.aińcow, w ''olacli narooov yen i wś^óJ ele­
mentów komunistycznych. Świadek mówi na­
stępnie o zeznaniach złożonych przed świad­
kiem przez pewnego studenta, nazwiskiem Kra­
jewski, k*óry widział przed zabójstwem na uli­
cy Foksal 2-ch osobników, jednego bruneta, a 
drugiego ciemnego blondyna, przyczem rysopis

Dich b. prpzi'Ëiîôw na czele rewÉcji
Szczegóły zamvhu stanu w Estonjl

wy na trzy dni. Sublokator ten okazał 
przy wprowadzeniu się dowód osobisty, 
wydany przez magistrat Lwowa i ksią­
żeczką wojskową. Oba dekumenty wy­
dane były na nazwisko Backi. Świadko­
wie rozpoznają wśród oparzonych Le­
beda, jako owego sublokatora.

sklej 42. Przeglądając książkę meldun­
kowa schroniska, świadek dosUzegł tam 
nazwisko Włodzimierza OiszansKiego, z 
którem zetknął się już w czasie sw ej 
służby na terenie Małopolski Wschodniej, 
jako z nazwiskiem znaném w ruchu 
ukraińskim. Od zarządzającej schroni­
skiem dowiedział się świadek pew­
nych szczegółów, dotyczących owego 
Olszańskfego. Zaczęto wówczas zasta­
nawiać się, czy nie ma on czegoś wspól­
nego z zabójstwem.

jako tego, który mógł być wtajemniczo­
ny w sprawę zabóistwa, zwłaszcza, że 
w pierwszej połowie czerwca, około 9, 
czy 10-go miał on przebywać na teryto­
rium Poiski, przybywszy potajemnie z 
Gdańska.

przygotowaniem zamachu na ministra 
zajmował się jeden ze studentów ukraiń­
skich, który po jakimś napadzie w Mało- 
po*sce Wschodniej zoiegł do Czechosło­
wacji, a stamtąu wrócił po pewnym cza­
sie do Polski. Nazwisko tego osounika 
nie było podane, jak -ówtreż I jego ryso­
pis. Pozatem świadek uzyskał informa­
cję, że osobnik ten był w Krakowie, oraz 
w Warszawie, skąd wyjeehat zno-su do 
Krakowa i jeszcze raz powrócił do War­
szawy.

a prowydowł «cralowfcmr zificono wyko­
nanie. Morderstwo miało być doki. ’ane 
w czasie pobytu nikt Goeringa w War­
szawie, nie zostało jednak zr^»*rowranz 
tylko ze względu na trudności techniczne 
Wykonanie zabójstwa nasi ąp*to zaraz po 
wvfeídzi« mí«1- Goeringa.

wiącywać zbyt dużej wagi i wnosi o pozosta­
wienie wniosku obreny be i uwzględnienia, 
gayz okoliczność, któiąby ujawnif ów infor­
mator, nie może mieć wpływu na treść wyro­
ku sad postanowił c/niosek obrony pozostawić 
bez uwzględnienia.

tego ostatniego odpowiadał rysopisowi Olszan- 
skiego. Świadek badał również niejakieg D.u- 
rę, urzędnika prywatnego, który w przeddzień 
zabójstwa ministra Pieraekiego wkfziai w par­
ku Lazlenkuw kim 2-ch osobników, pi »wadzą­
cych ze sobą poufną r< zmowę w język; ukra- 
mskim. Na pytanie prokuratora Żeleńskiego, 
świadek podaje, że zanim ustanowiono komór­
kę śledczą z sędzią do spraw wyjątkowej urągi 
na czele, kaidi z prze; stawideH urzędu śled­
czego prowadził ; lochouzenia samodz fanie. 
Świadek' Krajewski został .przysłany do świad­
ka Buoena

Pq zbadaniu świadka bubena, przewodni­
czący zarządził przerwę obiadową.

Tallin, 9. 12. Tel. wł.
W sprawie planowanego w dniu 8 bm. 

zamachu stanu donoszą, że policja już od- 
dawna obserwowała nielegalni* działal­
ność, rozwiązanej w marcu 1934 r. orgr • 
nizarjî bojowników wolnościowych. Jak 
stwierdzona, zamachowcy projektowali 
zamach na gmach teatru „Estonia“ w 
chwili, gdy rozpoczną się lam obrady 
związku ojczyźnianego, w któ;ych oprocz 
prei.tjęra 1 członków rządu, miało się ze­
brać około 1500 najwybitniejszych człon­
ków tego związku przybyłych na kon- 
gres z całego kraju.

Uzbrojone w bomby łzawiące, granaty 
ręczne i broń palną, oddziały szturmow e 
organizacji bojowników wolnościowych 
miały obsadzić budynek teatru, a w ra­
zie oporu zebranych, miano użyć wozów 
pancernych i czołgów, które miały wziąć 
budynek pod ogień karabinów maszyno­
wych.

Śledztwo w sprawić tej ob ją* gene­

ralny prokurator. Oskarżeni będą posta­
wieni przed sąd wojenny.

Wśród aresztowanych znajduje się 
także szef biura prasowego rrunstersłwa 
spraw zagranicznych, Saounut, który w 
iowym rządzie miał objąć stanowisko 

seta etarza itam* w ministerstw le spraw 
zagranicznych. Stanowisko ministra spr. 
zagranicznych miał objąć dawny minister 
spraw zagranicznych, obecny poseł e- 
stoński w Sztokholmie, Pusta, który w 
tych dniach miał przybyć do Tallina, ce­
lem objęcia urzędu. Na liście członkćw 
przyszłego rządu znajdowały się także 
nazwiska dwuch byłych prezydentów re­
publiki, Toenisson i Teemaat. Dotychczas 
nie zdołano jednak ustalić, czy nazwisk 
obu wymienionych nie nadużyto samo­
wolnie.

Rząd oświaucza, że spisku tego nie 
zamierza potraktować, jako epizodu a- 
wanturniczego, lecz jako rzecz bardzo 
poważną, mogącą mieć dla kraju bardzo 
mebezpterzne następstwa

„Sława Ukrainie!“
Świadek Wiera Święcicka, sprowadzo­

na % więzienia śledczego, oświadcza, iż 
zeznawać będzie po ukraińsku mimo, iż 
język polski zna. Sąd za odmowę zeznań 
skazuje świadka na 200 zł. grzywny r 
zamianą w razie nieściągalności na 10 
dni aresztu. Wychodząc, świadek po- 
drawiz oskarżonych pocniesioulem ręki i 
okrzykiem „Sława Ukrainie", za CO wo 
bec intencji naruszenia powagi sądu, sąd 
skazuje ją na dzień ciemnicy. Następnie 
sąd odczytuje zeznania tego świadka, zło­
żone w śledztwie i opisujące okoliczności, 
jakie poprzedzały i towarzyszmy prze­
prowadzeniu Grzegorza Macie,*kr do Cze­
chosłowacji.

„Policj'a torturowała"..
Świadek Andrzej Hornicki, • ówtiież 

sprowadzony z więziema. śledczego, 
oświadcza, iż zeznawać będzie po ukraiń­
sku. Skazany jednak za odmowę zeznań 
w języku polskim na 200 zł. grzyvmy z 
zamianą na 10 dni aresztu, wyraża goto­
wość zeznawania po polsku, h pytane 
przewodniczącego, czy brał udział w O. 
U. N., świadek odpowiada: „W śledztwie 
złożyłem zeznania, któremi obciążyłem 
niektórych podsrdnych. Obecnie oświad­
czam, że zeznania te w'j musze..o na mnie 
torturami policyjnemi, mianowicie przy 
badaniu trzymano mnie 4 dni na mrozie. 
Obecnie wstyd mi, że byłem tak skiby i 
żo złożyłem tak haniebne zeznania, Uwra- 
żam to za zbrodnię".

W dalszym ciągu świadek mimo up'«*n- 
nietia przewodniczącego zaczyna wy­
chwalać ióeę O. U. N., doóajac. ii zosta­
nie wierny tej organizacji do śmierci. 
Przewodniczący przerywa świadkowi, 
ostrzegając go, że nie wolno wygłaszać 
przemówień agitacyjnych. Mimo to 
świadek usiłuje kontynuować swe prze­
mówienie, wznosząc okrzyki. Przewod­
niczący zarządza wyprowadzenie świad­
ka z sali. W chwili, gdy policjami wy­
prowadzają Świadka, wznosi 011 dalsze 
okrzyki po ukraińsku. Przewodnicz îcy 
ogłasza postanowienie iądu, skazujące 
świrdka na karę 2 dni ciemnicy za zacro- 
wante się na sali sadowej w sposób, uwła- 
czaiacy powadze sądi*

Odczytanie zeznań
Na wniosek prokuratora Rudnickiego, 

sąd stwierdza, że pierw sze nadanie 
świadka Hornickiego odbytu się 7 wrze­
śnia 1934 r. Sąd odczytuje zeznania 
świadka z dnia 21 kwietnia 1935 r., w 
których odwołał on zeznania, złożone we 
wrześniu 1934 r. Opisuje on, iż do O. D. 
N. wciągnięty został w 1932 ř., a z koń­
cem 1933 r. mianowany zosiai szefem 
technicznym w referacie picoaąando- 
wym. Następnie świadek mówił obszer­
nie o srv\ ej działalność* w O. U. N. w dzie­
dzinie kolportażu nielegalnej Iňeraiury i 
o swojej w spółpracy ze Spolskkn i inny­
mi. Świadek podał miejsce, *dzia znaj­
dowały się składy literatury G U. N.

Lrokurator nrz^nważdźa 
demonstracyjne kłamstwa

Po oaczytaniu zenań zabra! głos pro­
kurator Żeleński, którj zaznaczył: Ska­
zanie Hornickiego na dwa dni ciemnicy 
nie wyczerpuje sprawy jego zachowania 
się wobec sądu i musi mieć dalsze kon­
sekwencje. Hornicki dopuścił się na tej 
sali dwuch przestęnstw : powiedział, że 
go torturowano, trzymając go na mrozie, 
co jest nędznem choć hieudolncm kłam­
stwem, gdyż przesłuchiwanie jego odby­
wało się 7 i 9 września Drogiego prze­
stępstwa dopuścił się, nawrołując tu na sa- 
ii do zbrodni stanu. W ten sposób popeł­
nił on przestępstwa z art. 140 i 154 K. K> 
Raz jeszcze potępiając teg. rodzaju meto­
dy, stosowane tu nagminnie przez świad­
ków ukraińskich, oskarżonych o iul-że« 
nip do O- U. N wnoszę o przestanie do 
prokuratury odpisu zeznań Moniek: go, 
celem pociągnięcia gc do dpow*ed7iaIno- 
ści karnej.

Sąd postanowił uwzględnić wniosek 
prokuratora.

Rząd hiszpański ustąpił
Madryt, 9. 12 Tel. wł 
Rząd hiszpański premjera f hapapmty 

podał się do dymisji. Przyczyną ustąpie­
nia rządu jest stale rosnące niemal o gole­
nie partyi rządowych z polityki finanso­
wej politycznie niezależnego premjera 
Chapaprieły, oraz wielkie skandale osłar- 
ních czasów, kompromitujące niektórych 
ęzłonkó“' «rçdu f łch parije.
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Wzburzenie wśród naurzvtfeislw
Mądry po szkodzie

świat urzędniczy w Polsce a w szcze­
gólności nauczycielstwo nie cieszą się 
zbytniemi syirpatjami w szerszych kołach 
społeczeństwa. Ma to swą przyczynę w 
tem, że urzędnicy zbytnio angażowali się 
w polityce sanacyjnej, szczególnie w okre­
sach wyborczych, z powodu czego ściąg­
nęli na siebie niechęć ze strony ludności. 
Niechęć jest tu wyrażeniem zbyt slabem, 
zwłaszcza, jeśli chodzi o wieś. Częste 
i popularne dziś reportaże, robione na wsi, 
mówią o wprosi wrogiem nastawieniu lu­
dności wiejskiej wobec inteligencji, której 
przedstawicielem jest tam nauczyciel.

P*iś w kołach urzędniczych nastąpiło 
otrzeźwienie, co odbija się na tamach pism 
zawodowych. Największe niezadowolenie 
panuje w kołach nauczyc^iskich, które 
obecnie uświadamiają sobie, że zatraciły 
wszystkie swe zdobycze i prawa właśnie 
w długim okresie pomajowym, a głównie 
w okresie rządów ściśle t. zw. pułkowni­
ków skich.

Zestawienie
„Głos nauczycielski“ dał ciekawe ze­

stawienie porównawcze tego, co św it 
urzędniczy (z wyjątkiem wojska, przed­
siębiorstw: kolej, poczta itp.), pobierał w 
r. 1930 i pobiera dzisiaj. W r. 1930 wy­
nosiły koszty państwowe urzędniczych 
płac brutto blisko 750 miljonów zł. Po 
licznych obniżkach płac, uszczupleniach 
i skreśleniach tych, lub owych dodatków, 
ograniczeniach w awansach i przeszerego­
waniach, płace ogólne tej samej liczby 
funkcjonarjuszów w r. 1930 zmalały w r. 
1935 o przeszło 250 miljonów. Obecnie 
znowu od 1 bm. obniżka uposażeń praco­
wników państwowych od 7-*—25 proc.' ma 
dać skarbowi państwa 1ÖU miljonów, — 
czyli łączna obniżka płac wyniosła dotąd 
w jednetn pięcioleciu zgórą 400 miljonów 
złotych.

Uderzenie w kieszeń jest zawsze przy­
kre. Dlatego lojalny i potulny dotąd organ 
„Związku Nauczycielstwa Polskiego“ pi­
sze z podrażnieniem:

„P. Minister Kwiatkowski powiedział, 
że Państwo znajduje się w tragicznej sy­
tuacji finansowej... na skutek dwuletniego 
zaniedbania v7a'ki - z -krjBy-sem1 i niedobo­
rem budżetowym. 'lak zrozumieliśmy 
tenor przemówienia pana ministra. W po­
dobny sposób pisał w „Gazecie Polskiej“ 
b. minister Matuszewski. Dwa niemal je­
dnobrzmiące głosy wybitnyęh fachowców, 
to chyba nie żany. Pytamy: Kto za te
zaniedbanie jest odDowiedzialnyř

Odpowiedzialność
Pytanie dość naiwnie postawione! Od­

powiedziałoby na nie czytelnikowi organu 
nauczycielskiego każde starsze dziecko w 
szkole, że odpowiedzialny jest ten, kto 
rządził w państwie. My zas dodalibyśmy, 
że odpowiedzltlni za ten stan rzeczv cą 
także ci, którzy zawsze bezkrytycznie 
przy wyborach głosowali — jawnie na- 
w*t! — m B.B.W.R, a od antypaństwow ■ 
ców wyzywali tych, którzy głosy swe od­
dawali na kandydatów, domagających się

kontrol! parlamentarnej nad finansami 
państwa.

Rezultaty
Nie doszłoby wtedy do tego, o czem w 

dalszym ciągu pisze „Glos Nauczycielski“: 
„Pewne kategorje urzędników i woj­

skowych otrzymują dodatki służbowe 
i funkcyjne, skutkiem czego ich uposaże­
nie wzrasta od 50 do 150 proc. i wyżej. 
Uważamy, że takie „przerosty“ byłyby 
anoma’ją nawet wówczas, gdybyśmy mieli 
budżet całkowicie zrównoważony i znaj­
dowali się w okresie rozkwitu gospodar­
czego. Mamy w ten sposób w Państwie

liczne „królewięta“ podobnie, jak za da­
wnej Rzeczypospolitej szlacheckiej. Ale jak 
wówcas, tak i teraz nikt niema odwagi 
uderzenia w tę stronę. A nasze nowo­
czesne królewięta, dumne i dostojne, na­
noszą się w kraju i żyją w indyjskim 
przepychu, otrzymując lukratywne uposa­
żenia, dodatki funkcyjne lub służbowe, a 
niekiedy także djety poselskie, czy sena­
torskie. Oblicza się, że gdyby tylko sa­
me dodatki funkcyjne uległy progresywnej 
redukcji od 20 do 80 proc., to już tesáme 
oszczędności dałyby wyższe kwoty, niż de­
kret o podatku dochodowym od funkcjo­
narjuszów państwowych i emerytów.“

organizacji zawodowej, z którą obecnie 
nikt się nie liczy. Tosamo stało się zresz­
tą także z innemi organizacjami urzędni­
czemu Nauka z tego, że organizacje za- 
wodowe powinny trzymać się zdała o4 po­
lityki, zachowując łączność ze społeczeń­
stwem, bacznie strzec swej niezależności. 
Wtedy zachowają potrzebny autorytet ! 
będą w możności obrony praw zorganizo­
wanych rzesz urzędniczych.

Na błędnych torach
Czy dziś Związek Nauczycielstwa Pol­

skiego może cieszyć się autorytetem nie 
tylko u władz, ale nawet wśród swych 
członków? Wszak władze jego pokrywały 
a aprobowały rząay braci Jędrzejewiczow, 
które doprowadziły do tego, że zgórą mil- 
jon dzieci mema miejsca w szkołach, a 
olbrzymia ilość młodzieży „kształci się“ w 
warunkach takich, że także wychodź' ze 
szkół bez znajomości czytania i pisania, 
że „kształceniem" tem zajmują się bez­
płatni nauczyciele, t. zw. praktykanci a w 
rzeczywistości nędzarze którymi opieko­
wać się muszą komitety rodzicielskie. 
Oprócz tego 2Û.00Ô wykwalifikowanych 
nauczycieli czeka ina posady, pomnażając 
kadry bezrobotnej inteligencji.

Stosunki te nie powstały z dnia na 
dzień, lecz rozwijały się w ciągu lat. 
Gdzież wówczas była i jak przeciwdziałała 
temu potężna organizacja, za jaitą chce 
uchodzić Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego? W. Z.

Z dnia
Dziwne zebranie I dziwne Rola
Gmach przy ul. Konernitu 30 w Warszawie 

stal się unegdaj terenem bardzo dziwnego ze­
brania.

Grano posłów i senatorów, u/obnych rolni­
ków, zorganizowało sobie onferencję, na któ­
rej «liano ustalić taktykę formy rganizapy]- 
ne przedstawić-Bli drobnei własności " ne na 
arenie parlamentarnej. Zebrám- miało byC po­
ufne.

Jednakże ftkurar w tymże samym gm-cw.hu 
i akurat o tej «atnej porze, tylko o trzy oietra 
wyżej, zwołali podobną konferer oosIowK 
1 senatorowie — ziemianie, z trkl ni asami 
myśli zac wwawczej na czele, ,ak Janr" krf. 
Radziwiłł, Zd -isław ks, Lubomi'“1d. hr, H tttewr 
Czapski, bar, Bisoing i in.

Wkrótce jedni o drugie1* dowiedzieli sie, a 
poniewg/ obydwa zebrania miały bvć poświę 
cone zasadniczo jednemu i terru samemu celo* 
wi, więc rozpoczęły się wzajemne ‘argi, kto 
do, kogo ma przyjść, by „wspo.ni" o wspej 
nych“ troskach porozmawiać Znamienne, że 
silniejszy nacisk ns wspólne nabycie narad — 
kładli ’iemianie którzy też ■»statecznie zeszli 
„ku dołów*“. ' ,.

Przemawiał te« i ów 1 ïznmviaift» naogoł 
długo, ale >ałowo, ton nadawał* ’iemiamc

W rezultacie zebranie odroczono I nOpiero 
po dalszych naradach utworzono „Kdo rolni 
ków“ w. Sejmie. Wtajemnk rem twier /,ą jed­
nakże, że me potrwa to długo, antagonizm 
bowiem między drobnymi -©lnmami .a Obsza* ■ 
nikaim jest zbyt wielki »podziałają się • roz­
bicia koła na dwa mniejsze. Wieź nteresu 
przy rozbieżności dążeń i braku wszelkiej' pod­
staw v ideowej iest zawsze za słaba.

Nauka
Dodać należy, źe nauczycielstwu obok 

dokonanych już obcięć uposażeniowych 
zagraża dalszy cios dotkliwy w formie 
zniesieni awansu automatycznego. Po­
zbawienie nauczycieli zagwarantowanego 
przepisami automacznego awansu do wyż­
szych grup po wysłużeniu określonej licz­
by lat i w określonych terminach grozi 
przekreśleniem praw nabytych. Przekre­
ślenie tych praw, które stale i niezmiennie

uznawane byiy przez wszystkie rządy 
Rzeczypospolitej, musiałoby wywołać — 
jak zaznacza „Głos Nauczycielski“ — za­
łamanie psychiczne nauczycielstwa wsku­
tek zaniku ,viary w wartość zobowiązań 
państwa.

Narazie wśród nauczycielstwa panuje 
wzburzenie przeciw naczelnym władzom 
Związku. One, oddając się na usługi rzą­
dów sanacyjnych, zatraciły samodzielność

PHUIPS-RADJOI
Naj'milszy prezent gwiazdkowy. f|

Na RATY już od 12 zł- miesięczne, w frmit

Grimm i Kamieński
Kato trie* 3-âo Moja 23 - Tel. 324-55 
BIELSKO, Legionów 1 — Telefon 31-31

„Mówi się już o pożyczce dla Niemiec“ (z prasy). Niemcy wyciągają rękę do Francji.
(„1 ‘Ordre“, Paryż.)

WANDA WASILEWSKA

Elementar; i
— I-igla, u-ucho, o-oko, a-aniol...
— Moja Inko, kiebyś tyz popróbowa­

ła z tym oślakiem — drugi rok to w kla­
sie siedzi i ani nie ślabizuje. —

.fak góra sadła stoi Stefanowa, zło­
żywszy grube, czerwone ręce na obwi­
słym brzuchu. Józka, jakby przygniecio­
na zwaiistą postacią matki, výdaje się 
jeszcze mniejsza. Tłuste, rude kosmyki, 
splecione twardo w mysi ogonek. Rude. 
wyraźne piegi na rozlanej twarzy. Ma­
ślane, wodniste oczy. Nawet w tej chwili 
strachu niema w nich żadnego wyrazu.

Inka pałrzy poza nią. W zielony, ro­
ześmiany, cudowny świat. Niechętnie o- 
braca wzrok na małe stworzenie.

Koło skroni Józki, pod lepkiemi kęp­
kami włosów czerwony ślad. Sinawa pla­
ma pod okiem. Palce, zaciśnięte mocno 
na okładce elementarza, drgają nerwo­
wo. Spod lękawa przykrćtkiej sukienk' 
wygląda wielki, krwawo n<>biegły placek 

— Doorze' — mówi ciężko Inka. Jak­
że zielony, roześmiany, cudowny jest 
świat! Na zatłuszczonych kartkach ele­
mentarza gasną oczy.

—. Ale czy przejdzie do drugiej klasy? 
Już przecie maj!

— E, to ta nie o to chodzi,., niechby 
Ino choć trochę utrefila... Skaranie boskie 
% tym bachoreml

Wielka twarz napływa purpurą. Po­
tężną pierś wznosi westchnienie. Czer­
wone, okrągłe, jak kiełbaski paluchy, bo­
leśnie szarpiąc, poprawiają szmatkę u 
końca mysiego ogonka. Piegi na twarzy 
Józki stają się wyraźniejsze. Jest biała 
iak wapno. Prędko, prędko drgają palce, 
wpijając się w bronzową okładkę. Inka 
pociąga dziewczynkę za rękaw.

— Chodź, Józka. Siądziemy sobie tu, 
pod orzechem.

Stefanowa odchodzi, kołysząc kiecką, 
jak olbrzymim dzwonem. Za chwilę sły­
chać wrzask małej Wikty, grzmoconej 
kuchenną warząchwią. Józka nasłuchuje, 
i wąziutki mściwy uśmiech wykrzywia 
jej wargi.

— Czytaj' — mówi ostro Inka.
Maślane, wodniste oczy patrzą bez­

myślnie na brudną kartkę. Inka wskazu- 
e palcem.

— To jest ł — takie z kropeczką.
Maślane oczy patrzą niewidzącem 

spojrzeniem.
— Gdzie jest i?
— I... i... i... — cicho szepce do siebie 

'ózka, podnosząc ku Ince ogłupiałą 
warz.

— Takie z kropeckom...
— Pokaż-że je palcem, palcem pokaż

na książce! — Inka stara się mówić jak 
najwolniej, dobitnie i życzliwie.

Wątle ramiona podnoszą się bezrad­
nie.

— Przecie ci pokazuję, tu, przy tej 
igle, popatrzźe!

— I-igła... u-ucho...
— Co za igła! Ja ci pokazuję i! to 

jest i!
Głos jest o ton za wysoki. Józka o- 

bronnym ruchem wznosi ręce. Rumieniec 
tak silny, że aż napędza łzy do oczu, 
oblewa Inkę.

' —- Słuchajże, głupia, ja cię nie będę 
bić! Tylko słuchaj, nauczysz się trochę 
i będzie dobrze. Nie będzie cię matka 
tłukła.

Wodniste oczy się podnoszą. Spękane 
wargi poruszają się bezgłośnie.

— Popatrz, to kółeczko to o. Takie 
okrąglutkie, jak obwarzanek z jarmarku. 
Widzisz?

Ruda głowa potakuje: — O... o..
— Pokaż-że je palcem!

— No, które? Okrąglutkie, jak obwa­
rzanek. Takie kółeczko. Które to?

— A-anioł.
Inka bezradnie opuszcza ręce.
— Wiesz co, Józka, idź się teraz ba­

wić. Popołudniu przyjdę, jak będziesz 
pasła krowy. Będziemy się uczyć.

Maślane oczy przez ramie soogladai? 
na dnm. Potem nagłym ruchem Józka 
wciska Ince w rękę elementarz i rzuca 
się wbok. miedzy sąsiedzkie stodoły 
Pędzi tak. że podnosi sie wysoko wytar­
ta sukienka. ŁW jaskrawem słońcu wy­

raźnie widać na chudych udach sine, 
podbiegłe krwią plamy.

In’:a wchodzi do brudnej sieni. Z ku­
chni wyg'ąda opasła twarz.

— No i co? Jak to będzie?
Jakże się nie chce o ten myśleć! Inka 

gwałtownie, usilnie przypomina sobie ga­
łąź Kę kwitnącej czereśni. lak żywa... 
Płateczki... środek... czerwony nalot, ło­
dyżki. — Ale spoza śnieżnego g'onka 
kwiatów wychyla się — ruda głowa z 
czerwonym znakiem nad skronią.

— Stefanowa, wy jej nie bijcie. To 
wszystko przez to, ona się tak strasznie 
boi—

Niebezpieczne załamanie głosu. Po­
dejrzana wilgoć wędruje gdzieś. ze środ­
ka, od żołądka, aż do nasady nosa. Tru­
dno jak kto. ma dopiero trzynaście lat-

— Moiściewv! — potężne łapy plaska­
ją głośno. — Bez bicia? Co też ty. Inka 
mówisz najlepszego! Biciem się rozur 
do głowy napędza, głupotę wygania. A 
ino to takie uparte — bij i bij, - nic nic 
wybijesz!

— Stefanowo, j’a was chciałam prfc 
sić—

— Nic się nie bój, Tnka! Ino mi po­
wiedz. Jakby nie chciała przychodzić z 
nlimentarzem. iakby się bontowała, ty ml 
ino oowiedz. Tak jom wyrychtuje. że ru­
ski miesiąc ponamięta!

Inka bezradnie wychodzi. W posza­
rzały maj. Tłustawą żółtością rozlewa 
cię słońce po maćBoprn. wodnistem nie- 
He. Wśród pyłu leża kamienie, iak wiel­
kie sińce. Wanda Wasilewska.
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Tragedio Polski - nęd^a i zbytek
Powiedzmy sobie szczerze: Polska dzi­

siejsza zaczyna, jakby staczać się w dół. 
Lud u nas przymiera z głodu i grozi mu 
już degeneracja. Pod względem zdrowot­
ności stoimy w Europie na ostatniem miej­
scu, a poć względem śmiertelności na 
pierwszem.

Z jednej strony olbrzymie masy nędza- 
ry — z drugiej gromada, opływająca i po­
grążona w zbytku. To nie alarm przesad­
ny, to rzeczywistość, którą już podkreślają 
publicznie nawet niektórzy zwolennicy o- 
becnego reżimu. Niedawno z trybuny par­
lamentarnej senator Malak: wołał: „Jest u 
góry warstwa kilkudziesięciu tysięcy ludzi, 
którzy żyją, piją i popuszczaj pasa, a o- 
bok nich nędza i ciemnota ‘ ,

A takie zjawisko spotykamy dziś nie­
stety i w innych narodach i państwach. 
Natomiast to, co nas, Polaków specjalnie 
charakteryzuje i co stanowi tragédję szero­
kich mas naszego społeczeństwa — i nę­
dzarzy i bogaczów — to marnotrawstwo 
zdrowia i pieniędzy.

Cyfry to wykazują w sposób zastra­
szający. Okazuje się np. w naszym impor­
cie zï rok 1932 udział napojów alkoholo­
wych i konsumeji luksusowej wynosi 14,3 
procent, a przywóz niezbędnych do pro­
dukcji maszyn, rud, miedzi itp. tylko... 1,4 
procent, a więc mniej dziesięciokrotnie

Młodzież nasza, zarabiająca wydaje 
więcej na tytoń i wódkę, niż na kulturalne 
potrzeby życia, a dziewczęta marnują pie­
niądze na stroje, jedwabne pończochy i 
modne buciki. Statystyka stwierdza, że

Polak przeciętnie w roku 1927 wydał 24 
zł. na alkohol, 19 zł. na tytoń, a tylko 13 
zł. na cukier., „W jednym tylko 1928 roku
— jak stwierdził ks. dr J. Ciemniewski, 
podając odnośną statystykę (Por. „Potrze­
ba heroizmu na codzień“) — Polacy wy­
dali na sam tylko alkohol półtora miljarda 
złotych, a więc przepili połowę całego bu­
dżetu państwowego“...

Istnieje jakaś straszliwa lekkomyślność 
i niezaradność wśród naszych rodaków. 
Biedacy wyrzekają, złorzeczą na wyzysk i 
biedę, a jednocześnie trwonią bezmyślnie 
ostatnie grosze na głupstwa. Iluż to jest 
takich, co ciężko pracują całemi dniami, 
aby po otrzymanej wypłacie tygodniowej 
cały zarobek puścić na bezmyślne pijań­
stwo i hulanki. Ileż jest takich rodzin, któ­
re „klepią biedę“, odmawiają sobie i dzie­
ciom najniezbędniejszych potrzeb, żyją w 
warunkach, urągających wszelkim zasa­
dom higieny, ale gdy przyjdą święta, po­
trafią wydać odrazu wielkie sumy na wód­
ki i smakołyki... I to w ciągu dnia, 'uh pa­
ru dni znika w żołądkach, najczęściej bez 
pożytku, bo z przejedzenia i przepicia po­
wstają różne nowe tragedje.

Jest jakiś tragizm w charakterze Pola­
ków, którzy burzą się — zresztą słusznie
— przeciwko supremacji i rozkładowym 
wpływom, otaczającego nas żydowstwa, 
ale nie umieją żydom dorównać w ich trzeź­

wości i oszczędności. Jesteśmy narodem 
nieszczęśliwym, który mógłby dziś w el- 
kich rzeczy dokonać, ale w ciągłych kłót­
niach i straszliwej lekkomyślności zatraca 
dorobek i genjusz swych ofiarnych synów. 
Ten obraz marnotrawstwa musi wstrzą­
snąć świadomością każdego Polaka, myślą­
cego o przyszłości naszego kraju, a rów­
nocześnie z tern napełnia trwogą wzmaga­
jący się obraz nędzy. Okazuje się, że sto­
lica nasza Jest miastem głodujących.

W samym tylko przemyśle przetwór­
czym blisko 65 proc. ogółu robotników 
Warszawy, a więc blisko 31.009 osób, za­
rabia poniżej 150 zł. miesięcznie. Ogółem, 
według danych Ubezpieczalni Społecznej, 
więcej, niż połowa wszystkich ubezpieczo­
nych, a więc przeszło 125.009 osób, zara­
bia poniżej kosztów utrzymania...

Jak usunąć tę niedolę mas polskich! Są 
u nas reformatorzy, którym się wydaje, że 
dość odebrać bogatym, a dać ubogim, aby 
uszczęśliwić naród! To wcale nie rozstrzy­
ga sprawy. Trzeba przedewszystkiem lu­
dzi nauczyć rozumnego użytkowania i ce­
lowej oszczędności energji i pieniędzy — 
nietylko bogaczy, ale i tych biedaków, któ­
rzy dziś jęczą pod ciężarem nędzy, a jed­
nocześnie bezmyślnie marnotrawią swe 
zdrowie i swój grosz ciężko zapraco­
wany. (KAP)

St. M.

wzmożenie zapotrzebou ania dało się odczuć 
wskutek zapowiedzi strajku w górnictwie wę- 
glowem a.ngielSKiem. Przy wywozie do Włoch 
nadal istnieją poważne trudności.

POpI?AWA W STANACH ZJEDNOCZO­
NYCH Wskaźnik produkcji fabrycznej wyn.ósł 
we wrześniu 89 (biorąc rok 1924 za 100), a w 
październiku już 94. Handel detahezny wyka­
zuje w porównaniu z r. 1934 wzrost obrotów 
o 5 do 25 proc.

ŻYDZI HANDLUJĄ Z NIEMCAMI. Statek 
„Amsel“ odjechał z 3remy do Palestyny wiC 
ząc 44 krowy. Dalszy transport, obejmując“ 
150 krów, odejdzie w przyszłym tygodniu. Jak 
wobec tego wygląda gloszny przez żydów boj­
kot Niemiec?

58 KUPCÓW WĘGLOWYCH w Warsza­
wie zatrzymała policja pod zarzutem pobiera­
nia nadm ernych cen węgla. Międ-j inneml 
aresztowani zostali pp. Heslei i Michalak za 
wydanie cennika węgla, w którym coda to ce­
nę 52 gr. za 10 klgr. zamiast ustalonej przez 
władze 48 i pół gr.

KARTEL BEKONOWY, w którym wybitną 
rolę odgrywa p. Wiktor Przedpełski, będzie 
przedmiotem dyskusji w Sejmie. Pos. Jedynak 
wniósł interpelactę do ministra rolnictwa.

ZLOTO W DUNAJU. W okolicy Komarna 
w Czechosłowacji (nad granicą węgierska) do­
konywane są próby wyplókiwama zlota z pia­
sku Dunajca. Piasek ten, który przynoszą rz® 
ki i strumienie górskie, zawiera około 0,2 gr. 
złota w tonie. Przy takiej ilości złota opłaca 
się już mechaniczne wydobycie. Diatego też w 
najbliższym czasie towarzystwo górnicze „Au- 
ltd" przystąpi do zainstalowania plóczek. Uzy­
skany przez wypiókiwanie produkt, przetwarza­
ny będzie w instalacjach amalgamacyjnych ko­
palń państwowych w Kremnit> na czyste 
to.

POD WŁOS..
Halli! Tu Polsk'e Raújo Katowice!

Polskie Radio w Katowiccch z tym 
swoim osławionym codziennym „Przeglą­
dem Prasy" doprawdy przebrało inż 
markę.

Nie dość bowiem, že wskutek zainsta­
lowania tego rodzaju ,/iadycji" od siedmiu 
boleści, doprowadziło do zanudzenia na 
śmierć nieszczęsnych radiosłuchaczy, ale 
na dobitek złego zrobiło sie teraz ekspozy­
tura najokropniejszego w święcie pisma — 
„Paragwaju Zachodniego".

Wszyscy rozumieją, że to musi być mż

Na światowych giełdach papierów warto­
ściowych panowała w tygodniu ubiegłym na- 
ogół tendencja mocniejsza. Wy:ątek stanowiła 
gielaa berlińska, na której po ogłoszeń u zarzą­
dzenia, zakazującego przewozu ma-eU do Nie­
miec, zaznaczył się silny spadek.
W NOWYM JORKU panował nastrój mocny, 
co przypisać należy ieustannemu przyjoływo- 
wi złota co Ameryki i daiwno nieno'iowanej 
płynności tynku pieniężnego. Drugim momen­
tem, który przyczynił się do oívwienia giełdy, 
był wzrost obrotów w handlu i przemyśle. 
Większą zwyżkę osiągnęły w okrerie sprawo­
zdawczym akcje koncernów rćałowycn, nafto­
we oraz domów towarowych, Pożyczki polskie 
m ały tendencję mocniejszą. W d du 6 bm. no­
towano (w nawiasach cyfry z 29 listopada rh ): 
8 proc. Poż. Dillona 91 75 (91.75), 7 proc. Poż. 
Stab. 105 00 (103.00), 6 proc. Poż. Dolarowa 
78 50 (78.25j, 7 proc Po’ tn. Warszaw« 69.00 
(68 25), 7 proc. Poż śląską 70.75 (69.0Ó).

Na GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ dało się rau-cos strasznego.
Zdajemy sobie aoskonede sprawę, że p. K vażyć duże ożywienie. Obroty poważnie wzro- 

Kaszycki, czy iakiś inny jegomość, któ- jg sły. Kursy rent * przodujących pap erów dvwi- 
ry zamiast mego od czasu do c zasu z rów-
nem beztatenciem nadużywa w tragiczny 
sposób mikrofonu dla celów bzdurnej po­
lityki sanacyjnej, może znaleźć jedynie 
nznanie w „Paragwaju Zachodnim", w 
myśl przysłona: simiUs simili gaudet,

Z drugiej jednak strony, gdy tenże 
,JPuragwaj Zachodni" zaczyna znajdywać 
sobie uznanie, ale nie prywatne, lecz p n ■ 
bliczne u p. Kaszyckiego, czy też u te­
go drugiego jegomościa, — następuję wte­
dy stawanie na głowie i delirium tremens 
całego Polskiego Radia.

Proszę Panów! Sprawa jest prosta o- 
TGZ nieskomplikowana, i dlatego nie bę­
dziemy jej obwijać w bawełną: Jeśli „Pa­
ragwaj Zachodni" zamieszcza u subie ja­
kiś anonimowy, a atakujący w idiotycz­
ny spusoh „Polonie", list, za którego I 
jautentyczność" owa redakcja „rączy ho­
norem' ( ser jo Ü, a jeśli Polskie Radio w 
Katowicach ten list cytuje w swym „Prze­
glądzie Prasy" z wrogiemi dla nas włas­
ne mi komentarzami, to to jest poprostu 
— świństwo.

Oczywiście, świństwo tylko formalne, 
przeglądu Prasy" bowiem, jak wiadomo 
nkt me słucha, a ci nieliczni, co to robią, 
czynią to jedynie z wrodzonego poczucia 
humoru. Nie chodzi wiąc nam wcale o to, 
te w tym a w tym radiowym .przeglądzie 
Prasy" cytuje sie, jako chwalebny przy­
kład „Paragwaj Zachodni“, a napada sie 
na nas, jako na sprzedawczyków, ale o to 
že to sią wogóle w Polskiem 
Radiu robi.

W żadnej cywilizowanej radio­
stacji nie byłoby to możliwe, aby dla ce­
lów politycznych nadużywać mikrofonu 
d’a zwalczania jednego pisma, a równo­
cześnie dla popierania innego. Okazało siè 
to jednak zupełnie możliwe właśnie — w 
Katowicach.

A to jest. jak to już raz zaznaczyliśmy: 
Świństwo.

Formalne, bo formalne, aie zawsze 
świństwo.

Niejaki X.

dendowych znacznie się wzmocniły. Obok lep­
szych widoków na rozwiązanie konfliktu wło- 
sko-Pbisyńsklego, działały tutaj takie momen­
ty, jak szyi kie pokrycie wyłożonych Jo pu- 
bEcznej subskrypcji pożyczek rządowych, 
duża jtfynność na rynku pieniężnym, wzrost 
obrotów w przemyśle i handlu Dobrym j>opv- 
fetn cieszył-' się akcie iabryk tnrłorów, siali, 
naftowe, élektiyrzne, jakoteż brytviskie papiery 
państwowe oraz pożytzkj brazylijskie i japoń­
skie.

GIEŁDA PARYSKA miała początkowo u- 
vosobienïe słabe, co tłumaczy się burzliwym 
przebiegiem obrad w Izbie Deputowanych, 
zwłaszcza w sprawie lig patriotycznych. Odb'lo 
się to najbardziej na rentach państwowych. 
Drogi, połowa tygodnie 'przyniosła jednak |Xi- 
iranę nastiojów giełdowych ze wzglądu 

orzystną ocenę sytuacji międzynarodowej i 
zwycięstwo Lavala w Izoie. Na uwagę zasługu­
je duża zwyżka akcyj miedzianych, kanału Su- 
ezkiego i koircernu na.tow “go Royal-Dutch.

Na GIEŁDZIE AMSTERDAMSKIEJ pano­
wała tendencja mocna. Dużem zainteresowa­

niem cieszyły się przed twszystKiem akcje mię­
dzynarodowe z akcjami Royał-Dutch na czele.

GIEŁDA BERLIŃSKA wskazywała tenden­
cję wybitnie zniżkową przy < brejach małych. 
Spadek notowań, który objął zarówno akcje, 
ja» i papiery procentowe, tłumaczy się ostat- 
niemi zarządzeniami, zabranłarącemi przywozu 
marek do Niemiec, co wywołało na giełdach 
światowych silną zniżkę marki. Pozałem na o- 
Słabienle tendoncii wpłynęła trkże wiańcmść o 
zamierzonei likwidacji kilku domów bankowych 
oraz wycofanie się z gieîdv szregu firm.

Na GIEŁDZIE WIEDEŃSKIEJ utrzymywał 
się nada] nastrój mocny. Obroty były dość wiel­
kie, kursy akcyj przemysłowych, osia-jmtv 
u -zeważnie zwyżkę. Lekki wzrost notowań 
wskazały również niektóre papiery państwo-
WC«

Obroty na GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ, 
były w dalszym ciągu dość znaczne. Kursy 
większym w ahanion nie ulegały. Notowano 
(pierwsza cyfra z 30 listopada, druga z 7 g.ud- 
nia r. b): papiery procentowe: 3 proc. Prem. 
Pożyczka Budowlana 39.75 — 40.00, 4 proc. 
Poi. Dolarowa 52 50 — 59.75, 5 j»roc. Poż. 
Kc.rwersyma 63 50 — 63.50, 6 proc. Poż. Do­
larowa 77 50 — 79 75, 7 proc. Poż. StabTza- 
cyjna 61.75 — 63.00, 4tó L. Z. Ziemskie 44.13
— 44 25, 5 proc. L. Zast. m. War.iza.vy z 1933 
r. 51.75 — 53.00; akcje: Bank Polski 95.25 — 
9600, Warszawskie Towa.zystw » Fabryk Cu­
kru 33.25 — 33 75, Cze&trHe 34.25 — 34.25, 
Ostiow’ec 19.00 — 19.50, Sta-aehowlce 32,00
— 3125.

Zapotrzebowanie dewiz i walni zagranicz­
nych było nieco słabsze, niż w tygodniu po­
przednim. Czekj New Cork notowano 5.31 v.
— 5.31 5 8, nabei 5.31 5 8 — 5.313i, za bank 
noty dolarowe płacono 5.32 % — 5 32. Z dewiz 
europejskich zwyżkowały Amsterdam i Zurych, 
inne naogół bez zmian. Bardzo mocne w związ­
ku 7 reformą waiutową w Z. S. S R. były 
czerwonce Notowane one były w końcu po­
przedniego tygodnia 3.20, a w końcu okresu 
sprawozdawczego 4 złote.

Za ruble złote płacono w tygodniu ubiegłym 
4.80 — 4.82u, ruble srebrne 1 80, bilon srebrny 
0.82, dolary dote 9 y, — 9.01 zł.

Obniżka Ubezpieczenia ogniowego I ™ał si? r6wnlež zbyt paku do wyrobu brykie-
iRadarr_ftl|"'®t„rÓiiV JĘKI*8 >r0îik_t„.d.t I tť Eksport zakontraktowanych już dawniej 

-ł~- — “ jjości naftalinu »urowege prasowanego „beimukrętu Prezydenta Rzplitej w' sprawie 
zmiany rozporządzenia Frezy denta Rze­
czypospolitej z maja 1927 r. o przymusie 
ubezpieczenia od ognia i o Powszecnnym 
Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych. De­
kret ma na celu umożliwienie obniżki, 
istniejących wymiarów przy ubezpie­
czeniu przymusowem od ognia. Zarzą­
dzenia, które zostaną na podstawie de­
kretu wydane, zmniejszą obciążenia rol­
nictwa o około 5 miljonów zł. rocznie. 
Szczególnie duże ulgi pizewidziane są 
dla województw wschodnich.

Zbvt nrocluk‘ów węglupocbo^nycb
Produkcja koksowni jak również destylatu 

smół, fabryk smól i fabryk benzoli utrzymuje 
się dalej na poziomie miesięcy poprzednich. 
Tbyt produktów węgli oochodnych natomiast 
ak zwykle w młarę zbliżania się pory zimowej, 
curczv się coraz bardziej.

Dotyczy to prz a^wszystkiem zbytu smół 
preparowany ;h i paku ctia przemysłu iekmr 
smołowtowych i przemysłów budowlanych 
oraz zbytu smół drogowych. Dostawy oieów 
smołowcow eh tan w kr a, u iak j na eksjoort j- 
trzvmalji się ieszi ze w do’vchczasnwych mniej- 
więcsj rozmiarach Naogół normalni! kształto-

Je nadal catą jego bieżącą produkcję j>o wy­
łażeniu ilości tego surowi», potrzebnegj m 
dalczej przerób« we własnym zakiesie Odnoś­
nie Innych produktów,, wtórnie uszlachetnio­
nych ożywi* się nieco popyt na krezolę, nato­
miast zbyt fenolu, oraz jjirydynowych żywic 
kuma. onowj rh był znacznie słabszy.

Spowodu coraz mniej korzystnych warun­
ków atmosfery! z*.ych zaczyna się również 
zmnieiszyć zbyt benzolu motorowego. Wydat­
niejszej zniżce uległ również eksport benzoli.

Przy zupełnym braku popytu w kraju, zbyt 
sku-czanu amonu pa eksport — przynajmniej 
pod względem ilościowym — rozwijał się nao­
gół normalnie

NOTOWANA GIEŁDOWE
URZĘDOWA CEDUŁA

GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
c dn‘a 9 grudnia 1935 r.

Ceny rozumieją się ra 100 kg. parytet wagon Kato« 
wice, w bandlu burtowym w Jadimkach waginoxw.il

Kursy usia! >ne na podstawił
Nazwa towaru: Cen tran za kc. 

od do
Cen onentaO. 

od to
Żyto 14.— 14.10 14.— 14,35
Pszenica Jednolita 19.40 19,50 19.— 19,-
PszenC-ca zbierana — — 18.— 18.50
Owies Jednolity — — 15.75 1659
Ow.ies zbierany 15»— — 15,— 15.50
Jęczmień ua kaszę — — l5.50 17,-
Jęczmień pastewny — — 14,- 14.75
Fasola biała 33.50 — 21.- 23.—
Fasola krasa — — 23.- 25.—
Groch Victoria — — 33.— 36.—
Mąka ilemiuaczama superior — — 34.- 35.—
Mak — — 74.- 77.—
Kukurydza — — 10- 20—
Mąka pszenna g. TA 0-20% 33,50 — 32.— 32 50
Mąka pszenna IB 0-45%
Mąka pszenna g. ÏC 0-55%

30.—
29.—

31.-
30.—

Mąka pszenna g. ID 0-60% 38.75 — 28.25 29 ?5
Mąka pszenna IE 0-65% 37,50 27.75 27.50 28 —
Mąka p&zestna g UD 45-65% — — 20,— 20,75
Mąka żytnia wyciągowa 0-30^ — 21 75 22.25
Mąka ży-t. g. I 0-45% 20,75 21.— 20,75 21.23
Mąka żyt. g. 1 0-55% 20,75 20,50 20,25 20.75
Mąka żyt. g II 45-55% — —- 16,— 17.—
Mąka żyt. radowa 0-90% — — 18,— 19.-
Otręhy pszenne grube

przemiału standartow. — — 9.T5 10.25
Otręby pszenne średnie stand. — — “.50 9.75
Otryby pszenne miałkie — — 9,— 9.25
Otręby żyhrie 9.25 9,75 9.25 C 75
Kuchy lniane 16,— — 15,75 16.25
Kuchy rzepakowe — — li­ ■350
Kuchy słonecznikowe 43-44% — — to - 20.-
Śrut sł »neczntkowy 34-36% — — 16.50 17 50
Śrut sojowy —
Śrut z pestek palmowych 19-31%

23,— 24,—

w tera 1% tłuszczu — — 15.- 16.—
Stoma prasowana — 3.75 4,25
Siano łąkowe — — 8.50 950
Siano koniczyna —4 — 9.50 10.50

Nasiona:
Wyka — — 23.- 24 —

Ogól ly obrot: 1.063 toa. W tern żyw; 75 ton. Uspo-
sobienle: spokojne.

'Rzwiika ęospodaccza
ZBYT WĘU! A W KRAJUw listopadzie wy­

kazał pewne osłabienie w Dorównaniu z paź­
dziernikiem r. b. Na zjawisko to wpłynął tn. 
in. trzydniowy strajk demonstracyjny. Dosta­
wy dla kolei wyniosły 120 proc. normalnego 
zapotrzebowania. W porównaniu z październi­
kiem r. b. w eksporcie nie zaszły żadne poważ­
niejsze zmiany. Popyt na węgiel hyl dość 
znaczny, 4ak zwykłe o tej porze roku; pewne

NOTOWANIA WARSZAWSKÎF.1 GIEŁDY 
z dnia 9 grudnia 1935 r.

Papiery państwowe:
3 proc- poż. budowlana 40.00, 5 proc. xł 

k-on wersyjna 64.25, 4 proc. poż 3 darowa 52-75 
7 proc. puż. stab J zacyj-na 63-00 • - 63.25 — 
63.75 — 63 88 drobne 4 i pół piroc- L. Z. 2;iem- 
skie Kredytowe 44.75. Tendencja dla pożyczek 
niejednolita, dła listów utrzymana.

Dewizy:
3ei«,ia 89.36 — 89.53 — 89.17. Berlin 213-45

— 213.98 — 212.92, Holandia 359-40 - 360-12
— 358.68, Londyn 26.14 — 26.21 — 26 07. "Io­
wy Jork kabel 5.31 i sředem ósmych — 5.29 
i trzy ósme, Paryż 35 00 i pól —■ 35-07 i pół — 
34.93 i pół, Praga 21.95 — 21.99 — 21-91. Oslo 
131.25 — 131.58 — 130.92. Zurych 172.00 — 
172 34 — 171 66. Sztokholm 134 S5 — 135 !8 — 
13x52, Kopennagc 116.75 — 117 04 — 116.46.

Akcje:
Baník Polskt 95 75, Lilpop 7.00, Ostrowiec 

19.25, Starachowice 31 25. Tendencja słabsza-
Waluty:

Dolar pirywatny 6.3C. Tendencja trtejdr.o- 
tita-

powrózki Pobkłe w No« "m |nrnu:
Poż- Dillono-wska 92 00 ooi stabilizacyjna 

105 i pięć ósmych, poż. śląską 71 50.
PO/NAfiSKA niFłDA 7BOŻOWA 

C dnia • grudnia 1935 r.
Cenv parytet Pomad.

Notowania bez amiany. Usposobienie spokojne
Ogólny oVót I 159.3 ton. 4yta 155 Long p&xeaicy 161 

toa, owca 75 ton. Jęczmienia 365 ton,
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Zloin honjunuiura fanełu Siteskiego
Do Port-SaWu płynie złoto z ca'ego świata

Port Said, w Fstopadłie.
Wojna Włoch z Abisynją zwróciła u w a- 

gf «wata na kanaf Sneski, którego wąskie 
pasmo łączy morze śródziemne z morzem 
Czerwonem. a więc jedynem, dostępnem 
do brzegów włoskich prowirtcyj afrykań­
skich, Eryłrei ř hamali, które jak nożyce 
ujmnią z obu stron południe i północny 
wschód AbisynjŁ

Gdyby Aaglja, kłóra za poś-edmctwem 
Egiptu wykonuje kontrolę nad Sue ze m, 
wykonała w stosunku ao Włoch groźbę 
zamknięcia kanału dla transportów woj­
skowych, oznaczałoby to w praktyce unie­
możliwienie komunikacji regularnej mięazy 
rnetropolją wioską, a teatrem cperacyj 
wojennych. Rzecz to jasna nawet dla nie­
fachowca, gdy się zważy, iż okrążenie lą- 
Ou afrykańskiego od zachodu i południa 
przedstawia przedłużenie drogi z portów 
włoskich do brzegów Erytrei o... 6.000 
kilometrów,

Zimknlętie kanału?
W świetle prawa międzynarodowego 

możność zamknięcia kanału Sues tiego dla 
stron wojujących jest niewyjaśniona. Jeśli 
kroczyć drjgą analogji, można przytoczyć 
przykład z wojny rosyjsko-japońskiej z r. 
1905 gdy flota rosyjska musiała opłynąć 
całą Afrykę, gdyż kanał Sueski został dla 
niej zamknięty przez Anglję, ówczesną so­
juszniczkę Japonji. Precedens więc jest.

Jak diugo trwa dzisiaj przejazd przez 
kanał, liczący 168 kiion.etrów długości?

Szerokość kanału wynosi obecnie 41 
metrów, przeciętna głębokość 11 metrów, 
co pozwala na przejazd największych no­
woczesnych gigantów morskich. Posuwają 
się jednak okręty przy przejezdnie przez 
kanał barozo wolno tak, iż trwa on 15 go­
dzin i 41 minut.

Ponieważ ruch statków w kanale jak 
i wymiary ich rosną wciąż, przeto co trzy 
kilometry wybudowano szersze miejsca, 
t zw. „m i j a k i“. Niejakie pojęcie o 
wielkości ruchu na kanale daje cyfra 35 
miłjcnów ton ładunku, przywiezionych tą 
drogą w roku ubiegłym. Cło w wysoko­
ści 10 tranków w złocie od tony, oraz wy­
sokie opłaty za każdą registertonę statku 
dają Towarzystwu Kanału Sueskiego ol­
brzymie .wpływy, które w roku ubiegłym 
wyniosły ..sumę zgótą 700 miljonow fran­
ków w złocie. Kapitał zakładowy T-wa 
wynosi dzisiaj fantastyczną sumę biljona 
i 60U miljonow franków w zlocie.

Ruch w kanale
Jak przedstawia się sytuacja na kanale 

Sueskint w chwili obecnej?
W Port Said od paru tygodni panuje 

straszliwy unał. Temperatura zarówno 
w nocy, jak i w dzień jest równomierna, 
nie wykazuje większych wahań. Jednem 
słowem upał na dziesięć whisky z lo­
dem“ — jak to obrazowo określają An­
glicy

Kąpiel? — Nie, to nie przynosi, nieste­
ty, żadnej ulgi. Woda w kanale przybiera 
ciepłotę powietrza. Niebo przypomina 
kadź z roztopioną miedzią. Sionce rozpły­
nęło się w oślepiającą mgrawicę, morze 
błyszczy i fosforuje, oczy nawet chronione 
ciemnemi okularami bolą i pieką.

Okręty sygnalizują sobie nawzajem ka­
tastrofalną wiadomość: „W Ademe niema 
wody" Statki, biorące kuis na Azję wscho­
dnią, muszą wcześniej zaopatrzyć się 
w wodę!

Już raz na tych szerokościach problem 
wody przybrał rozmiary katastrofalne. 
Bylo to w czasie budowy kanału Wów­
czas trzeba było sprowadzać z Europy 
nietylko narzęuzia, węgieł, maszyny i że- 
lazo, lecz również wodę dla 20.000 robot­
ników i tysięcy wielbłądów. Karawany 
wodne liczyły dwa tysiące wielbłądów, 
a transport tego życiodajnego płynu kosz­
tował dziennie około trzy tysiące franków 
w złocie. Woda Kosztowała więcej, niż u- 
trzymanie całkowite 20-tu tysięcy robotni­
ków, Epidemje tyfusu i cholery zabierały 
setki robotników każdego miesiąca.

Dziś dostarczenie wody dla 20-m tysię­
cy ludzi byłoby drobnostką. Obecnie okrę­
ty transportują codziennie wodę dla 
200.000 ludzi.

Bez końca ciągnie się sznur parowców, 
przepływających przez ka: lał. Na każdym 
z nich znajduje się arabski pilot.

Dywidendy
j,Compagne Uniwersalle du Canal Ma­

ritime de Suez" robi bajeccne interesy. 
Przejazd transportów wojska oblíc*.? się 
identycznie, jak normalny przejazd stat­
ków zwykłych. O u każdego żołnierza musi 
być uiszczona taksa. Im więcej wojską 
transportują Włosi przez Kanał — tem le­
piej dla akcjo nar juszów kanału. Dawno 
już nie było takiej konjunktury. Wymowną

ilustracją „prosperit y", jest kurs ak- 
cyj kanaiu Sueskiego. Akcje, nominalnej 
wartości 500 franków, notowane są po 
18.000 franków. Statek z 20.000 osobami 
piąci za prawo przejazdu 70.000 franków. 
Łatwo sobie wyobrazić, ile płacą Włosi 
za wojskowe transporty! Jak się komuś 
taksa wydaje zbyt wysoka, może sobie 
okrążyć Afrykę i wolna droga!

Włoskie transporty wojskowe nie cie­
szą się żadnemi względami. Muszą czekać

na swą kolej, podobnie jak wszystkie inne 
okręty. Obecnie sezon nie jest korzystny 
dla szybkich transportów. Okręty przesu­
wają się bardzo powoli od jednego punktu 
wymijań do drugiego. Czekają na wolny 
przejazd zarówno włoskie transportowce 
wojennt, jak i statki z cytrynami, szkune- 
ry załadowane ryżem, a nawet angielskie 
krążowniki, wiozące królewską pocztę do 
dalekiego Szanghaju.

Nafta ma pierwszeństwo
Pierwszeństwo ma tylko... nafta. 

Wzdłuż całego, kanału wloką się brudne 
okręty-cysterny. Im się nie śpieszy, wszy­
scy muszą na nie czekać. Płyną naftowe 
rlo*—le z Zatoki Perskiej. Interes przede- 
wszystfeiem.

Takłego nasilenia ruchu w kanate nikt 
nie pamięta. Od lat dwudziestu po raz 
pierwszy wykupiono tu wszystkie wido­
kówki Każdy nakład rozsnrzedaje się 
w ciągu 24 godzin.

Przez kanał płyną statki, które już aa- 
wno powinny być rozebrane, pokryte rdzą, 
o staroświeckim, niemal średniowiecznym 
wyglądzie. Wiele z mch spuszczono na 
wodę mimo, że kilka lat temu nie posia­

dały już licencji i miały być sprzedane „na 
szmelc". Papiery, cel podróży i ładunek 
tych pływających ruder jest bardzo podej­
rzany. Gdy się zapłaci taksę z listem prze- 

* wozowym, "dzie już zwkle łatwej. Etjo- 
pja potrzebuje broni, szmuglowany kara­
bin spełnia równie dobrze swe zadanie, jak 
„oficjalnie“ zakupiony w koncernie Vicker- 
sa.

Interes kwitnie. Kwitnie również bu­
kiet flag okrętowych: Kongo, Sowiety,
Zanzibar, Anglja, Włochy, Grecja, Fran­
cja, Liberja, Stany Zjednoczone, Japonja, 
nawet n:e brak księstewka Monaco.

Do Port Said płynie rzeką złoto z ca­
łego świata.

Na zakoszenie olimpijskiego hokejowego obozu treningowego odbyty się om idy ho­
kejowe na Sztucznym 'orze Łyżwiarskim w Kamwicac.i dois a bm. )bóz olimpijski — 
ŚL łCub Hokejowy 9:0 Na zdjęciu w górze drużyna Śł. Kîubu Hokejowego, w kole 

— fragment : meczu przed bramką SI K. R, w kole — drużyna olimpijska.
Ag. Fot. „PolonJI** I „Siedmiu Groszy”. Fot. Ci. Datka.

Hi si krja kartofla
Już kilkakrotnie próbowano ustalić hi­

storię tednego z podstawovwch \Zt wzglę­
du na powszechność oraz ilość) środków 
żywności, a mianowicie kartofa. Próby 
te, a nawet ścisie dane nie wyczerpywały 
tego tematu. Ostatnio podjęte ustalają hi­
storię mniejwięcej następująco. Po zdo­
byciu Peru przez Hiszpan zwrócono uwa­
gę na nieznaną roślinę, co do której ów­
cześni konkwistadorowie nie zdawali sobie 
sprawy, że weźmie ona wkrótce w swoje 
wradanie nieiylko wszystkie kontynenty, 
ale znaczyć będzie czasami więcej, niż 
złoto, odkryte wówczas również w Peru 
przez zdobywców „nowej ziemi“. Pierw­
szą wzmiankę o kartoflu spotykamy w 
pamiętnikach Pedros de C eza de Leon, 
który w r. 153S w okolicach Fanamy 
pierwszy odważył s.ę wkroczyć w górzy­
sty kiaj Południowe; Ameryki. Gdzie sno- 
wodu dużej wysokości nie można było u- 
prawiać już zbóż. doski nałe udawały się 
kartofle, zwane przez miejscowych lndjan 
'„Chunu“. Zdobywcy hiszpańscy odkryli

Iduże zmagazynowane zapasy kartofli,któ­
re u Ink2sôw shi'yty jako główne zapro- 
wiantowanie ich wojsk, jak również pyły

rezerwą żywnościową na wypadek złych 
urodzajów'. Uprawa kartofli stala u Indian 
barozo wysoko, prow adzono na pulach spe­
cjalne nawadnianie, oraz pielęgnowano 
różne rodzaje kartofli. Lecz mmęto oko­
ło pół wieku, zanim katrofle do*arły do 
Europy. Jest mato prawdopodohnem, aby 
właściwymi pionierami uprawy kartofi w 
Europ.e byli Anglicy, jak to do tej pory 
się utrzymuje, co tna nawet swój ślad w 
wystawiarych im pomnikach, a iniaoowi­
cie Sir Wa’ter Raleigh i Sir Francis Dra­
ko. Tu raczej należy przypuszczać, że 
Anglicy przew.eźli z Północnej Arnerj ki 
sadzonki tak zw słodkich kartofli“ (Jan). 
Właściwe kartoile zostały do Europy 
sprowadzone przez Hiszpanów Leczpraw'a 
obywatelstwa i w Europie sobie kartofel 
nie zdobył odrazu. Ograniczono się na­
wet do noszenia tylko kwiatów przy ka­
peluszu. Purytanie szkoccy uważali, że 
mewotno spożywać kartofli, ponieważ w 
biblii niema żadnej wzmianki o n:ch. a 
znaiezli sie i racy, którzy twierdzili, że 
kartofe1 jest właśnie ty^ owocem, któ-y 
Ewa wręczyła Adamowi. Pierwszy kraj, 
który uprawę rozpuczął na d'iża skalę, by­

ła Irlandia, a powodem rozpoczęcia ma­
sowej uprawy — duża bieda, która tam 
panowała. W połowie XVI11 wieku poraz 
pierwszy podano kartofle w Paryżu, na 
przyjęciu wydanem przez Parnientiera, 
pierwszego, który rozpoczął uprawę kar­
tofli we Francji. Na przyjęcie to byli za­
proszeni Franklin i francuski fizyk Lavoi­
sier. Podawano kartofle w różnych od­
mianach. lecz nie umiano jeszcze wów­
czas sadzić kartofli, wskutek czego o- 
trzymyweno gatunki go-sze. Dopiero je­
den z księży amerykańskich przywiózł w 
r. 1850 nowy sDosób sadzenia kartofli, 
praktykowany w Aniach i nauczył otrzy­
mywać szlachetniejsze gatunki W roku 
1868 wybuchła zaraza, spowodowana 
przez chrząszcza ziemiaczego w Amery­
ce i Europa wydala zakaz przywozu, co 
dla europejskiej up-awy miało duże zna­
czenie. Dopiero podczas wojny światowej 
ta sama choroba dosrala się do Francji, z 
którą jeszcze do dzisiejszego dnia walczą 
rolnicy francuscy. W r. 1846 katastrofal­
ny nieurodzaj spowodował olbrzymie stra­
ty w iudziach w îr’andji. Dziś kartofel 
jest wszędzie masowo rozpowszechnrony.

ZdalPka i zbitka
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WALKA O „CZYSTOŚĆ ARYJSKA“
W NIEMCZECH.

Jak w praktyce, stosowane sa w Hitler]! 
..ustawy norymberski e‘‘, wy­
nika najwyraźniej z wyroku, taki wydany zo­
stał w Walsum p»d Duisburgiem.

W mieście tem. 25-letni młodzieniec chrze­
ścijańskiego pochodzenia i wyznan’a. przez 4 
lata utrzymywał stosunki z dz:ewczyną ży­
dowską. Z stosunku tego uradziło s ę dwoje 
dzieci, Któremi ojciec należycie sie opiekował. 
„Przestępca“ ten kilkakrotnie wezwa­
ny został przez policję, aby zerwał stosunki 
z dz ewczyną i aby dziewczynę onuścił- po­
nieważ młody czł°wiek pomimo wezwań po­
licji nie uczynił tego ska-.anv został Obecnie 
na sześć miesięcy więzień a. Sad w «moty­
wowaniu zaznacza, że wyrek iest tak łagod­
ny tylko dlatego, że stosunki, sprzeczne z a- 
ryjskieiri paragrafami, isiniaty leszcze przed 
w ydan em ustaw norymberskich.

Łatwo sCjie wyobrazić, jakie trageďe 
rozgrywają się w rodzinach niem eckich. ra­
sowo mieszanych i do Jakich tragédy1 docho­
dzi wśród młodzieży niemieckiej.

STO TYSIĘCY MIKROBÓW NA BRUDNYM 
TALERZU.

Szet służby zdrowia w Ameryce, dr. C-ttn- 
rttkrg, prowadził przez długie lata shtdja nad 
brudnymi talerzami, szklanicami, nożami, książ­
kami i t. p. Na ostatnim koogresh higjenv w 
MlwaFkee wygłosił referat, w którym stwier­
dza, że przeprowadził bezne średnio przed kon­
gresem nadania w 4o zakładach gastronomicz­
nych talerzy, na których znalazł ICO tys. mikro­
bów. Ta.er ze były podane jako „idealnie czy­
ste“. Mikroby te nosiły zalążki szkarlatyny, 
grcżEcy, influenzy, zapale*i‘a płuc i L p.

NAJMN1EJS7Y MOTOR FI.EKTRYCZNY 
NA SWIFCIE.

Jedan z amerykańskich iubferów zbudował 
najmnieiszy motor elektryczny na ^wiecie. Jest 
ca zbudvvanv całkowicie ze z!oła i waży Wiko 
8 granów. Ma wipE śoć paznokcia dorosłego 
człowieka i liczy 500 obrolów na minutę, pobu­
dzanych 3-voltową ba ta ją. Ma jeden tytko 
bł»d. lecz bardzo duży, a mianowicie rozgrze­
wa się bardzo szybko i dlatego może pracować 
tylko przez kilka minut.

JAK MUZYKA DZIAŁA NA ZWIERZE TA.
Oddawm już przeprowadzano rozmaite e'es. 

p< rymenty, aby sie przekonać, jak działa muzy­
ka na zwierzęta. Ostatnio przeprowadzono eks- 
p< rymenźy z wężami i poczyniono przy tem 
zdięcia 'ilnowe. Z początku wydawało się, iż 
węże nie zyracatą uwagi na nią. Ale w mia ę 
narastania temoa ? melodii, gady opanowywał 
pewien niepokój. Na jednej ze żmij muzyka zro­
biła takie wrażenie, że zbliżyła sie do gramorj- 
nu i przez cały czas nk cisy powała oo aou- 
ratu. Węże reagi' ą zresztą rozmaicie na rorâe 
rodzą e metody} i tempa Dźwięki niskie, baso­
we działają na nie u^oakajaąco, usypia'•»co, 
dźwięki wysok’e podniecają je i skłaniają do 
szybkich ruchów.

DETEKTYWI STR7FG4 BRY1 ANTÓW 
W ATELIER HLMOWEM.

VU filmie „Jesir“, nakręcanym obeen.t o.tez 
Param cant z Marleną Bietrich w roli głównej, 
aktorka występuje z biżuterią, wartości której 
sięga 200000 dolarów. Jubiler, który wypoży­
czył bliute.ję, rażąćai ochrony pai cyjnej pod- 
czas naiiręcanlj filmu. Param- ront spruw adz ł 
więe z Waszyngtonu dwur.astu nalicpszycn d*b 
tektywów, którzy będą pemili stużhę podczas 
naliręcama filmu. Pod Ich strażą będzie Marle­
na przez cnły czas pobyto w atelier.

ILE POSIADAŁA W MAJĄTKU MARTA 
HANAU.

Obeci1' i wystaw' ano n; Ecytrcîç spath«!: po 
Ma .;e Hanau. S'vnna spekulantka, która po> 
Lidata pół miljarda franków, nie pozostawiła 
edrrak nic cennieiszego w spadku. Dla z» «o- 

ko:ema wierzycieli wystawiono na iicytacię 
wsz- sikie objekty, mdeżące do zmarłej. Ale 
oo,4na sama oir_v nana ze sprzed«)*v u*“ p.z,, 
niosła 50 000 franków. Tak więc i ta licytacja 
była jeszcze jetmym r zawodów, jakie oprawi­
ła paryżanom głośna apekulantk >
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— Absolutnie nie! Wuj Joe da mi... 
tego... da mi trochę sam. Troszeczkę, 
uważa pan... Plan jest taki: Pan zwę­
dzi naszyjnik i odda mi go. Ja wsunę 
naszyjnik wujowi, który go narazie 
schowa. Będzie dużo krzyku, a wuj 
Joe wyjdzie z opałów, obiecawszy 
ciotce Konstancji kupno nowego na­
szyjnika taksamo dobrego. Potem wy­
ciągnie kamienie z naszyjnika, każe je 
na nowo oprawić i da ciotce Konstan­
cji. To będzie wyglądało iak nowy na- 
sżyjnik, jeśli pan rozumie, co chcę po­
wiedzieć Potem wuj napisze czek na 
dwadzieścia tysięcy blatów*, naturalnie 
ciotka Konstancja będzie myślała, że 
to na zapłacenie nov ego naszyjnika, a 
wuj umieści gdzieś tę monetę na włas­
ny rachunek. Potem da Phyllis pienią­
dze i wszyscy będą szczęśliwi. Ciotka 
Konstancja dostanie swój naszyjnik, 
Phyllis dostanie pieniądze, a właści­
wie to jedno tylko się stanie, że we 
wsDÓlnem koncie bankowem Konstan­
cji i' wuja Joe zrobi się mata dz ura... 
Uważa pan?

— Uważam. Trochę trudno zorjen- 
tewać się w tych wszystkich naszyj­
nikach. Jak mi się zdaje. narachowałem 
ich siedemnaście przez ten czas, jak 
pan gadał, może się jednak mylę. Ko­
lego Threcpwood, proszę liczyć na 
moją współprace.

Zrobi to pan?
— Tak jest!

, — Oczywiście! — rzekł zmiesza­
ny Fredzio niepewnym tonem. — Po­
staram się. abv pan także dostał swój 
udział. To znaczy...

Psmith zrobił ręką wzbraniający 
się ruch.

— Drogi kolego Threepwood! Nie 
mąćmy wesołych okazyj poziomemi 
sprawami. O ile chodzi o mnie, obej­
dę się bez honorarium.

— Co?! Ależ niech pan uważa, 
że...

— Wszelką pomoc, na .iaką mnie 
stać, ofiaruję z amatorstwa. Nie chcia­
łem panu przerywać, lecz gdyby nie 
to. byłbym wspomniał już przedtem, 
że Jackson jest moim przyjacielem z 
czasów dziecinnych, a Phyllis, jego 
żona, potrafi wmieść w moje życie tych 
pare promieni słonecznych, które je 
rozświetlają. Dawmo już pragnąłem 
przyczynić się do polepszenia ich lo­
su, a teraz jestem uradowany nadarza­
jącą sie sposonnością. Prawda, nie je­
stem człowiekiem, wyposażonym w 
wielki majątek — jak mi powiadają, 
dyrektor mego banku marszczy się 
dość boleśnie, iie razy usłyszy moje 
nazwisko — lecz nie jestem w tern po­
łożeniu, aby żądać zapłaty za tak pro­
sty akt kurtuazji dla przyjaciela, jak 
zwędzenie naszyjnika wartości dwu­
dziestu tysięcy funtów.

— Mój Boże! Pomyśleć tylko!...
— Co pomyśleć, kolego Threep­

wood?
— Pomyśleć tylko, że pan zna 

Phyllis i jej meza.
— Niewątpliwie to dziwne, lecz 

prawdziwe. Nieraz w sobotnie w >eczo- 
ry wcinałem zimną wołowinę pod ich 
dachem i bardzo jestem panu wdzięcz­
ny za nastręczenie mi sposobności do 
odpłacenia sie za ich gościnność. Dzię­
kuję panu!

— A, to wszystko w porządku! — 
rzekł Fredzio, nieco zmieszany tą elo­
kwencją.

— Naw et gdyby to małe przedsię­
wzięcie miało sie nie udać. myśl, że 
zrobiłem, co mogłem, dla tei młodej 
pary. bedzie mi wielka pociecha gdy 
będę odsiadywał swoja kare w wię­
zieniu. świadomość ta bedzie podtrzy­
mywała rrói dobry humor. Dozorcy 
więzienni heda sie gromadzili pod 
drzwiami, aby słuchać mego śpiewu w

celi. Oswojony szczur, przybiegając 
po okruchy śniadania, bedzie się dzi­
wił, dlaczego gwiżdżę, zamiatając ce­
lę. W niedziele przyłączę się do śpie­
wających hymn w sposób, który ze­
lektryzuje kapelana. To znaczy, o ile 
się coś nie uda i skoro mnie, że się tak 
technicznie wyrażę, nakryją. Powia­
dam: o ile1 — ciągnął Psmith, wpa­
trując się now*ażnie w swego towa­
rzysza. — Ponieważ nie mam zamia­
ru pozwolić się nakryć. Dotychczas 
nie praktykowałem zbrodni na więk­
szą skalę, lecz coś mi s/eoce. że okażę 
pewne zdolności w tym kierunku. Spo­
dziewam sie wykonać robotę czysto 
i dobrze. A teraz wybacz mi. kolego 
Threepwood. gdyż mam zamiar wziąć 

.się za bary i zmóc pół-nelsonem te ja­
dowitą ooezję naszego kochanego, sta­
rego McTodda. Po przelotnem przej­
rzeniu tych wierszy možnabv sądzić, 
że niema w nich ani krziv sensu. Ten 
typ jest chvba niespełna«. Czy pan 
przypadkiem nie rozumie tego zwro­
tu: „Wskroś Madej paraboli radość*?“ 
Obawiałem się feno. Zatem serwus na­
razie, kolego Threepwood. Zechce pan 
teraz wrócić do swego kąta i zaba­
wiać się przez pewien czas, jak pan 
tylko potrafi, bo ja musze sie skupić, 
skupić.

Psmith, umieściwszy nugi na prze- 
ciwległem siedzeniu i otworzywszy 
na nowo fioletowy tom, począł czytać. 
Fredzio z ciągłym jeszcze zamętem w 
głowie spoglądał przez okna na miga­
jący krajobraz, w nastroju, który sta­
nowił idealną mieszaninę stratni i du­
my z powodzenia.

§ 3.
Mimo, że wskazówki zegara na 

stacji minęły już znacznie dziewiątą, 
bvł jeszcze wczesny wieczór, gdy po­
ciąg zajechał przed peron Market 
Blandings i wysadził swych znakomi­
tych pasażerów.

Słońce dopiero co zaszło i złota 
poświatą zalegała pola. Przysłane na 
stacie auto z jednostainem mruczeniem 
przebywało dwie mile. dzielące mia­
steczko od zamku. Minąwszy kamien­
ne filary bramy zaczęło szybko sunąć 
po krętej drodze, a łagodny szmer mo­
toru nie nrze*vwai niż. lecz raczej jak- 
gdvby pogłębiał wyrażenie kojącej ci­
szy. W powietrzu unosiły się zapachy 
n eopisane a właściwe tylko angiel­
skiej ziemi. Gdzieś w oddali odzywa­
ły się dzwonki owiec, króliki, migając 
białemi ogonkamł, przeskakiwały 
ścieżkę, a raz stadko spłoszonych łań 
ukazało się na chwilę wśród drzew. 
Czarodziejski urok ciszy mącił jedynie 
cienki głos lorda Emswortha. Widok 
własnych posiadłości działał na niego 
jak środek podniecający. W przeci­
wieństwie do sw'ego syna, Fredzia, 
s edzącego w kącie w milczeniu i na- 
przemian walczącego z obawą, lub od­
dającego się nadziei, iak tylko wóz 
wjechał do parku lord Emsworth dał 
się unieść Niagarze wytnov y.

Wysokim tenorowym głosem z

szerokiemi, żywemi gestami, zwracał I 
uwagę Psmitha na dęby, mające swo­
ją historję i na rododendrony o chwa- I 
lebrei przeszłości. Gdy byli już blisko 
zamku i ukazały się klomby kwiato­
we, lord wpadł w ton niemal liryczny 
i zaczął recytować coś w rodzaju an- 
tyfony szczęśliwości, poprzez którą, I 
niby minorowy mot) w przewijał się I 
szereg pogardliwych uwag pod adre-1 
sem Angusa McAllistera.

Starszy kamerdyner Beach, wysa-l 
dziwszy ich z całą slużbistością przed I 
głównemi drzwiami, zaanonsował, że | 
lady Konstancja i miss Peavey piją , 
poobiednią herbatę w altanie przy pla- I 
cu do gier. Po chwili Psmith, prowa­
dzony przez jego lordowską mość, 
ściskał rękę uderzająco p ęknej kobie­
ty, w której, mimo niezw ykłej uprzej­
mości, domyślał się usposobienia, 
w zbudzającego pełen lęku szacunek. 
PodzjwkU lady. Konstancję z punktu 
widzenih estetycznegp,- lecz nie mógł 
pozbyć się mjśli, że w danych okolicz- 
nośc ach v olałby coś bardziej filigra­
nowego i potrzebującego opieki. Wra­
żenie, jakie rob la lady Konstancja, 
zniewalało do przekonania, że mając 
do wyboru między kradzieżą czego­
kolwiek znajdującego się na jej osobie, 
a wsadzeniem krótkiego k:ja w gniaz­
do szerzeni, lepiej by loby wybrać szer- I 
szenie.

— Jak się pan miewa, panie Mc 
Todd? — rzekła lady Konstancja ogro­
mnie uprzejmie. — Bardzo jestem ra­
da, że przyjechał pan. mimo wszyst­
ko.

Psmith był ciekaw, co miało ozna­
czać „nrrno wszystko“, Jęcz w obec­
nej sytuacji zbyt wiele spraw zairro- 
walo jego umvsî, aby imał ochotę za­
stanawiać się nad nieznacznemi nie­
jasnościami słowneini. Uścisnął jej rę­
kę i powiedział parę słów* o jej wiel­
kiej łaskawości.

— Narazie jest nas tylko kilkoro! — 
ciągnęła lady Konstancja. — Ale ocze­
kujemy w krotce wielu osób. W tej 
chwili jedynie pan i Aileen jesteście 
naszymi gośćmi. Przepraszam bardzo, 
zapomniałam... Miss Peavey, pan Mc 
Todd!

Drobna, afektowana dama, czeka­
jąca podczas tej konwersacji w pozie, 
świadczącej o hamowanym entuzjaz­
mie i spoglądająca na Psmitha wiel- 
k erni, pełnemi tęsknoty oczyma, wy­
sunęła się naprzód. Ujęła w obie dło­
nie rękę Psnrtha i. nie wypuszczając 
jej, wypowiedziała cicho i miękko, jak­
by zmienionym w śmietanę głosem 
jedno tylko pełne szacunku słowo:

— Maître!
— Słucham? — rzekł Psmith.
Młodzieniec ten umiał zachować 

zimną krew i godność w każdej prawie 
sytuacji, w owej jednak chwili czuł. że 
aż się zachwiał pod atakiem miss Pea­
vey.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Jbiognam

WTOREK, I» GRUDNIA W3* R-
Katowic*. 6,30 Pieśń j>orai*..a : eimoastyka. 6,S0 “ły- 

ty. 11,57 Sygnał czasu. 12,15 Audycja dla daccl młod­
szych p. t.: „Zima idzie". 12.30 „1000 taktó.r nutïvfeT. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego. 13.35—14.30 Kon­
cert orkiro.ry mandoliuist.tw Im. MoniussW 15,20 Wia­
domości giełdowe. 15.» Płyty 16.00 Skrzynka A K. ti­
lg,15 Utwory fortepianowe. 16.45 „Cala Polska Śpiewa“. 
17.00 „Wielkie I drotme wynalazki“. 17,15 Koncert ork. 
P. R. 17,50 ..Skrzynka Językowa“. 18 00 Igo- Strawiń­
ski: , Święto wiosny“ płyty. 18.30 „Dziecko na ulicy“ 
— odczyt. 19.00 Felieton sportowo-turysiscafly. 19.33 
Wiadomości saortowe. 20.00 Koncert symfoniczny. 2? 30 
„O poradnictwie p.zedślubnem“ — pogadanka dla lęka* 
rzy. 22.45 „O fotografii artystyczne! i zawodowe!“. 23.03 
—23.30 Muzyka taneczna.

Warszawa (1339.3 m) 6.30 Audycie po-amne. 12.15 Au­
dycja dla szkół. 12.30 „1000 taktów muzyki" — koncert 
zespołu St. Rachonia. 15.30 Muzyka lekka — płyty. 16 15 
Utwory fortepianowe. 16.45 Galr Polska Sp'ewa. 17.00 
Wielkie 1 drobn- wynalazki — odczyt. 17.15 Koncert or- 
kiest.y P. R. 1* Ou Płyty. 20.00 Koncert symfoniczny » 
Wilna. *3.05 Muzyka taneczna.

Kraków (293,5 ml 6.30 Transm. z Warszawy. 6.50 
Muzyka z płyt. 12.03 Transm. z Warszawy 13.35 Popu­
larny kodcert z ptyl 15.30 Muzyka z płyt. 15.30 Muzyk* 
z płyt. 16.00'Transm. z Warszawy. 18-00 Muzyka bale­
towa z płyt. 18.45 Transkrypcje utworów J. S. Bach* 
z płyt. 20.00 Transm. z Wilna. 23.00 Transm. z Warsza­
wy.

Poznań (343,6 m) 6.30 Audycie poranne z Warszawy.
6 50 Muzyka z płyt. 12-03 Transm. z Warszawy. 13 33 
Muzyka lekk- na płytach. 15 30 Płyty 16.00—18 30 
Transm. z Warszawy. 18.45 Audycja wdkalna. 20 00 
T-ausm. z W On a 22.45 „Swawolny kwadrans". 23.00 
Transm. z Warszawy.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw (313,8 ml godz. 6.30. 12.00, 16.00. 20.10.
Mediolan (221,1 m) godz. 11.30. 16 00. 20 50. 22.00.
Praga 1470.2 m) godz. 12.35. 15.00. 19.25. 20 45.
W'eded 1SO6.8 m) godz. 12.00. 16.05. » C5, 23.00
Budapesrt (550,3 m) godz. 12.05, 17.00, 20.10, 22.40.

ŚRODA, II GPUDNU 1935 R.
Katowice. 6.30 Pieśń poranna 1 gnmnastyka. 6.50 Pły­

ty. 11,57 Sygnał czas«. 12,15 „Znaczenie odżywcze |a- 
rzyn i owoców". 12.30 Płyty. 13.25 Chw.Ika gospodar­
stwa domc„ego. 13.30 Lekcla Języka polskiego. 13 45— 
14.30 Orkiestra symfoniczna. 15-20 W adr~tośd giełdo- 
we. 15,30 Uiwory na skrzypie 16.00 „Rozmowa Ma>js:er- 
klepki z Lepjgllna o •dioince" — dla dz:ec! starszych. 
16 20 Pieśni htbrajsl e 17.20 Koncert Małe! Ork. P. R 
17.50 „Świat się śmieje". 18-00 Odgłosy Ab'syn}.“ — 
płyty. 18 » „Gospodyni śląską“ — pogadanka — wygi. 
Kamila Nitschów a. 19.35 Wiadomości sprrtowe. 20.00 

:-„l „wszeíii" — rud-*",fi ir-izycżna. 31.00 XV anfesla * 
cýfekr ilT'ïô hzo-śc I ryderyX-a - Szopeni' - {(810—1849). 
21.35 „Wspomnijmy Reymonta" — szkic literacki Kor­
nela Makuszyńskiego. 22-00 „NSewydamc utwory Mieczy­
sława Kariowxza“. 22,30—23 » Muzyka t»nerzn.a.
Środa, 11 grudnia.

Warszawa (1339.3 m) 6.30 Audycie poranne. 12.30 Mu­
zyka (płyty). 15.30 Utwory na skrzypce. 16 00 Audyola 
dla dzieci z Poznania 16.20 Pieśni hebrajskie 17.00 Dy­
skutujmy" 17 20 Koncert orkiestry P. R 17.30 „św at 
się śmieje". 18.00 ..Odgłosy A'b'synji" (Muzyka z orygi­
nalnych płyt z Abisynii). 20.00 Wesoła audycja ze Lwo­
wa. 21,00 Audycja z cyklu .Twórczość Fr, Chopina". 
22,00 Koncert c Poznania. 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków (293,5 m) 6.30 Transm. z Warsz 6.50 Muzy­
ka z płyt. 12 30 Muzyka sy mfotfezna z „tyi 13.30 Po­
łudniowy koncert popularny z płyt. 15.15 Transm. a 
Warsz. 16.00 Transm. z Poznania. 16.20-18.30 T.ansmi- 
s e z Warsz. 18,45 Muzyka wiedeńska z płyt. 20 00 
Transm. ze Lwowa. 21.00 Transm I Katowic. 22,00 
Transm. z Poznania. 22,30 Transm. z Warsz

KONCERTY zagraniczne.
Wroclaw (315.8 in) godz. 6.30. 12.00. 17.00. 22 15.
Mediolan (221.1 m) godz. 11.30, 16 00 17 30. 20.50.
Praga (470.2 m) godz 11.00. 16.10 ».45. 22 15.
Wiedeń (506.8 m) godz. 12 00, 17 00. 19 30, 22.10.
Budapeszi 1.550,5 m) godz. 13.00, 18.03. 19,25, 22.00.

AUDYCJE SZOPENOWSKIE W GRUDNIU.
(—) Program audycyj szopenowskich fi» 

najbliższe tygodnie przedstawia się następują­
co:

Środa — II grudnia. Audycja XV. z Cvklu 
3 Etiudy z op. 25 nr. 7 cis-moll, nr. 8. Des- 
Dur, nr. 9 Ges-Dur. nr. 10 h-moll. 3 Nokturny 
op. 15: F-Dur, Fis-Dur, g-mołl. Fantas c-łm- 
oromotu op. posth. 66. I. Ballada g-moll op 
23. Wykonawcy: Aleksander brachocki (forte­
pian)

Środa — 18 grudnia. Audycja XVI z cyklu. 
Grande Valse brillante Es-Dur op. 18. 2 mazur­
ki: As-Dur (1843 r., wjd 1930 G-Duf
(1835 posthume). Bolero op. 19. Introduzione
— molto allegro — pi u lento — Allegro vivace- 
Rondo Es-Dur op. 16. Introduzione — Andante
— Rondo — Allegro. Wykonawcy: Leopold
Muenzer (fortepian).

Środa — 25 grudnia. Audycja XVII z cvMu. 
3 mazurki B-Dur op. 17 nr. 1, e-moll op 17 nr. 
2, C-Dur posth. Poionez cis-moll op. 26 nr. 1. 
3 pieśni: Posel (sł Witwickiego), Piosenka li­
tewska (sł. Witwickiego), Moia pieszczntka 
(sł. Mickiewicza), Polonez es-moll op. 26 nr. 
2. 2 Mazurki op. 17: As-Dur nr. 3, a-moll nr. 4 
Wykonawcy: Henryk Sztompka (fortepian) f 
Aniela Szlemińska (śpiew).

Środa — 1 stycznia 1936 r. XVIII audvcîa 
z cyklu. 2 Walce: Es-Dur op 70 posth. nr. 1, 
f-moll op. 69 posth. nr. 1. 2 Nokturny: cis
moll op. 27 nr. 1 Des-Dur op. 27 nr. 2. I. Im­
promptu As-Dur op. 29. II. Scherzo b-moll op. 
31. Wykonawca: Stanislaw Szpinalski (forte­
pian).
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Wtorek Hf_ _ H Dziś: N. M. P. LOret.
Jgj H Jutro: Damazego, Sàb.
“ ^ ■ Wschód stońca: g- 7 m. 32

grudnia ■ Zachód: g. 15 m- 25 
l(H5 mm Długość dnia: g. 7 m. 53

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W kościele katedralnym éw. Piotra 1 Pawła w Katowicach. 

Środa. — Go4z. 6 ea różę Marii Koczub-Ik.
6.30 cícha: za t Rozalię Nowakowi» Michała I Wol­

fech a 6ynów.
7 za t Jana Niesłoaes-o zmarłych członków Chóru 

Katedralnego.
7.30 msza św.
8 iza + Gertrudę War.zyńską, Cecylię Fikusową.
7 cicha: za t Stanisława Rzychonia, Jego żonę i 

•yna Karola.

Ulgi w nabywaniu radioodbiorników 
pocztowych

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Ka­
towicach donosi: Z dniem 16 listopada br. ob­
niżono koszta kupna dosłarczanegq przez pocz­
tę kompletu radjoodbiorcżego krzysztalowego 
„Detefon“. Koszta detefonu nabytego pe .dniu 
16 listopada br; wynoszą wraz z rącijoąbonen- 
těm za 11 miesięcy 49.50 złotych, płatnych w 
11-tu ratach miesięcznych po 4.50 zł. (dotych­
czas opłata wyniosłe 54 zł., płatnych w 12-tu 
ratach mieś.), -a dla małorolnych gmin wiejskich 
42.35 zł., płatnych 11 -tu ratach miesięcznych 
po 3 85 zł., (dotychczas oplata wynosiła 46.20 
zł.) Oprócz powyższych opłat dochodzi jedno­
razowa opłata wstępna 5 rejestracyjna w wy­
sokości 3,— zł. Obniżka ta nie dotyczy telefo­
nów, zakupionych przed dniem 16 listopada br. 
Detefony można zamawiać we wszystkich urzę­
dach i agencjach pocztowych.

Ogródki działkowe w Załężu
Z ramienia Okręgowego Związku Ogrodów 

Działkowych Województwa śląskiego zwołano 
do sypialni kopalni „Kleofas“ w Katowicach- 
Zatężu mieszkańców Bederowca i Załęża, re- 
tiektutących na nabycie Ogródków działkowych 
Na zebranie to przybyło przeszło 120 osób. Po 
wysłuchaniu referatu instr. Rumuna, i głosiło się 
do nowozaiożonego Towarzystwa 103 człon­
ków. Na zebraniu tem uchwalono statut. Wkon- 
tu wybrano Zarząd w następującym składzie: 
Prezes —- p. kier, szkoły Słomka, zac . prezes. 
— p. Ryńczarz Ludwik, sekr. — p. Pr echack* 
Grzegorz, zast. sekr. — p. Habt-la Ryszard, 
skarbnik — p. Krakowczyk Karol. Jako ławni­
ków wybrano pp.: Śmigielskiego Teodora,
świtałę Waltera, Urbanka Augustyna'i Neu­
manna Wilhelma Do.komisji '{wizyjnej wybra­
no .op.- btrzódę Pawła Ocłtrrunna Wilhelma I 
Pudęlkę Wincentego Zaintei esów am e ogródka­
mi dziaikowemi na terenie Załęża jest duże. No­
wej placówce życzymy zbożnej pracy.

0 7większenie dni targowych 
w Wiśle i Pszczynie

Dn. 6 bm odbyły się w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w Katowicach posiedzenia Podko­
misji Targowej i Podkomisji Koneesyj Komisji 
Ogólnej Polityki Gospodarczej. Rozpatrzono 
wniosła gmin Wisła i Pszczyna o zwiększenie 
hošci dni łargowych na bydlo i zaopiniowano 
regulamin targów małych m. Pszczyny. Foza- 
tem rozpatrzono 5 wniosków o Koncesje na 
prowadzenie różnych przemysłów koncesjono­
wanych i zlecono biuru Izby wysianie odpo­
wiednich opinji właściwym władzom.

Fatalny stan dróg w Rybnickiem
W ub miesiącu ukończono wreszcie budo­

wę przepustu mostowego na skosie, prowadzą­
cej z Rybnika do Wodzisławia. Przez cały czas 
trwania budowy wszelkie pojazdy musiały ob­
jeżdżać poprzez Biertułtowy, po wyboistej i 
piaszczystej jezdni.

Obecnie należy się energicznie domagać od 
Wydziału Powiatowego ' ukończenia drogi 
Chwalowice-swierklany, budowanej już od 
wczesnego lata. Jak należy się spodziewać, 
droga ta zostanie oddana do użytku publicz­
nego dopiero w przyszłym roku. Gdyby w da­
nym wypadku był możliwy objazd, nie naraża­
jący właścicieli pojazdów na straty, nie byłoby 
znów tak wielkiego niezadowolenia. Sprawa 
jednak wygląda wprosi tragicznie. Chcąc się 
nowiem udać z Rybnika do Świerklan, trzeba 
dokonać objazdu po drodze, prowadzącej przez 
S”'b „Bluechera“. Stan tej (Noe5 iest więcej, 
niż fatalny. W ostatnich dniach zawezwano do 
chorego w Świerklanach pewnego rybnickiego 
lekarza, który udał się w drogę własnym sa­
mochodem. Po przybyciu na miejsce lekarz ów 
był do tego stopnia zmęczony, jazdą po • tej 
drodze, ze dopiero po pewnym czasie zysKał 
potrzebny spokój. Należałoby nareszcie pomy­
śleć o uporządkowaniu tej drogi, (r.)

Wypadek autobusowy
Onegdaj na d.oaze Powiatowej między 

Boronowem i Koszęcinem, wskutek śnieży­
cy autobus śl. 99 68, na zakręcie szosy po­
ślizgnął się i wp" 'ł na przydrożne drze­
wo. Wóz uległ uszkodzenTu Wypadku z 
ludźmi nie było. Autobus, bgîw własno­
ścią Helmuta Jankego z Maiei D’irmvki. 
odwoził codziennie dzieci z Boronowa do 
szkoły mniejszościowej w Koszęcinie. W 
czasie wypadku wóz był pusty, albowiem 
autobus wmrał wówczas z Koszęcina, po 
odwiezieniu dzieci,

i Prace nad budżetom śląskim
Jedno z pism krakowskich, a za niem 

niektóre pisma śląskie, podały wiadomość, 
jakoby prace nad ustaleniem preliminarza 
budżetu Województwa śląskiego na rok 
l°36-37, zostały już ukończone i, że pro­
jekt budżetu przewiduje po stronie docho­
dów i wydatków kwotę 70 miljonów zł.

W związku z powyższem dowiadujemy 
się, że prace budżetowe nie zostały jeszcze 
zakończone i, że znajdują się one jeszcze 
w stadium ostatecznego ukończenia. Jak 
słychać, przyszłoroczny budżet wojewódz­
ki, po stronie dochodow i wydatków ma 
wynosić 71 milj. zł., czyli, że będzie on o 
miljon zł. wyższy od tegorocznego budże­
tu. Pozatem informują, że w przyszłorocz­
nym budżecie, poważne kwoty w wydat­
kach, przeznaczone mają być na przepro­
wadzenie wielkich robót publicznych w 
celu złagodzenia skutków bezrobocia.

Usiłowane samobójstwo
W niedzielę wieczorem usiłował za­

strzelić się z rewolweru w prawą skroń w 
mieszkaniu rodzicielskiem 24-letni Eryk S., 
zem. w Siemianowicach przy ul. Czekaj. 
Nieszczęśliwego w stanie groźnym odsta­
wiono do szpitala hutniczego w Siemiano­
wicach. Stan jego jest beznadziejny. Po­
wodem targnięcia się na życie byl zawód 
mjłosny.

Wtaminy
Aiü • - — "V

Wartość lecznicza tych witamin jest ogólnie znana, a do­
prowadzenie ich do organizmu dziecka w i ostateczne? 
ilości uważane jest za nieodzowne, szczególnie w pierw­
szych okresach jego rozwoju. Emulsja Tranowa wyro­
bu firmy Scott & Bowne zawiera czyi ty wyciąg z wątroby 
Wątłusza, najbogatszego ze wszystkich źródeł w wita­
miny A i D oraz hipofosfity wapnia i sodu.

Dlatego wP.śnie jest ona zalecana jako

Ä. i środek odżywczy i wzmacniający kości,
ioraz w celu zapobieżenia krzywicy.

Stosuje- się ona w skrofułach, dając 
ogólna poprawę samopoczucia. Emulsia 
Tranowa firmy Scott & Bowne jest doc- 
rze przyswajalna. Żądajcie tylko

EMULSJI TRANOWEJ
WYROBU FIRMY

& BOWNE S. a.
WARSZAWA

Scott
cena flakonu zt.. a.-

Siiiicrć sfaruszi pod samochodem
Straszny wypadek na Rynku w Katowicach

W sobotę w godzinach popołudniowych 
wydarzył się na Rynku katowickim strasz­
ny wvpadek samochodowy, którego ofiara 
padla 80-letnia staruszka Karolina Koło- 
dzieiowa z Ratowic-Zalęża. W chwili, gdy 
staruszka przechodziła przez jezdnię z za 
tramwaju i furmanki, w szybkiem tempie 
nadjechała taksówka z Gliwic, prowadzo-

II ludzi z niéregularnetn działaniem ser­
ca, szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józef? stosowana codziennie 
zrana náczczo powoduje lekkie wypróżnie­
nie. Zalecana przez lekarzy.

W sobotę wydarzyły się na dwuch ko­
palniach śląskich katastrofy, które pociąg­
nęły za sobą dwie ofiary. Krytycznege- 
dnia około godz. 20 w podziemiach kop. 
węgla „Eminencja“ w Katowicach-Dębiu 
wskutek oberwania się węgla zasypany 
został na filarze 34-letni rębacz, Henryk 
Krzyżowski, ojciec dwojga dzieci. Nie­
szczęśliwy doznał złamania prawego uda 
i w stanie ciężkim przewieziony został do 
lecznicy brackiej.

W godzinę później wydarzyła się w pod­
ziemiach kop. węgla „św. Jacek“ w Cho­
rzowie podobna katastrofa, wskutek t. żw.

na orzez jej właściciela, Huberta Stieblera 
z Gliwic i rzuciła staruszkę o bruk. Sta­
ruszka doznała załamania podstawy czasz­
ki. Stiebler natychmiast zatrzymał sa­
ma chód i zabrał ofiarę wypadku do szpi­
tala. Ciężko rannej udzielił lekarz dy­
żurny szpitala pierwszej pomocy i orzekł, 
że rannej nie da sie utrzymać przy życiu. 
Staruszka zmarła w poniedziałek wieczo­
rem, nie odzyskawszy przytomności.

Szofer Stiebler został przytrzymany i 
odstawiony do sędziego śledczego p. 
Zdankiewicza. W czasie wstępnych do­
chodzeń wyszło na jaw, że częściowo wi-

„tąpnięcia“ Pracujący w miejscu wypad­
ku ładowacz, Henryk Koper, lat 25, ka­
waler, doznał złamania nogi, oraz nadwy­
rężenia kręgosłupa. Rannego odwieziono 
do szpitala.

Wreszcie w poniedziałek o godz. 9-tej 
oberwały się w podziemiach kop. w ęgla 
„Wolfgang-Wawel“ w Rudzie masy węgla, 
które zasypały rębacza, Wiktora Liszkę z 
Rudy, żonatego, ojca jednego dziecka. 
Rannego przewieziono do lecznicy, gdzie 
stwierdzono, że ma złamane obie kości 
prawego podudzia.

nę ponosi również Stiebler, który 'Pchał 
nadmierna szybkością i nie mógł natych­
miast zatrzymać samochodu, tak- że sta­
ruszka była na przestrzeni 15 mtr. wie~ 
czona po bruku Ponieważ w sobotę było 
wskutek deszczu ślizko, Stiebler winien 
byl jechać ostrożniej. Stiebler jest obco­
krajowcem i stale zamieszkuje w Gliwi­
cach, wobec czego sędzia śledczy Sądu 
Okręgowego w Katowicach postanowił 
zatrzymać go w areszcie śledczym, (s)

Odzież dla bezrobotnych
Miejski Komitet Lokalny Funduszu Pra­

cy w Katowicach, ogłasza następujący 
apel: Każdy może ulżyć doli bezrobotnego 
w okresie zimy, jeśli mu odda niepotrzeb­
ną Sobie odzież, względnie złoży ofiarę na 
zakup tejże. Długie bezrobocie wyniszczy­
ło tysiące biednych ludzi tak dalece, że nie 
mają najniezbędniejszej garderoby zimo­
wej. Obowiązkiem moralnym i obywatel­
skim mieszkańców naszego miasta powin­
na być gotowość przyodziania w miarę 
możności najbiedniejszych współobywateli. 
Wszelkie ofiary w odzieży, jak i w gotów­
ce, przyjmuje codziennie biuro Miejskiego 
Komitetu Lokalnego Funduszu Pracy. Ma­
gistrat, ul. Młyńska 4, pok. nr. 25. Konto 
P.K.O. nr. 305.161.

• Miejski Komitet Lokalny Funduszu Pra- 
1 cy.

—u——e»Miniini-MaM—mm—

fcrja w " ’ prntewU na tetai

Dziesięciolecie Polskiego Związku Atletycznego. W sobotę i niedzielę odbyły aię iv nowej ńaii sportowej w Katowicach uroczystości 
jubileuszowe z okazji 10-lecia P. Z. A., połączone z zapasami i podnoszeniem ciężarów. W turnieju zięb udział zawodnicy z Polski 
VV-f'er, Austrii i Niemiec. Na zdjęciu w górnym rzędzie od lewej: Pointner Hans, Fein Robert, Erich Fincsus (Anstrja), Wolny, Med­

ii Uch (Nierm-v). Virap Ebr.-a Ede, Lörinc Marton (Węgrzy); w dole: grupa zawodników z Łodzi, Warszawy, Poznania, Pomorza, Krako­
wa i śląska wiąz z przedstawicielami zarządu Polskiego Zw. Atletycznego. Ag. rot. „Poionir ; „siedmiu Gro«»-, rot, c>. Datki.

^
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Z &aü ządewi

Echa tragicznej w; niku bójki
Tragiczny wynik bojki był w punie 

. działek przedmiotem rozpraw w Sądzie 
Okręgowym w Katowicach. Na ławie 0- 

. skarżenia zasiadł 19-letni ślusarz, Robert 
_ Szypuła z Katowic-Załęża, któremu akt 0- 
r skarżenia zarzucał spowodow anie śmierci 

weg, znaje mego Rj smarda Nagła z ¥'*ę- 
wic-Załęża. Z zeznań śwadków wynikało, 
że śmierć Nagła nastąpiła w następują­
cych okolicznościach:

Dnia 3 czerwca br w jednej z licznych 
altanek w Katowicach-Załężu grało kilku 
młodych ludzi, w wieku od 18 do 22 lat, 
w karty. Pomiędzy grającymi znajdowali 
się bracia: Roo. i J Szypułowie, oraz śp.

' Nagel. W pewnej chwili Nagel, przez nieu 
wagę powalał Robertowi Sz. spodnie, za 
co został sîownié znieważony.

Następnego dnia. Nagel spotkał Szypü- 
łę i pytał go, czy rzuconą na niego obelgę 
nadal podtrzymuje. Gdy Sz odpow iedziat 
twierdząco, został przez Nag'a uderzony 
w twarz. W czasie bójki Nagd został po­
walony na ziemię, a Szypuła ukląkł mu tak 
silnie na brzuchu, że Nagel doznał pęknię­
cia wątroby i innych ciężkich obrażeń we­
wnętrznych, wskutek rzego po kilku dniach 
zmarł

Na rozprawie, oskarżony Szypuła 
tv iertiził, te był przez śp. Nagła prowoko­
wany i stawał we własnej obronie, 1 ie za-

* mierzał jednáte N. krzywdy wyrządzić Sąd 
-■ po rozpatrzeniu sprawy uznał Szypuię win­

nym nieumyślnego spowodowania śmierć* 
Nagła i skazał go pa rok więżenia, przy- 
czem, uwzględniając jaknajdalej idące oko-

■ łiczności łagodzące, zawiesił mu wykona­
nie kary na 3 lata. (s)

Puszczała w omeg fałszywe monety
Niejaka Ruchia fcnoch z Oświęcimia 

przyjechała do Katowic i na placu targo­
wym chodziła od straganu do straganu, 
kupując drobnostki, za które płaciła 10- 
złotowemi monetami, które, jak Się póź­
niej okazało, były fałszywe. W ten spo­
sób Ruchla puściła w obieg 3 fałszywe 
monety 10-złotowe. Gdy wreszcie usi­
łowała puścić w obieg czwarty fałsyfik: , 
została zdąma$NQy auą aresztowana,. W 
czasie ponietíziařfcov cFrófprawy .. przed 

^dém - W Katówidach; tłumaczyła s.« 
oskarżona tern, że falsyfikaty otrzymała 
od nieznanego Jej kupca z Oświęcimia i 
źę nie wiedziała, iż są one fałszywe. Sąd 
skazał Ruchle na 10 dni aresztu i 100 zł 
grzywny.

Szajka groźnych włamywaczy 
prztť sądem w Katowicach

Sąd Giodzki w Katowicach rozpatry­
wał av poniedziałek szereg cieKawych 
spraw. W Siemianowicach i okojicy 
grasowała przez kilka tygodni nieu­
chwytna szajka włamywaczy. Szajka ta 
została ostatecznie w listopadzie b. r.

• przez policje siemianowicka zlikwidowana,
, a ezionKowie tej szajki, w osobach Zyg­

munta Drobczyka, Franciszka Gagutka, 
Zdzisława Kuzi i Teodora Mazura z Sie­
mianowic, na ławie oskarżenia Foć. zarzu­
tem doKonania kradzieży na szkodę Pio­
tra Gorusa i Jana Gawendy, Łupen wła­
mywaczy padł rewolwtr, oraz w e vsz< 
ilość pienięazy. Sąd skazał v szystklch 
pc 6 miesięcy więzienia, a Maz„ra jedy­
nie ua 3 miesiące więzienia. W najbiiż 
szych dniach oskarżeni ci yjpowadać 
będą przed sądem za inne wiamania-

Sprawa Rutkowskiej
W poniedziałek, 16 bm. odbędzie się 

w' Sądzie Okręgowym w Katowicach 
rozprawa rrzeciwko JaninL Rutkowskiej, 
oskarżonej o zabójstwo, dokonane na so­
bie swego męża, Stanisława Rutkowskie­
go, b. pisarza hipotecznego w Sosnowca. 
Na rozprawę zawezwano kilkudziesięciu 
«wiądków. Dla wyświetlenia stosunków, 
•akię jstniuły w rodzinie Rutkowskich, za- 
„ądano akt Kurii biskupiej, oraz z Urzędu 
Prokuratorskiego w Sosnowcu. Rozpra­
wa, która potrwa prawdopodobnie dwą 
dni, budzi zainteresowanie na Śląsku i 
w Zagłębiu Pąbrowskiem. Rozpiawle 
przewodniczyć będzie wiceprezes Sądu, 
Arzt, oskarża wiceprokurator Kulej.

Z sadów w Chorzowie
Przed Sądem Okręgowym w Chorzuwie 

odpowiadał kupiec, Alojzy Plichta z Cho­
rzowa, osKarżony o to, że w dwuch pi­
smach, skierowanych do wtadz sądowych, 
twierdzij, łż pewien sędzia apelacyjny pro­
wadził stronniczo jego sprawy. Zarzut ten 
okazał się bezpodstawny, wobec czego 
Flichtę pociągnięto do odpowiedzialności

Z sali sądowej w Katowicach
karnej. Sąd skazał oskarżunego na 3 mie­
siące „resztu. bez zawieszenia kary.

Przed Sądem Grodzkim odbyła się roz­
prawa karna przeciwko bezrobotnemu 
Władysławowi R. z Chorzowa, oskarżone­

mu o przechowywanie .r.aterjąłu wybu­
chowego. Sąd skazał ask. R na dwu ty­
godnie ąręsztu z w' ---n'-em wykonania
kary.

Zebraczka złodziejką
Żębtaczka Katarzyna Ciupa, bez stałe­

go miejsca zamieszkania, odwiedzam 
różne mieszkania, przyczem kradła, co 
jej tylko wpadło w ręce. Była ona już 
17 razy karana za różne kradzieże. Ostat­

nio edpov iadała przed sądem za to, że 
na szkudę Szarowej skradła torbę z za 
kupami, pozostawioną pa kurytarzu. Sąd 
skazał Ciupę na 2 tygodnie aresztu bez 
zawieszenia wykonania kary. (s)

Akcja pimiiptala ca Śląska
przy pomocy matorjaíów wybuchowych

Urzędowo donoszą, że w nocy na 9 bm. 
w Katowicach i trzech miejscowościach 
pow'atu Świętochłowickiego, w Lipinach, 
Chiopuczowie i Piekaracn śląskich, niezna­
ni sprawcy dokonali klkti aktów tero­
ru przeciw obiektom żydowskim przy 
pomocy materjałów wybuchowych.

i tak w Katowicach podloženo mete- 
rjał wybuchowy pod drzwi miejscowej bóż­
nicy, przy ul. Mickiewicza. Wskutek wy­
buchu uszkodzone zostały drzwi bóżnicy.

W Lipinach wskutek wybuchu znisz­
czone zostały dwa okna wystawi we w 
składzie bławatów Szelą, przy ul. Bytom­
skiej 13, oraz kilkanaście szyb w okolicz­
nych mieszkaniach.

W Chropaczowie uszkodzone zostały

wskutek wybuchu drzwi od mieszkania 
Dawida Steinitza, przy ul. Bytomskiej 48, 
oraz szyby w mieszkaniu Lauba, przy u|. 
Jana 3. Laub, podczas wybuchu okaleczo­
ny został odłamkami szkła.

Wreszcie w Piekarach śląskicn wsku­
tek wybuchu materjału wybuchowego, 
zniszczone zostało okno w ystawowe t 
drzwi w sklepie żyda, Alfreda Wachsman- 
na, przy ul. 3 Maja 26. We wszystkich 
tych wypadkach z wyjątkiem wypadku w 
mieszkaniu Lauba nie zanotowane żad­
nych ofiar. Szkody, wyrządzone wskutek 
wybuchu nie są poważne,
' W związku z temi zamachami, policja 

przyNzymała szereg podejrzanych o do 
kor,cnie tych aktów osobników.

Echa ląmachow na sklepy żydowskie
W związku z dokonanemi zamachami 

bombowemi na sklepy i mieszkania ży­
dowskie w licznych tniejscowośc,a< h 
Województwa Śląskiego policja wszczęła 
natychmiast energiczna docnodzema w 
tej sprawie. Do wszystkich miejscowo­
ści, gdzie dokonane były zamachy, wy­
słani zostali liczni wywiadowcy policyj­
ni, którzy wespół z mieiscowenii władza­

mi policyjnemi dokonali wieją ©set, - 
wań wśród osób podejrzanych, W sa­
mym Chropaczowie przytrzymano około 
20 osób, które przebywają na odwachw, 
gdz*e są przesłuchiwani,

Do tej pory nie zdołano wykryć 
sprawców zamachu.

Szczegóły dochodzeń trzymane są w 
, ścisłej tajemnicy. {£..

w ciągu roku fcież.
Na terenie powiatu lublinieckiegc Za­

rząd Drogowy wykonał w bież. roku na­
stępujące roboty d-ogowe Ogółem wy­
budowane około 7 km. nowych Pestką 
brukowanych dróg na drodze powiatowej 
Lubliniec — Katowice. Obecnie szosa 
ta zostałą znowu otwarta dla nu.hu koło­
wego. Następnie wykonano około 15 
km. nowych dróg bitych, wojewódzkie!!, 
powiatowych i gminnych, m. in. od Psar 
do Boronowa na Herby Si. Przez wy­
budowanie tej arogi skrócono odległość 
miedzy Katowicami a Częstochową o 
20 km

Wreszcie przeprowadzono remont 
około 15 km dróg i uporządkowano i osę 
asfaltową z Lublińca do Katowic. Przy 
robotach tych zatrudniano około 100 ju­
naków. Ponadto zatrudniono przy robo­
tach tych czasowo przeszło 1.000 bezro­
botnych.

Wreszcie w Lubszy ŚI. wybudowano 
kosztem funduszów gminnych nowy bu- 
1yneL szkoły puwszechnej. Całkowite 
wykończenie budynku nastąpi dopiera w 
przyszłym roku, (fS1

CO SIWI: V WODZU!
Z życia najstarszego miastt na Śląsku

WszysMdm tym, którzy z racji śm»ęr- 
d mojej oajdrožsjej Żony

ś. p. KaroP
złożyli m» wytwy współczucia i" wręla 
udtziiał w pagrzetośie, a szoze-gólnię Prze- 
wxfeimsmu Huchow leństwu, Składem tą 
drogą staropolska: „Bog zapłać“.

Józef SOSNA
Ch'Cpaezôw, Ä 9 grjdnfo 1935 r.

Pomoc dla bezrobotnych 
w Katowicach

Na najbiiższem posiedzeniu rady miej-' 
sklej znajdzie s!ę sprawa opieki nad bez­
robotnymi w okresie świątecznym/ Akcją 
kartofi&na i węglowa jest już prowadzona, 
natomiast w przygotowaniu jest pomoc.0- 

! dzieżowa. Sprawa zasiłków ńeniężnych 
dla bezrobotnych, zostanie różną trzon a 
przez radę miejską na drugiem ż rzędu po­
siedzeniu, które odbędzie się kolo 18 grud­
nia, Na akcję tę potrzeba około 100 tys, 

j zł. Ponieważ w Warszawie akcją tą zajął 
się Fundusz Pracy, korporacje miejskie y 
Katowicach postanowiły zwrócić się do 
Funduszu Pracy w Katowicach o przezna- 

' rżenie na ten cel pewnej sumy..

Roboty miejskie w Katowicach ’
Tegoroczne miejskie roboty budowlane 

i pub'iczne w Katowicach zostały, zakoń­
czone. Pozostała jeszcze do ukończenia 

: hala targowa, która to budowa, e iniljono 
wej wartości, jest jedna z największych 
inwestycyj w ostatnim ro.ku. Ž" dalszych 
prac pozostaje jeszcze do ukanczenia 5 
bioków mieszkalnych dla ludności obotni- 
ęzej, które staną przy ul. Katowskiej, o- 
raz fabryka konserw na terenie rzeźni 
miejskiej. Fabryka ta jest buaowana z 
funduszów miejskich i zostanie ona wjfr 
dzierżawiona firmom ekspouowjm dla 
eksportu szynki i konserw, które już dziś 

! w dość dużej-iilości aą wysyłane do Aj.gtji, 
Francji i Ameryki. Prowizorycznie wykoń­
czono przebudowę ulicy Kościuszki tak. że 
obecnie gotowy jeot połączenie drogowe 
od Rynku wproś* dc Mikołowa, w związku 
z erem droga te zostanie skrocoua o 2 km.

I Na kilkunastu ulicach, roboty drogowe są 
już na ukończeniu,

Z rekolekcyj w Kobior??
W ostatnich dniach odbyły się w Ko- 

I biorze, pow. Pszczyńskim, rekolekcje 
zamknieie, zakończone uroczystej! ze­
braniem ku czci św. Stanisława Kostki. 
Wzruszające kazanie wygłosił do uczest­
ników rekdekcyj O, Superior Aaiuża z 
Rudy. 1 łdzial rekolektantów był bard-,a 
liczny. Do stołu Pańskiego przystąpiło 
ogółem 2.288 wiernych. Na zakończenie 
rekolekcyj, w niedzielę, odbyło się uro­
czyste nabożeństwo na intencję młodz.e- 
ży uaszej. Po nieszporach odbyło się 
uroczyste zebranie, które zagaił prezes 
Stów. Młodzieży, p Jan Marek, który 
wygłosił również obszerny, interesujący 
życiorys Patrona młodzieży. Następnie 
przemawiali jeszcze asesor kolejowy, p. 
Kondz.eła i prob, Fudala, nawały' ująć 
młodzież da dalszej ofiarnej pracy dla do­
bra Kościoła i Ojczyzny. Miouzież ko- 
biorska na tej drodze składa Wielebnemu 
ducnowieńsTwu, a przedewszystkiem ró­
wnież ks. proboszczowi serdeczne po­
dziękowanie za udzielone nauki, oraz, 
poniesione trudy około wyehoyvania reli­
gijnego młodzieży.

Z Wodzisławia piszą nam Wodzisław 
należy do rzędu najstarszych miast na Ślą­
sku. Kroniki wspomnają już o Wodzisi;.- 
wiu z początkiem jedenastego stulecia, gdy 
książęta Cieszyńscy i Raciborscy zbudowa­
li sobie zamek, w którym odpoczywali w 
czasie podróży do Raciborza, lub Cieszy­
na. Dokoła zamku osiedlali się ro’nîey, kła­
dąc podwaliny pod dzisiejsze miasto. Za­
mek ów, po kukakrotnem zniszczeniu 
przez żywioły i podczas napadów wojen­
nych zawszę odbudowywane. Obecnie 
mieszczą 6ię w nim biura Magistratu. 
Gdzie dawniej" przebywali książęta, duś 
p.zestępuje progi ówczesnego niedostęp­
nego dla zwykłego śmiertelnika zamku, 
zwykły obywatel. Czasy się zmieniły! Za­
pewne przed wiekami Wodzisław nic ma­
rzył o tern, że w miejscu ówczesnego i 
wszelkiego dostatku, kiedyś bęoą wypłaca­
li 330 bezrobotnym zapomogę. Niezar:‘je- 
strowanych bezrobotnych, tj. takich, któ­
rzy już wybrali swe ustawowe zasiłki, li­
czy Wodzisław niecałe 120 osób. Korzy­
stają oni z „Opieki Społecznej“. Pozatem 
również związek „Caritas“ roztacza swą 

i opiekę nad biednymi. Rozdaje on rr iesięcz

nie około 800 zł. w gotowce i naturaljach. 
Na czele naszego „Caritasu“ stoją, niestru­
dzony ks, radca Sznalke i burmistrz, p 
Bluszcz.

Wodzisław liczy zaîedwie trzy rodziny 
żydowskie. Na początku roku bieżącego 
byłe tu prawie 30 rodzin. W ciągr roku, 
27 rodzin żydowskich upuściło mury na­
szego miasta. Pewna tlosc żydów pi zanio­
sła się do Rybnika.

W tych dniach odbyło się zebranie 110- 
wowybranet Kody Rodzicielskiej tut. szko­
ły powszechnej, na którem uchwalono, 
zwrócić się do zamożniejszych obywateli 
o pomoc dla biednych dzieci. Na wezwanie 
to zareagowało natychmiast 40 obywateli 
częściowo przyjmując dzieci na obiady, 
częściowe zaś opodatkowując się dobro­
wolnie w wys. od 5 do 15 zł. miesięcznie. 
Na wyróżnienie zasługuje firn.a „Amery 
kański Młyn* Wodzisław, która ofiarow; ła 
większą ilość mąki na wypiek bułek dla 
dzieci bezrobotnych. Na ten sam cel ofia­
rował Magistrat miasta 200 zł., zaś dwór 
Wodzisław dostarcza dla akcji szkolnej 
dożywiania dzieci kilka litrów mleka. Rada 
Rodzicielska urządziła w szkole, świetlicę,

Ofiary gołoledzi
Z nastaniem zimy nieuporządkowane 

cnodniki pizedsiawiają wielkie niebezpie­
czeństwo dla ruchu uieszegu. Oto w nie ­
dzielę wieczorem poślizgnęła się na uncy 
Krakowskiej w Katowicach II 45-lrtnia 
M&rja Sznasowna, zamieszkała przy ulicy 
Krakowskiej' 90, doznając złatnama lewej 
nogi powyżej ko'aiia. Nieszczęśliwą od­
stawiono do szpitala miejskiego w Karo 
wicach. — Taki sam wypadek miał miej­
sce na chodniku jednej z ulic w Siemia­
nowicach, gdzie poślizgnęła sie oO-lelnia 
Janina Glocowa, zamieszkała przy ulicy 
Barbary 27, doznając na szczęście tylko 
zwichnięcia prawej reki. Odstawiono ją 
również do szpitala hutniczego w Siemia­
nowicach.

w której dzieci bezrobotnych mogą w o- 
grzanej sali odrabiać zadania szkolne W 
taki- więc sposób małe miasteczko Wodzi­
sław, liczące 5000 mieszkańców, doa o 
swoich najbiedniejszych obywateli. Oby i 
inne miasta naśladowały akcję Wodzisła­
wia. (b),

3883
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JCcowka Śląska
— POWRÓT DZIECI Z JASTRZĘBIA.

'"rząd Opieki Społecznej m. Katowic komumd- 
kuje: Dziewczęca, wysiane w dimu 13 ilstjl
pada br. przez Miejska Urząd Opieki Społecznej 
na kurację do sanaforjum dte dlzeci m'asta 
Katovic w Jasrzębiii-ZdTOjU. wracają w stolę, 
dnia 11 bm. do domu. Rodź ców upraszn s:ę 
o oda brainçe swych dwieci w hali dworca daw­
niejszej HI klasy w Katowicach o godz, 14,45.

— DO GORZYC. Urząd Opieki Społecznej 
m:asta Kątowe komunikuje: W poniedziałek,
dnia 16 bm. wyjeżdża transport chłopców ło 
sanaitoirju.ii miasta Katow'c w J&jtnzęb u- 
Zdiroju.- Rodzice, Wór} da dzrec "ostaly wy­
znaczone przez Miejski Urząd Dpi iki Społecz­
nej na kurację, winni ze swemi dziećmi stawić 
s.ę w powyższym dniu o godz. 11,15 ic dwor­
cu w Katowicach w hali dawniejszej IV klasy.

— BUDŻET M. KATOWIC. Zarząd mia­
sta dpraoowuije obecnie prel imimarz budżetowy 
na rok 1936-37. Prace te nie zostały jeszcze 
ukończone. Budżeł będzie zto.-noważcny mi­
mo przewidywanego zrnn ejszema dcchodów, 
a pc więkfzenia mato nnas*- ./ydanków. na cele 
opieki sDołe^zinei. Budżet obracać etę będzie 
v granicach poprzednich budżetów.

— WYKŁAD O KODEKSIE KARNYM. Sta­
raniem Śląskiego Towarzystwa Prawniczego

„P O L O N I A“ ' Stf. 9
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U 15 „JilKIDud rozsítZ|p Si^l

Delegat ministerstwa bada warunki
W związku z wygaśnięciem umowy 

dzierżawnej, obecnych wałścicieli kop. 
„Jakób“, z dniem 31 bm. i odmowy Drzez 
Tow. Warszawskie, przedłużenia dzierża­

wy, przyjechał do Zagłębia delegat mi­
nisterstwa, który bada na miejscu możli­
wości przejęcia kontyngentu „Jakóba“, 
oraz całej załogi przez kop. „Dorota“.

Składaj ofiary na rzenz niesienia pomocy 
bezrobotnym na konto P. K. O, Nr, 307,795

Przed wprowadzeniem zimowego rozkładu
jazdy koleją

Dyrekcja Okręgowa Kolei
wych w Katowicach komunikuje: Z dniem 

od'będźisięXve^czw*artěk," 12'bm. o godz.Tslo 114 bm zaprowadza się na wszystkich li- 
w auli Sądu Apelacyjnego w Katowicach (Plac j nJach P. K. P. firnowy rozkład jazdy. 
Wolności 10) wykład orof. Emila Stanisława I Wszelk.e zmiany i uchylenia od obecnego 
Rrpoaporta na temat: „Kodeks karny a cało- rozkładu jazdy są do przejrzenia w biu-
ksżtałt ustawodawstwa karnego“. Wstęp wolny 
dla członków towarzystwa oraz zaproszonych
g0Ś— Z ŻYCIA SODALICYJNEGO. Nabożeń­
stwo żałobne za zmarłe cz'onkmie Sodalicji Pań 
w Katowicach, odbędzie się w śr idę, dnia 11 
grudnia, o godz. S-mej w Kośc>le św. Piotra 
i Fawła, na które wszystkie członkinie zapra­
sza Zarząd.

— ODCZYT O KOI ONJACH. W środę, 
11 bm. o gwfe. 19,30 w sait Po wstańców w 
Ka owkach sa;. gen. Ligi Miornsfoeï wygłosi 
odczyt p. t. „Ptokie perspektyw lkotan'js’ine‘‘. 
Wstęp na odczyt bezpłatny.

— MAGISTRAT MYSŁOWIC ZATRUDNIA 
BEZROBOTNYCH. Mag strat m. Mysłowic na 
okres pory ztoowei do uprzątania z ulic ,me- 
gu przyjął 25 bezrobotnych, obarczanych ro- 
dzmanii. (<k)

— Z OSTA * NIEGO POSIEDZENIA MA­
GISTRAT!' W MYSŁOWICACH. Na wiaosek 
deputacu dla ubogich w Mysłowicach uchwa­
lono urządzić gwaizdikę dla rejesitrcr-.ianyćh 
ubogj :h w piątek, dnia 20 grudnia br. o godz. 
13 na sali Katolickiego Domłu Ludowego przy 
ul. Bytomskiej. Przytułkowi dla starców przy 
Zakładzie św. Jozef- w miejscu przyznano 
kwotę 300 zł. na urządizence gw ezdki dla star­
ców i seto, .w tymże Nakładzie um« mszczo­
nych. T er mim te j " gw azdlkt ustalono również 
na piątek, 20 bm. godiz, 19. Ppzartem posta- 
ii-crn ono wyasygiww ać odipowteJ.uą sumę na 
urządzenie gwiaizdk i w sz-p'italu miejskim dla 
chorych. (k)

— NA INTENCJĘ J. E. KS- BISKUPA SU- 
FRAGANA. III Żako*’ św. Franciszka ł Tow. 
św. W inrentego a Paulo w Mysłowicach za­
mówiły insze św. za zdror ie leżącego w 
szpitala mysłowiokim ks. .biskupa Brombosa- 
oza- .tedna msza św- odprawiona w poniedzia­
łek. druga będzie odprawiona w sobotę, 14 ban. 
o godz. 7 30 w kościele N. M. P.

— O CUO'NKE PUBLICZNA W MYSŁO­
WICACH. K-łka lat temu. la skutek starań ze­
społu towrazystw katolickich, nagis'rat roy- 
stowxki ustawił na Placu Wolności choinkę 
dJa m eszkańców nrasta. W'następnych latach 
zaniechano tego- Obecnie znowu słychać w 
mieście gorące życzenia, żeby przywrócić mi­
ły zwyczaj ustawienia choinki w okresie świąt 
Bożego Nai.odzen:a. (1)

— NOWY ODDZIAŁ MĘŻÓW KATOLIC­
KICH. W niedzielę, 8 bm-. odbyło się w Ze­
brzydowicach. przy7 udziale około 100 mężów, 
zebranie założycielskie, oddziału Katol- Stów. 
Mężów, pod przewodimetwem ks. poty Stefa­
na. Referat wygłosił p. Sławiński z Mysłowic. 
Oddział założono; wstąpili doń wszyscy obec­
ni. Prezesem oddz ału wybrano p- Kondek.lkę 
Justyna, (i) , .

— ZAGINĄŁ. W dniu 31 pazdz êrntlka br. 
oddalał się z domu rodaidieijiSkiwgo Jozef Mat- 
loch, zaim. w Rudzie (Sob ^skiego 9) i do tej 
pory do domu use wrócd. Maitioch opaść ä dom 
z zamiarem udanóa się po zapomogę do m.ej- 
soowego Urzędu Gmiiuneigo. Opis zaginionego: 
lat 42, wzrost 165 cm, średn.a budowa ciała, 
twairz podłużna, żarto czarny, r :sił wąs an­
gielska. Matłoch nosił płaszcz popielaty i był 
umysłowo upośledzony.

— 76-LECÎE URODZIN. Nasz Stały czy­
telnik, jan Solw iczek z Nowego Bytem a (Aliiai- 
ki 16), behedził w tych drwach 76-letnią rocz­
nicę savých utoDirn. Jubilatowi życzymy dal­
szego czerstwego zdrowia i pc rodzenia!

- Z HUTY „FALWY“. Wfdnài 15 stycz­
nia 1936 r. uruchomiony zostanie wjefld piec 
w hucie „Faitwy’, którego budowa trwała 4 
mi.es;ące i kosztowała około pół miljłna zł. 
P*ec ten jest zbudowany rcwoczesme.

— RUCH iUDOWLANY W CHORZOWIE. 
Według danych statystycznych w fetooaidizje 
na o'xszairze m. Chorzowa rozpoczęto budowę 

, 12 domów o 56 izbach, w ty«n samym okres e 
ukończono budowę 19 prywatnych budynków, 
zawierających łącznie 487 zb.

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. N.«e_namy 
bliżej złodziej zakradł s:ę w nocy na niedzielę 
przez okno do m eszikania Pawła Nachy w Cho­
rzowie (Urbanowicza), gdlzie skradł 4 ubrań a, 
płaszcz i zegarki, wartości 1.200 zł.

— NIECHĘĆ DO ŻYCIA. Dnia 7 bm. o 
godz 16-tej ó6-letnu inwalida górniczy Kareł 
P., zi mieszkały w Leszczynach, pcw. rybnicki, 
popełnił samobójstwo przez powieszenie s-‘ę we
,vłasneni mieszkań u. Powr lem samobó stwa 
starca była niechęć do życia (b)

- PRZEKROCZENIE GRANICY.

rach zawiadowców stacyj.
Pociągi wycieczkowe do Zakopanego, 

Zwardonia, Wisły itd. kursować będą jak 
następuje: W przedświąteczne dni robo­
cze od 14 bm. do 28. III. kursować będą 
pociąg1' nr. 1813 Katowice odej. 14.46, 
Zwardoń przyj. 18.10, Zakopane przyj. 
20.40. Poc. nr. 1815 Katowice odej. 15.46, 
Zakopane przyj. 21.05, Glębce przyj. 
20.40 W niedziele i święta od 15. XII. do 
29. III. z wyjątkiem 26. XII. i 6. I. Poc.

Państwo- I nr. 215 Katowice odej. 6.10, Zwardoń 
" 1 przyj. 9.20 i poc. nr. 4212A/819 Strzemie­

szyce odej. 4.20, Katowice przyj. 511, odej. 
5.23, Głebce przyj. 8.53.

Powrotne pociągi kursować będą w 
niedziele i święta od 15. XII. — 29. III. 
z wyjątkiem 25. XII. i 5. I. W e wszystkich 
wymienionych pociągach znajdować się 
będą wagony dla przejazdu narciarzy. 
Spowodu słabej frekwencji wstrzymuje się 
bieg pociągów motorowych nr. 2206 ( War­
szawa odej. 16.00, Katowice przyj. 19.35; 
i poc. nr. Mt. E. 2207 (Ka.owice odej. 6.50, 
Warszawa przyj. 10.25). Poc. Mt. E. 2206 
kursuje po raz ostatni dnia 12. XII., a poc, 
Mt. E. 2207 dnia 13. XII. 1935 i.

Śląsk w Śnieżnej szacie. Fragment z pi ant w Mikułów e.

Właściciel „Doroty“ wyraża zgodę na 
ten projekt. Od orzeczenia delegata żale-« 
ży los robotników, którzy z dniem zamk­
nięcia kopalni straciliby pracę. Po bada­
niach zjedzie do Zagłębia specjalna Ko­
misja- ministerjalna, która na miejscu roz­
strzygnie sprawę kontyngentu i załóg.. Wi 
każdymbądż razie robotnicy winni mleć 
zabezpieczoną przyszłość.

Pod adresem Dyr. Kolei w Katowicach
Z kół kolejarzy piszą nam: „J ik ivi ■ 

dorno, w dniu 25 listopada obchodź kole­
jarze święto swej Patronki. Jak jednak 
dzień ten obchodzi się dzisiaj, a jak daw­
niej, niech świadczy następujący fakt: w 
czasach zaborczych na Górnym Śląsku 
zawsze rok rocznie wyruszał z miejsca 
pracy duży pochód kolejarzy z orkiestra 
na nabożeństwo, a na czele pochodu kro­
czyli właśnie kierownicy jednostek admi­
nistracyjnych kolei. Po nabożeństwu e 
wracał pochód na teren pracy, gdzie od­
znaczono zasłużonych pracowmków ko­
lejowych rozmaitemi medalami za pilną 
pracę ltp. Wtenczas to rządzili nieka o- 
licy. A iak wygląda ten obchód w ka­
tolickiej Polsce? Niema ani jednego czło­
wieka w naszej dyrekcji, któryby 
wspomniał o tern święcie, leżeli dzień 
swojego Patrona czy Patronki obchodzą 
huty*, kopalnie itp., to dlaczego nie- robi 
się tego też na kolei? Czy dyrekcja ko­
lei nie ma naprawdę skromnego fundu­
szu, by zamówić nabożeństwo i uda l s|Q' 
pochodem z pracownikami na nabożeń­
stwo Jeżeli zaś nie ma funduszu na ten 
cel, winien się on bezwzględnie znaleźć, 
tern bardziej, że na inne cele zawsze $ie 
znajdzie. Jeżeli zaś wreszcie już obec­
na dyrekcja nie zamierza urządza', tego 
święta- to zapytać się należy, ilaczefg* 
nie uczyniły tego związki zawodow7e. -o 
było możliwe za rządów protestanckich, 
winno też być możliwe i za czasóv7 pol­
skich — katolickich.“.

„Polska matką — Niemcy ojcem!“

Z Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach

W:elką sensację w Katowicach f My­
słowicach wywołał złożony w Sadzie 
Okręgowym w Katowicach w nioseK jed­
nego z wspólników spółki, dzierżawiącej 
Centralną Targowńeę w Mysłowicach, 
Woskowieża, o rozwiązanie spólk*. któ­
rą tworzą pózatem przebywający wr 
areszcie śledczym Kazoń i Frunchtiawn- 
aer. Wniosek tvi motywuje Wnskowicz 
skandaliczną gospodarką Kazonia i 
Frunchtlaenďera ze szkoda dla reszty 
wspólniKÓw. Nadmienić należy, że do 
spółki tej należał swego czasu również 
Magistrat mysłowicki.

Sąd Okręg0w7y w Katowicach przy­
stąpi w najbliższym czasie do rozpatrze­
nia tegc wmiosku. Na \yypadek, gdyby 
spółka została przez sąd roz yiązana, 
targowica mysłowicka przeszłaby w.ca­
łości pod zarząd miasta Mysłowic, (s)

Szczury w składnicy żywnościowej
Na ulicy Strumińskiego w Mysłowi­

cach znajduje się składnica spożywcza 
Urzędu Pośrednictwa Pracy, w której są 
przechowywane artykuły spożywcze, 
nieraz przez dłuższy czas. Bezrobotni, 
otrzymujący artykuły spożywcze, niejed- 
noKrotnie wyrzucają je, gdyż po części 
są one już stęehłe, i pozatem zalatuje 
oď nich niemiły zapach. Jak nas infor­
mują, w składnicy tej gnsuja niezliczone 
ilości szczurów, które nadgryzają i nisz­
czą artykuły spożywcze, przeznaczone 
dla bezrobotnych. Możeby Magistrat m. 
Mysłowic przydzielił dla składnicy inne 
ubikacje? (k)

Propaganda niemiecka wszelkiemi do- 
stępnemi środkami i sposobami stara się 
usilnie wykazać „przewagę elementu nie­
mieckiego“ na Śląsku i „sympatje“, jade­
rní lud śląski rzekomo darzy Rzeszę Nie­
miecką, oraz skłonności tego ludu do Nie­
miec.

Dla celów tej propagandy wszystkie 
sposoby są dobre i dozwolone. Popiera 
się prasę, związki kulturalne i sportowe, 
reorganizuje instytuty wschodoznawcze, 
mające „naukowo“ wykazać dorobek, 
wpływy i zasięg elementu niemieckiego, 
popiera się piśmiennictwo memieckie, po­

ciin-ku gramemym w Godowie, paw. rybracki, 
przekroczył nielegzkÉe ggsmiet z Czevosto- 
wacji do Polak, Ludwik Nr,walk, tez ; twego

I miejsca zam.eszkanra .obywatel polski, k.lka- 
krotnie karany za krauzlrże kieszonkowe, (b)

zwalające rzekomo zrozumieć duszę ludu 
śląskiego itd.

Obecnie Niemcy, wobec niemożności 
przejścia do porządku dziennego nad sil­
nym elementem polskim G. śląska (po tej 
i tamtej stronie), us.lują w licznych pu­
blikacjach udowodnić przedewszystkiem 
„odrębność“ tego śląska. Zarzuca się już 
nawet definicję języka „wasserpolnisch“ i 
usiłuje przekonać, że Śiązacy, posługują­
cy się „górnośląskim językiem miesza­
nym“, stanowią coś zupełnie odiębnego i 
samodzielnego, usiłuje się wszystko co 
polskie na Śląsku, wyłączyć z obiegu.

Ostatnio ukazała się na rynku nitmiec- 
kim „Książka o górniku Janku“ (Das Buch 
vuin Kumpel Janek), w której autor usi­
łuje przedstaw-ić bohatera powieści, g mi­
ka Janka, „jako człowieka granicy“ 
(Grenzländer), niezdecydowanego, po tej 

, i tamtej stronie granicy czującego się ^ak

w domu. Jest mu w'szystko jedno, czy to 
Polska, czy Niemcy — żyje on na G- Ślą­
sku — ojcowiźnie, która pasem granicz­
nym przecięta została jak piłą, przynoszą­
cą nędzę i nieszczęście. Górnik Janek Pol­
skę nazywa matką, a Niemcy ojcem i po­
zostaje tam, gdzie mu jest lepiej, a że o- 
statęcznie drogowskaz graniczny wska­
zuje mu drogę do Niemiec, prasa niemiec­
ka uważa to za zas'Ugę autora,-Wiktora 
Kałuży (prawdopodobnie po polsku Kału­
ży), Górnoślązaka, nazywając ks’ążkę 
„wspaniałym dorobkiem literatury górno­
śląskiej“.

Autor kończy swą powieść budowa­
niem mostu przez gramcę, który ma przy­
czynić się do dobrobytu tego kraju i likwi­
dacji stanu niezdecydowania, naturalnie 
na korzyść Niemiec,

36^0
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L ZAWODY ORKIESTR MANDOLINO­
WYCH YVOJ. ŚLĄSKiŁCiO.

YV iLied? elę ub. odbyly sie w sali „Pow­
stańców“ w Katowicach, zawody orkiestr 
tnamdoliiiov. yeh o mistrzostwo Woj. Śląskie­
go. Do zawodów z«toszc ik> Dsó.ean iPaesoo ów, 
lecz w ostatniej chwili pare na pop s nie sta­
nęło Niedzielny popis wykazał stale wzrasta­
jące zaisiteresowan.e się muzyką mandolinową 
Pa Śląsku, czego dowodem jest silny wzrost ' 
fezb zespołów rrrazyczntyoh, ora^z ich składów 
osobowych, a ponadto wykazał, że szerokie 
mas, Jarzą ten rodzaj muzyki dużą sympatią.

Obszerna sala popisu wypełniona była ty 
oma, do ostataiego miejsca- Występy popiso­
we przyjmov ane były z za in tor eso wa nierr 
przbz .publiczność która w licznych wypad­
kach zmuszała zespoły dc bisowania, iduozne- 
«ni oklaskami wynagrodziła publiczność m. in. 
zespół z Siemianowic pod dyr- p. Sos'nskieço 
za pięknie wykonana wiązankę śląskich pieśni 
ludowych, zespół z Katowic W'ołnowca, pod 
<lyr p. Doficzy-Tcmaszewskiego oraz orkiestrę 
„Halka“ z Szopienic, występującą poza kon­
kursem. Z nicmniejszą sympatią przyjęła pu- 
bkczność zespół „Jaskółka* z YLuroków po­
siada łący w swoich szeregach całkiem mtodo- 
cianyoh wirtuozów, lecz wróżący duże na­
dzieje na przjsełość.

Po skończonych zawodach jury ogłosiło 
następujący wynik popisów: Pierwsze miejsce 
po raz drugi zajął zespół „Moniuszko“ z Ka- 
towie-Wełnowca .pod dyr- p. Bońcij-Toma- 
szewskiego uzyskując 34 punkty, drug s — 
zespół „1920“ e. Cłrorzowa pod dyr. p. W^nsu 
(31 % punktów), trzetie — „HaJkf * Z Blatizo- 
włc .pod dyr p. B.aîasa (2>° punktów), „Sťze- 
lec“ Siemianowice, dyr. Ses ński (28 punktów). 
..Jaskółka“' Mysłjw.ee {ZlVs pkt.) i „Jaskółka“ 
Al 'kełów (27 pkO Zawody przeciągnęły się do 
wieczora.

K- T.
£ „KONCERT UTEC7VSLAWA MťEííZA".
"V/ třtofefc 10 bm. o go-dz. JO-tej wiecz. wystąpi z 

Jednym koncertem (o-tep._nowyrr. w Teatrze PolsKfn 
- aJtêmMÿ p.anlstŁ. Mieczysław Młlnz. Na (nrogri m sklS- 
J. clę nie-wyklt boráty repertuar koncertowy, uzupel- 
elo.iy orygipalnemä kompozycjami wirtuoza, tZ-Ietnle za­
grań i ozne toar-e artyslyczoe tego znakomitego artysty 
gtraedstŁwJr sic imponująco, nic wlec dziwnego, że wy- 
Ste? lego w Katowicach wzbudził zrozumiale zaintereso­
wani. Bjłety do Balbÿfcia w kasl- Teatro Sons > zniżki 
■ważna

. repertuar tfatru polskiego
W KATOWICACH:

WTOREK: g. IS.30 ..Dziady" 'dla ttW ; 
g X Koncert Mieczysława MJJitza"

* ŚRODA: g. » „Muzyka na ulicy" Cna gw.a.dkę Jla 
4z.ee' bezronotnvch).

CZWARTEK: g. JO ..Stare w'-io".
£ TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
CIESZYN: piątek 13 h m.. g JO ..Maznka na nlicv" 
B1FLSKO: ptmlelz 16 b. tn. 8 JO .Kiedy »ob.ita 

Mamle"
CHORZÓW: Wtorek 1T b m. S- zS,30 „Dziady" dla 

■stół t .odz 1C50 ..Stare wino".
rEpERIŁAR KIN:

KATOWICE. Capitol: „Bałoo-ia“. Casino: „Kochaj 
żyłko mnie". Coiusseum; „Wes. ta wdćwka". Rlatto:
, .B.rot. cygański", Imion: „Burza w szklance wody" 

KATDWICE-BOGUCICt. Atlantic: .Plein I o,za,Va" I
bogaty nad©« tram. Bajka: „Ostatnia miłośi" 1 dwa bo­
gate nadprogramy.

CHORZÓW I. Apollo: „Cncialbyn. a boię sie" I „Le­
gion nieustraszonych" eolosseun. ..Marzące usta" i 
„Pod pałacem niebem Argentyny"

MYSŁOWICE. Casino: „Ucirczka" Odeon: ..Se 
anola" I akrobao na stenie. Helios: EBp 1 Plap w ,.2o- 
«le z oglosZTla”.

SIEb-ANOWICE. Apollo: „Osta"mi Ałamasi“. Kame­
ralne: „Pieniądz".

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Apollo: „Karle-a" (..śpiewasz 
fca ludowa") Colosseum: „Burz: nad iw atem" ł „Mci 
czyżni do wyboru".

PIOTROWICE. Metropol: „Teraz I zawsze" I „Nie- 
bezpieci-oa gra".

BIEt-SZOWICE. Slą-kle: „PleSf mlP^^w" t „Sen 
»ocy letnie]“.

SZARLEJ Apollo- „Pat I Patftf-oo lako bezdomni1 
I „Abisynie w ognia wemy".

TARN. OóRY. Nowości- „Księżniczka czardasza". 
LUBLINIEC Apollo: „Wolna w królestwie walca" 
KOPALNIA CMA HcIIjz „Noc mik)tel” i „Dolina 

trwogi" •
RlIDA SL. Apollo: „Peglna” Plast: „Wale ceea/skl- 

I nadprogram
MJKOŁÓW Adria: „Melonie eygańskle".
PAWŁÓW. Eden: „Nam" I „N rwotzesas Rotinsoc" 
KNURÓW. Casino: „O-Utnla serenada Schuberta 

f „Cicha noc. Święta noc".
CZERW10NKA. Apollo: „lej wysjfcosć calule" I dru­

gi nim.
WODZISŁAW. Słońce: „Pat I Patachou lakL lazzLao 

diii Ol"
RYBNIK- Apollo. „Kaaryfci. Marletta" I tyged ilV 

Pałac: „Wałczę o żyd? * I „Nocne motyla". Helios
„Mem'ka“ I .Buster rozdíle iwilony"

CflROPACZÓW. Meiropbi: „śpiewaczka ludowa" I 
„Kariera"

NOWA WTES Sle_ itewicz i „Nec weselna“ 5 Mecz 
bokserski Baer contra Louis

BIERTULTOWV. Helios. „Miody las" oraz ..Teraz 
( zawsze'

TEATR MłflSKl W SOSNOWCU.
ROSYJSKI CHÓR DUBROWlNA W TŁATRZt MIEJ­

SKIM W SOSNOWCU.
Oz15. dnia 10 grudnia o gväznle Î0.30 tylko 

Jeden występ słynnego . Rusyjsk ego Cho-u Dubrowina" 
znanego z u dyr y 1 radiowych, płyt grąmotonpwych i fil­
mów dźwiękowych Bilety mo na t.abywad wcześniej w 
firmie W. Czechowski. Sosnowiec. 3-go Maja S

íutre dala II bm o godz 20 Ki przebojowa kome­
dia S. “ ».'r»ń klWO P- M piCudzIk I SrOH-a". Bilety 
w nenie od 2$ V.

.POLONIA*

nieugięty i zasłużony kapłan-patrjota
Wczoraj zmarł w Krakowie zacny i 

zasłużony kapłan, wielki patrjota polski, 
ks. kanonik Władysław Mikul­
ski, ostatnio proboszcz przy starożyt­
nym kościele św. Krzyża w Krakowie. 
Zacny i świątobliwy ten kaptan spełniał 
sumiennie swe obowiązki kaplana-patrjo- 
ty przez 28 la» i ma olbrzymie zasługi dla 
sprawy katolickiej i polskiej.

W czasach najcięższego prześladowa­
nia Kościoła katolickiego i polskości 
przez schizmatyckich Moskali, śp. ks. ka­
nonik Mikulski, szczególną otcczj! opie­
ką przedewszystkiem unitów z Podlasia i 
Chełmszczyzny. Jak wiadomo, władze ro­
syjskie, które wówczas jednem pociąg­
nięciem pióra skasowały kościół unicki, 
surowo prześladowali kapłanów i wier­
nych, którzy zgromadzali się na tajne na­
bożeństwa, odprawiane nieraz w nieprzy­
stępnych ostępach lasów i puszcz i tam 
korzj stali z rzadkiej sposobności przy­
stępowania do Sakramentów św. Nabo­
żeństwa te odprawiali przeważnie księża 
zakonni, którzy w przebraniu chłopów, 
przekradali się na Chełmszczyznę, czy 
Podlasie, by tam nieść pociechę relig iną 
prześladowanym unitom. Należało to jed­
nak do rzadkości, gdyż władze rosyjskie 
pilnowały się, miały licznych szp’egôw i 
bez litości karały schwytanych księży ze­
słaniem na Syberję.

Najgorzej było ze ślubami. Kiedy w 
jakiejś miejscowości przez czas dłuższy 
nie można było w żaden sposób odpra­
wiać nabożeństwa i udzielić ślubów i 
chrztów, unici przekradali się przez kor­
don do Krakowa i tutaj śp. ks. Mikulski 
udzielał im Sakramentu małżeństwa, 
chrztów itp.

Również ks. Mikulski był prawdziwym 
opiekunem dla tych mieszkańców b. Kon­
gresówki, którzy nie mogli zawierać mał­
żeństw t. zw. mieszanych, gdyż małżeń­
stwa takie musiały być zawierane w cer­
kwiach. Pary takie przybywały ao Kra­
kowa i tani udzielał im ślubów śp. ks. 
kan. Mikulski.

Nazwisko ks. Mikulskiego łączy się 
także ściśle z odrodzeniem narodowem 
Gornego śląska, w którym to czasie ks. 
Mikulski opowiedział się wyraźnie po 
stronie pilskiej ruchu narodowego, wal­
czącego pod dowództwem Korfantego z 
niemieckim ruchem centrowców. Kiedy 
ks. kardynał Kopp po wvborach, z któ­
rych poseł Korfanty wyszedł zwycięzcą, 
zakazał niemieckiemu duchowieństwu u- 
dzieiić mu ślubu kościelnego, jaki miał S’ç 
odbyć w Bytomiu w kościele św. Tróicy 
i kiedy później za namową tegoż kardy­
nała Koppa i ks. kardynał Puzyna w Kra­
kowie również zabronił udzidenia ślubu 
kościelnego posiowi Korfantemu, pragnąc 
w ten sposób skompromitować go w o- 
czach ślązaków-katolików, że po wzięciu 
ślubu cywilnego, żyje on ze swoją mał­
żonką bez ślubu kościelnego, ks. kan. 
M.kulski na własną rękę i odpowiedz' al- 
ność, bez wiedzy i wbrew woli ks. kaidy- 
nala Puzyny, udzielił związku małżeńskie­
go dzielnemu przywódcy ruchu narodo­
wego ludności śląskiej, kładąc w ten spo­
sób koniec skandalowi, kompromitujące­
mu Kościół katolicki w oczach świata.

Zacietrzewienie ks. kardynała Koppa 
było tak wielkie, że zaskarżył on ks. Mi­
kulskiego do Rzymu i żądał unieważnie­
nia udzielonego przez niego Korfantemu 
ślubu, ale Rzym, po roku skargę kardy­
nała odrzucił.

Ks. kanonik Mikulski miał za życia 
jeszcze wiele przykrości ze strony ks, 
kardynała Koppa i popierającego go ks. 
kardynała Puzyny, jednak z drugiej stro­
ny przez swe odważne i nieugęte stano­
wisko w całym swym długim życiu zdo­
był sobie wielkie uznanie w społeczeń­
stwie polskiem i wielką popularność 
wśród kół narodowych w Krakowie, na 
Górnym Śląsku i w Polsce całek 

Obecnie odszedł dzielny kapłan-patrjo­
ta na zawsze, jednak w sercach, dawniej 
prześladowanych katolików pozostanie na 
zawsze!

Requiescat in pace! (s)

Sport

WALKI 0 RABINAT W i
£ decyzji p. -tan styP który wybory rabi­

na Epszta'na w Dąbrowie unieważnił walki 
wśród żydów tamtejszych nietylko że me osła­
bły, lecz jeszcze przybrały na sile Zwolennicy 
rabina Epsztajiia starają się wszelkiemi sitami 
utrzymać swego wyorańca na waż nem stano­
wisku, natomiast przeciwnicy zaciekle zwalcza­
ją go i to wszystkiemi rozporządzalnemi środ­
kami.

Po wojńe papierowej ł słownej, zastosowa­
no po raz pierwszy rękoczyny, na ostatniem 
posiedzeniu rady gminnej. Przeciwnicy rzucili

Po wojnie papierowej — rękoczyny
' że interwencja obecnych kolegów radnych, n,r 

odniosła żadnego skutku.
Przewodniczący wobec tego zmuszony byi 

wezwać pomocy poucji, która zjawiła się na 
sali, przywracając por lądek. Widik Granato­
wych mundurów policji otraeżwll już zbyt 
agresywnych przeciwników, którzy poprzestał’ 
r. rzucam;u wzajt mnych gróźb.

Jak widać, wśród żydt w, którzy jeżeli roz­
chodzi si; o kwestje handlowe, wykazują zdu­
miewającą spółnotę, też panuje silnie rozwinię­
te pożądanie władzy i to za wszelką cenę.

Repertuar Kinoteatrów«.^,™
KINU CAPIIUL

ulica IMehiscytiiwa 3
PnjLngJwaim. BABOONA
Mar-Ui i Osę Jobne.n jw

KINO CASINO 
Pierackiego 17/19

KOCHAJ TYLKO MNIE
Wysocka, Zaichairewncz, Stępcwski

vlNM CIII IISSEUM 
3 Mała 7

Prołongowame WESOŁA WDÓWKA 
M. Chevaföer, Jcamerte MacDonaW

KINO K1AI TO
św lana 74

BrtRON CYGAŃSKI
Adolf Wohlbriiok. Fctz Kamp rns

KINO UNION
3 Maja 25

BURZA W SZKLANCE WODY
Renate Müller, Haine i Niest

KINO DĘBINA
Uab

Kin« .HttJOS“ 
Szopienice

się tylko

Echa krwawego napadu w Radlinie
Jak się dowiadujemy, policja ś'edcza 

jest już na tropie sprawców krwawego 
napadu w Radlinie. Ostatnio przytrzymano 
kilku podejrzanych osobników, którzy jed­
nak dotychczas do winy się nie przyznali.

W jednej z okolicznych wiosek, miano­
wicie przytrzymano Kilku silnie podejrza­
nych osobników, których nazwisk jednak 
ze wzgiędu na dobro śledztwa nie może­
my podać.

W oataniej chwili dowiadujemy się, że 
dwuch spośród nich przyprowadzono na 
miejsce zbrodni, gdzie zostali przesłucha­
ni. fb)

Złodzieje w spiżarni
Nłewyśledzeni sprawcy włamali się 

do śpiżarni Franciszka Antoszka- w Ryb­
niku, p'zy ul. Mickiewicza, zostali jednak 
spłoszeni przez żonę Antoszka. Jeden ze 
sprawców został przytrzymany przez 
Antoszka, zdążył jednak zbiec, uderzyw­
szy Antoszka słoikiem w głowę. Puu 
czas ucieczki złodzieje porzucili garnek 
z masłem, oraz kilka słoików z zapra- 
wionemi owocami a zabrali ze sobą

płaszcz, dwie puszki szparagów i pudeł­
ko sardynek.

T. zw. „Lardjahr“ a Polacy 
w Niemczech

Niemiecki Dziennik frzęc awy Ministerstwa 
Oświaty Rzeszy „Deutsche Wissenschaft, Er­
ziehung und Vulk".b!ldung* nr. 21 zamieszcza 
rozporządzenie Ministra Oświaty Rzeszy z tín 
26. )(. b.-., o obowiązku zapisów Jo „Land­
jahr“ („rok pracy na rot:“). Ustęp 2 paragf 
l, rozporządzenia brzmi: dla przyjęcia do
„Landjahr“ wchodcą w rachubę pod względem 
fizycznym i umysłowym dzieuzi-'zno-biologii;z- 
nie zdrowe, o charakterze wartościowym dup­
ci narodowości niemieckiej (deutsene Nationa­
lität) i aryjskiego pochodzenia.

Wobec powyższego Zw.ązek Polaków w 
Nvmczech sprawę zwolnienia dziec polskich z 
obowiązku „Landjahr“ uważa za zasadnicza 
uregulowaną i zwraca się do wszystkich P>> 
ków w Niemczech 0 każdorazowe zawiadamia 
nie gu, gdyby mimo zarządzenia powyższeg' 
zaszły wypadki zapisania dzieci polskich d' 
..Landjahr“. Jak wiadomo, „Land ahr“ jest or 
ganizacją, mającą za zadanie wydiowywan r 
dzieci, które ukończyły szkołę powszechną w 
duchu narodowo-socjaiistycznyjn,

Nikły sukces bokserów Śląska 
w Krakowie

W niedzielę wi< czor»m “ sali krokowskiegu 
Sokoła rozegrane zostały międzymiastowe za­
wody bokserskie, réprezentàCyj: Śląska i Kra 
'[Owa, Śląsk przyby beż Widem ona, Itóry z 

iewiadomycb powodów, miniu wyznaczeni«:, 
nie zjawił słę na dworcu. Znacznie gorz* *
, >ńs' wlał się Kraku*», gdzie brakowało 
Chrostka, Mieczysław skiegc NowMdego i 
Juszczyka. Wvgrali Ślązat ! U:7.

Sukces ; ląska jes «irdz i nikł,. Gdyby re­
prezentacja Kijkowa bjda w pełnym składzie, 
to wynik taki Ś1 sobie mógłby 'arować. 7up”ł 
nie niepotrzebnie Śl. O. Z. F. zakont 'dowal 
ía íedén dzień dwa spotkania reprezentacyjne. 
We Lwowie przegrar 10:6, a wynik «rakov- 
ski nie moi* nil go zacnwycić. Taki« eks- 
necymenty dopro adzajr do tego, że silny nie­
gdyś okrąg śiąskl, powoli zaliezanv jest do 
lajslabszych

Wyniki: Waga musza: Mrtrek (Slask) już 
w drugiej rundzie nokautuje -labego andia 
(Kra!ó« >. Waga kogueia: j-.czurek (K) — 
latusrozyk (Ś). Przez cały czas widoczna 

«rzewaga krakowianin- Wnęk bił czysto i za 
duży! na zwycięstwa tymczasem sędziowii 
orzekli — remis. Wagi '»kka: Wichuln (Ś) 
nokautuje w pierwszej rundzie Goldflussa (K). 
Wagi półśrodnia: P .icer (K) przegrywa nr
nurkty z Gbui =kim <Ś). Walka jrzydks i 
nudna. Waga średnia: Kolonko (K) zdobv
wa 2 punkty walce weem z f owe du mestawie 
nia su Widemana. Waga półciężka: Pienią,
roi. (ś) — Kolonko II (K). Pomimo zclecydr 
wanej przewagi Kolonki, Sędziowie oglasz iją 
emis. Waga ciężka: Stankiewicz (K) — Ja- 

siulek (Ś). Po pierwszej wyrównanej mazie 
w drugiej Jasiulek po silnym sierpie dzie na 
deski do 8. Wstaie amroczonj, dostaje jesz­
cze dwa ciosy I poddaje się, Zwyciężył Stan­
iewicz.

Sędzia w ringu: p. Turner, na punkty: Kup­
fer (K) i Brabander (Ś).

Publiczności mało

Na šnkequ, ale grają
MISTRZOSTWA CZECHOSŁOWACJI.

Josenna runda nrsetrabst-w Czechos'-civacji 
ćobega końca. W ostatn ą meOreię rcceprartr» 
następujące spotkania : S. K. Preściejów —
31 r\ & 2:9 (0:4). Sparta — S. K. Pilzno 4:1 
(2:0) s. K. Mad” — D. S. V. Saaz 2:2 
(0-2). Mo awska Sluvia — IepBiztr F. K. 4:3 
(2:1) S. K. Náchod — S. K. Bratislava 3:0 
FVO). . ,

\V mietnz-ostwach p. owato Sparta 20 pkt, 
przed Slavią 18 pkt., V.:bortą Pilzno, Prošv sio- 
wem i S. K. Zwenocami.

LIGA WĘGIERSKA.
Nicdz^eine m sti zosm a p (karskie przyreosly 

prawie we wszystkich woadkach zwycię­
stwa fawc rytów.

Hungarus — Soroksar j:0 (2:0). heren 
cvaros — Törökvrs 2:0 (0:0) Bezirk — Bu­
da! XI 2:1 (1:0). Phöbus — Buda"* 5:1 (1:0). 
Salgotariar« — Bocskai 3:3 (1:2). Kispest —• 
Szened 3:1 (2:0).

M1STRZGSTW/ BELGIJSKIL.
Beerschot A. C. — Rating Mechele.i 7:2. 

F. C. Mechelen — Antwerpy F. C 4:3. Dar’ ng 
Bruksela — Standard Liiftrch 1:2. S. C. At>- 
derlech — F. C. Brügge 2:1, C. S. tfi-gge
— (Jereche S. K. 1:2. T. S. V, Lyra - Urnen 
St. Giilis 3:1. Berrhem Sport — White Star 
A. C. 1:5.

LIGA SZWAJCARSKA.
Aarau — Berno 2:8. Lausanne — Chaux de 

Fonds 3:3. Nordstern — Lccarrw 2:0. Young 
Lütow« — Gr:schoppe:s 2:1. Lugano — Ba­
sel Ul. Biel — St Gallen 3:1, Young Boys
— Semtte 4:0.

KE WLOsZEtH.
Bologna — Alessandra 1:1. Triestina —• 

Milan 1:0. Ambro® ana — Sanip.crJorenc 3.0. 
Roma — Juventus 1:1. Fiorenrana — üuri 2:2. 
Palermo — Brescia 3:1. Torino —• Lazio 0:2. 
Genova — Napoi. 2:2.

WE FRANCJI.
Rating Paryż — R®- ,r|,g Strcssbourg 4:1. 

S. L Fiveř — F. C. Muihcjse 3:0. Olymp. 
Marsylja — A. S- Cannes 3:0. Stc fc Ren ..n >
— Exceteior Rouhaux 2:2. Olymp. Ales — Hed 
Star Olymp. 0:Q. Antioej F- C. — C. S. Mea 
0:0. U, S. Valentiennes — Olymp. LiSie 1:5.

Sport na Śląsku
Rybnicki Kiub Narciarzy urządzą cd 11 bm. 

krrs narciarski, który będzie prowadzony prier, 
instruktorkę narciarstwa p. Żofję Mus.nl ków- 
nę. Zgłoszenia przyjmuje firma „śfeski Spo.t“ 
Rybnik, ul. Sob.eskkgc, oraz skarbnik Klubu 
Narciarskiego p. Qonolka przy ul. Korfantego 
5, tel 1113 w Rybniku- Oplata za kurs dwi 
tygodniowy wynosi 5 złotych od osoby, d!^ 
członków klubu i ich roilzm 4 złota. Dla m.o- 
dzieży zastosowane będą jaknu dalej idące 
ulgi.

W Imielinie edbyly 6le »wody z irotnlere miedzy 
Sokołem Imielin a K. S. kopalnia Pokij -łowy Bytom.
0 mistrzostwo drniynowe klaty „B." w zapasach Zr'y-
cii.iyla drużyna K. S. Pokój N Bytom w stosunku 6 IS. 
Pub Ucz no Só dopisała. Sędziami punk y ml byli: Rysek*
1 PoCNedi w M« p. Krysmalslri.

W tifilGw.iik ich rpzpgrjmo zapaśnicze mistrzostwo 
klasy „A“ rp ędzy Strzelcem Nowy Byton. a Naprao- 
Jem" z Łailewnik Zawody stały na wysotum pnznonii*. 
?wycię’yla drużyna K. S. Strzelec w stosunku Ib U 
Sensac!» wieczoru była pora’ka mistrza Polski Dwoip- 
ka do Taublca. oraz poraż.ka Marsoka do Nleeporka Sí­
lelo wal bez za-zudi p Wesolo-wsW

W kla^iw s drużynowi tn “„rpet vo Śląsk i r*. 
wadzi Sokół II Katowice.

5218
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Jak wiadtoüpo, -w Katowicach znajduj© się 
Zaledwie i ein a sala gimnastyczna ze skocz­
nią, nadająca się do tiręmri&u zimowego., W 
ciągu dnia odbywają się na niej ćwiczenia 
tnlodzieży szkolnej, zaś godziny wieczorne, 
dzięki uprzejmości Magistratu miasta Kato­
wic'. przeznaczone są do, użytku i stowarzy­
szeń sportowych miasta. Rozdziałem godzin 
dla klubów i opiekę nad halą sprawuje Ok-ę- 
gowy Ośrodek Wÿçbowainia Fizycznego w 
Kało wicach.

W poprzednich latacn przed nastaniem se­
zonu zimowego, w celu uzgodnienia rozdzia­
łu sali, odbywano konferencje porozum'ewa uv­
eze, na których możliwie naisprauiedl.wej 
i najekommriczmej przedzielano klubom dnie 
I godziny ćw;czeń-

W bież. roku konferencji takiej nie urzą­
dzono- Nastąpił jednak rozdział sali, który 
przedstawia się następująco:

Poniedziałki: godz- 18,31 — 20.15 — zapra­
wa do gier soort. dla wszystkich członków 
klubów S.O.Z.G.S-, oraz uiestowarzyszonych
— panowie, godz- 20,30 — 22 — Rob. Klub 
Sportowy, Katowice, Wtorki: godzi- 18,30 —. 
19,15 — KKS. Pogoń, Sekcją Gtea Sporto­
wych. 19,30 — 21,15 — Zw;ąze,k Strzel e-eki, 
21 15 — 22 — TQ. „Sokół“ Katowice. Środy: 
godz. 18,30 - 19,15 — zaprawa lekkoa.letycz- 
na dla wszystkich członków klubów S- Ü. Z. 
L. A., oraz niestowarzyszonych — panie.
19.30 — 20.15 — jak wyżej -• panów, 20 30
— 22 — Koi. P. W, Katowice Czwartki: gt,d/..
18.30 — 19.15 — KKS. Pogoń Katowice» Sek­
cja Gier, 19.30 — 21,15 — Związek Strzelec­
ki Katowice, 21 15 — 22 — Roo- Klub Sporto­
wy Katowice, Fiątki: gody- 18,30 — 19.15 ■»- 
zaorawa lekkoatletyczne, dla wszystkich 
członków klubów SG.Z.1.A.. oraz niestowa­
rzyszonych — panie, 19,30 — 20 15 — jak

wyżej — panów, 20,30 — 22 — Poczt. P-W. 
Katowice. S°boty: godz. 18,30 — iy,15 — za­
prawa dc gier dla wszystkeh członków klu­
bów S.O Z.Q-S-, oraz nieistowarzvsizeuyeh, 
19.30 — 22 — T. G. „Sokół“ Katowice.

Kto cośkolwiek orientuję się w treningu 
sportowym i miejscowych warunkach, przy­
zna, że powyższy rozklad jest beznadziejny, 
a nawet pełny nonsensów.

I tak: nosensem jest przeznaczać klubowi 
salę na trzy k wadi ansę. jak to w kilku wy­
padkach ma m ejsce. Trzeba przecież «rozu­
mieć, że z ćwiczeń korzystają osoby, mające 
obowiązki i jeżeli zapowie się zbiórkę na 
ged?- 18,30, to na zebranie kompletu musi się 
zaczekać przynajmniej 5 minut. Dalej 10 — 
15 minut trwa rozbieranie się, a 10 — 15 u- 
bieranie s ę po ćwiczeniach. O weześmejszem 
przy chodzeniu nie może być mowy. gdyż sa­
le 1 szatnie są zajęte. Pozostaje więo na sam 
trening zaledwie 15 do 20 minut.

Nic też dz wnego, że trzykwadransowe 
godziny są trę wykorzystane.

Zrezygnował m. in- z nich Sokół, który w 
poprzednich latach trenował na te.i sah swoich 
lekkoailetów. Był to jeden z najsilniejszych 
oddziałów, liczący kilkadziesiąt ćwiczących

Bardzo często »a te krótkie godziny przy­
chodzi kilka osób, które, nie zdejmując bu­

tów, wraz z panem Instruktorem Ośrodka, za­
bawiają się siatkówką. Mówimy eanawiają, 
gdyż to, co odbywa się na sali przy ul. Szkol­
nej, w wielu wypadkach nie ma nic wspólne­
go z dobrze pojętym treningiem sportowym 
Oczywście butów się nie zdejmuje, guyż nie 
ma na ho czasu, a to, że następnie przycho­
dzi inne towarzystwo i na brudnej poďodze 
ćwiczy gimnastykę, to nikogo nie obchodzi- 

Do da1 szych, ciekawych kwiatków, należy 
wyznaczenie treningów dla gier i i- ą. 
Si. OZGS i Si. OZLA. dwa razy w tygodniu, 
z jednodniowym odstępem. Tak ud. lekkoatle­
ci ćwiczą w środę, mają dzień przerwy przez 
czwartek dc ćw.czeń piątkowych, a potem 4 
dni czekają na następny tran big. To samo 
gry: ćwiczą w soboty i poniedziałki.

Kążdv sportowiec wie, że trening powi­
nien być rozłożony możliwie w jaknajbardziej 
równych odstępach czasu. Specjalnie bezna- 
dz:ejnie wyznaczono treningi dla gier. Wia­
domo, że zawody w grach sportowych roz­
grywane są w saiach priez cala zimę, naj­
więcej w soboty i niedziele. Tren ngi, wyzna­
czone przez Ośrodek przypadam eawsze »3 
dzień przed i dzień po zawodach. Pozatem, 
jak sobie Ośrodek wyooraża połączenie tre­
ningu klubów $1. OZGS-, czy Śl- O ZŁ a % tre­
ningiem dla niestowarayszonycih. Przecież 
członkowie klubów, to wszystko zawodnicy, 
potrzebujący silnej dawki ćwiczeń, która ab­
solutnie nie małe odpowiadać komuś, kto 
ćwiczy sobie, jak to mówią „dla zdrowia"

Tak wygląda racjonalnie pojęte wychowa-

ty ćwiczebne $1. OZLA. to leden wielki hum- 
bug. Na treningi przychodzi od 3 - 6 pań i 
2-3 panów. Wypada zaznaczyć, że w la­
tach poprzednich treningi te gromadziły po 
kilkudziesięciu zay odników i były podstawą, 
dobrych wyników, jakie uzyskiwali w leeie 
lekKoaťeci katowiccy. Z godzin tych skwa­
pliwie skorzystałyby kluby spórtowę, s tak 
są one poprosi u zmarnowane. A przecież ist­
nieje przepis Państwowego Urzędu W- F-, ąd 
ćwiczema, pro v adzo«e ea salach, zarządza­
nych przez podlegle mu jeuHostki. myszą shu- 
p ać przynajmniej 20 Osób (dwadzieścia), a w 
przeciwnym razie powinny być zlikwidowane» 
lub przyłączone do innych hctupletóvv. Na co 
Istnieje ten przepis?

Porządek na sali nie wytrzymuje krytyki.
Godzina zakończeni ćwiczeń i rozpoczęcia 
nowych» wyznaczona jeist na te samą porę. 
Skocznia, znajdująca s,ę na sali jest zapełnię 
n,ie konserwowana. Zawsze prz-ea sezonem 
zimowym, skocznia była czyszczona, dodawa­
no świeżych trocin drzewnych i kilkadzisstot 
kilogramów soli. dzięki której z trocin tre 
prószyło się. Obecnie skocznia wygiada. ja* 
śmietnik.

Czyżby na ic kiikalzłesiąt kr- sol nie 
Dyio pieniędzy? Przecież Wojewódzki Komi­
tet W- F„ w zrozumiemu doniosłości racjo­
nalnie p-Owadzonej akcji wychowania fizycz­
nego, dale Ośrodkowi 10 tys’çcy złotych rocz­
nie, a Magistrat do wszystkich próśb, doty­
czących sali, boisku itp. odnosi Sie jak.taj- 
przychyłniej.

jak długo jeszcze będą trwafv te skanda­
liczną stosunki? Na u cracjonalnei robocie 
traci sport śląski, tracą zawodnicy, traci spo­
łeczeństwo. Możemy być przekonam, że każ­
dy naczelnik sportu C-kiasowego klubu, lepiej 
ułożyłby program ćwiczeń na san niż to u- 
czyr.lł w ostatnim roku Ośrodek Okręgowy,

Tak dhiżel hyć nie może. Ośrodkowi ode­
brać salę na ulicy Szkolne}, Oddać ią do dy­
spozycji Miejskiego Komitetu W. F-, a teil 
wraz z klubami niech usiaii odpowiedni pu- 
dz at. (jot)

me fizyczne!
Ale pFzedewszystklem, tak zwane komiple-

lesí ti i oMutetfa paten;
względnie licsnc a z patentu polskiego p. Jess- Oatman B. t- 
terton Nr. 15303 na :

u Sposób oczyszczania ołowiu".
Oferty: Warszawska Agencja Reklamy, Warszawa, 

ul. Sienkiewicza 5 dla „PAI EN T'*

OgteSříj JÜ3
tylko

vi „Polonii. ift

Demonstruje lo szczęśliwy, 
przypadkowy 

wynalazek chemika
Pudccas doświadczeń, paryski che­

mik mit i zdumiony lągłem, wybie- 
lającem i zmiękczajyceoi dzi daniem 
„Bieli Tlenu", gdy przypadkowo rjiLI 
l‘renę jri na rękę. Smutki- łuski 
•kory i plamy znikły, ukażując świeży, 
I» wy. jasny naskórek o delikatnych, 
białych tkankach. Wypróbowani na 
twarzach wielo kobiet uczyniła skórę 
• 3 do S-ii) odcieni bieUn-ą, n.»d la nieo­
pisania aksamitna delikatność, dającą 
się porżwnec li tylko « delikatność ię 
ściśle ochranmnyęjr części eiala.— 

Dzięki wyłączne! koncesji (a „Biel 
Tlenu" jest obecnie zawarta w Nowym i 
Kremie Tokaion, koloru białego (nia j

tłustym), spreparowanym według ary- 
giualnep , fiancuskiego przepisu zna- 
komiiegu, paryskiego Kremu Tokaion- 
Wnika di skóry, oczyszcza ją, roz­
puszcza k iżdy wągier, ś-ięga rozsze­
rzone Uory i nadaje .opaniaią, ecu » ce­
rę o cudownym blaskn. lak.ej nie można 
było dotychczas osięgnęć > »pomocą 
żsnegc środka toaletowej z lub upięk­
szającego. Pomimo to, ze „Biel Tlęuu" 
wchodzi obecnie w sklad nowego 
Kremu Tokaion koloru białego, cena 
nie została podwyższona Zecznii 
używać go dziś jeszcze e skonstatu­
jesz szybki rezultat. Szczęśliwy wynik 
gwarantowany, lub iwrot pian ędzy.

Polecamy
Q/UA

polską •trypta ną do tup, 
kostki h JL ontiwe, wykwintny 
smak. niskie ceny. Magister GAJ 
. Ska POZNAN, ST. RYNEK 91-

*3 WZF2Ç0CZÀ 
K f NOWE BT}'

^ REKLAMY 
V/ ŽWIITLKE 
f- ^ SZYLDY 
Jl‘i aJKiANf
V Q
TRL530-30
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fNAGlCW 

O&KOWAflA 
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ídyp;.omy

POSADĘ
znajdziesz 
łatwo da­
jąc drobne

iNIdSřEME
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ÍfáuKa i àfycAota.

TAŃCÓW oryginalny cti, pod 
gwaranci?, wyucza fachów3 
tsdccla, dvpl- u mez. Śłiwskiago 
w sali pod '„Wypoczynkiem“'. 
Wpisy na ku'sa w pomediz włkn 
i piątki, 2864

LABORATQRJUM Farjii^ce«- 
tycape, tnirna t.tana, sprzehiairy 
ta«o. Wyjąwow? okazja. Gór­
ska Warszawa, Fozncuska 17, 
m-csakatiiiń 9. 2842

PC>>ZUKUJfe m esZiíanrjá 4-6- 
pffkojowego w centrun. Kato 
wic Oferty , Poknija" jioú 
5ł96d. '28SÍI

WAŻNE DLA RZLŻNIKA Do 
spuedania dom w Mosteczku 
SI., 2 Sklepy i ■‘zeżn.a, Zgtosze- 
,K>a: MiasteeZKO, koło Tarrow- 
sktch Gór, ul. rlaliera. Gsad-mk 
Teotłor. 2832

PIANJNO, rag^anbane, krzyżo­
we, aerzedsi!*. Ksjlpwcę, Młyń­
ska 29, m, 10, 2888

SAMOUCZEK RACHUNKOWY 
I ÜEÜMETRJ1 Sitowskiego wy- 
szeti i druku 1.00U zadan roz- 
wiązanych. Łr.twa nauka bez 
pomocy nauczyciela. lT vers 
noradnak dla każdego zawodu 
O t,8Q zł. Wpłacone zgóry 
na P. K. U. 30, 354 z posyłką 
5.10 zł. Za zaliczeniem poczt 
5.80 zł Księgarnia Mikulskiego. 
Katowice, Marjacka 2. 2434

KOłDRY, mateiwcc «arc prne- 
rąfciią- Mabuszewcz, Katowice, 
3-go Maja 31, w podwórzu,

Ž870
BUw.iALitR-.tzECZOZNAWr 

CA, 50 lat praktyki, -akla-oa, 
prowadzi, nedzoruja księgi bu- 
chalteryjnę, udziela porad i Jek- 
cyj tuchsterji. Zgłoszenia „p<v 
loiwa’i pod „Ekspert 5155Ć

2836
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Mussolini w senacie
První, 9. îfc Tel. wł.

Dyktatorowi wyrażono petae zauiarve
Nr tem posiedzenie odroczono do wtorku J Rzym, 9. 12. Tei, wt.

Na posiedzeniu wtorkowtm, które będzie tajne, I 2b:órka złota w senacie i izbie dała w re- 
senat zajmie się sprawą kredytów na cele woj-' ruKacie 1.2C0 medali złotych, pi zedslawiają- 
ny afrykańskiej. cych wartość 30 tysięcy lirów złotych.

Zeznanie cztóa mmt no mm
Zakończenie pcniedziatavego badania świadków

w pon edziałek ponołudniu dokonano uro­
czystego otwarcia sesji senatu włoskiego w 
obecności następcy tronu i czterech członków 
rodziny królewskiej. Przewodniczący senatu. 
FcderzonL w przemówieniu inaugtiracyjnem w 
serdeczny«) słowach powitał członków domu 
panującego, zaznaczając, że obecność ich jest 
dowodem nierozerwalnej łączności narodu wło­
skiego z łomem królewskim. Wś'ód ogólnego 
poklasku Federzoni zwrócił się następnie z sło­
wami pnwitalnemi do Mussoliniego, przyczem 
podkreślił, że naród włoski darzy Mussolini ego 
3 jego politykę bezgranicznem zaufaniem. Se­
nat — mówił dalej Federzoni — podobnie, jak 
izba, podnósi energ;czny okrzyk protestu prze­
ciw wojnie sankcyjnej. Na znak tego protestu 
wszysc. prawie senatorowie 1 książętami kró­
lewskimi na czele wyrazili gotowość złożyć 
medale seratorskie na rzecz skarbu państwa.

Jako jedyny mówca przemaw-ał następnie 
admirai Thao de Revel, który wskazał, że pod­
czas wojny światowej dowodził flotą wioską, 
w spóldzialaiącą z flotą angielską i francuską. 
Nigdt wtedy nie przyszło mu na myśl, że kie­
dyś flota brvtyjska skone ntrowam będzie na 
morzu śródziemnen przeciw Włozhom, oraz, 
że dojdzie kiedyś między Anglją a Francją do 
porozumienia, skierowanego przeciw Włochom. 
Wochy nie odstąpią od sprawy ich honoru i 
przyszłości.

■ Przewodniczący odczytał następnie podpisa­
ną przez wszystkich senatorów rezolucję, w 
któtei senat wyraża swoją solidarność z dzie­
łem Mussoliniego, oraz potępia „bezprawne i 
absurdalne“ wysiłki, mające na celu przeszko­
dzenie Włochom w realizacji planów w Afryce 
■wschodniej.

Rezolucja przyjęta sostaia jednogłośnie.
Dziękując za wyrażone mu zaufanie, Mus­

solini oświadczy’, że senat ponownie dowiodł, 
iż zrozumiał posłannictwo dziejowe narodu 
■włoskiego. Senat może być spoP.oiny. że intere­
sy Włoch w Afryce wschodniej i Europie bro­
nione będą z najwyższym wysiłkiem.

Eden u króla
l-ondyn 9. 12. Tel. wi.
Minister dla spraw Ligi Narodów, Eden, zo- 

stai w poniedziałek wieczorem przyjęty n i au­
diencji przez króla Jerzego, którego zaznajomił 
z treścią propozycyi angie'sko-trancuskich w 
ąprawie konfliktu włosko-abisynskiego.

Ustąpienie Sahma
Berlin, 9. 12. Tel. wł.
Nadbur-iistrz miasta Bei lina, dr. Sahm po­

dał się do dymisji. R( wnocześme prosił or ó 
natychmiastowo zwolnienie go z zajmowanego 
stanowiska.

Odrzucenie skargi Hauptmanna
Waszyngton 9. 12. Tel. wl.
Najwyższy Trybunał Związkowy dalii 

skargt kasacyjną Haupt manna, który, iak wl?- 
domo. skazany „ostał na karę śmierci za upro­
wadzenie i zamordowanie dz:ecka sławnego 
lotnik’ ameryka-sKiego lindbergha.

Skazanie szpiegów
Praga, 9 12. (PAT)
W wielkim procesie szpiegowskim na rzecz 

Niemiec, który zakończył się w Pradze, skaza­
no główną oskarżoną Annę Dienel na 15 lat 
ciężkiego więzienia. Inni oskarżeni skazani zo­
stali również na karę ciężkiego węziema od P 
lat do 6 miesięcy.

Wojna adwokatów rumuńskich
Bukareszt, 9. 12. PAT.
Wybory do rady dyscyplinarnej pale- 

s-ry bukareszteńskiej były powodem incy­
dentów ulicznych w pobliżu Pałacu Spra­
wiedliwości. Grupy młodych adwokatów, 
zu ołenników programu „popierania ele­
mentu rumuńskiego i ograniczeń dla mniej­
szości“ nie dopuszczały zwolenników prze­
ciwnego obozu do Pałacu Sprawiedliwości.

Policja dokonala okolo 130 aresztowań. 
W liczbie zatrzymanych znajduje się 27 
studentów. Wewnątrz Pałacu Sprawiedli­
wości doszło do kilku drobnych incyden­
tów. W wyborach zwyciężyła lista nacjo­
nalistów, z b. dziekanem Micesco na czele. 
Na pierwszem miejscu przeciwnej listy fi­
gurowało nazwisko b. ministra sprawie­
dliwości, Juniana.

Wieczorem zajścia wznowiły się przed 
siedzibą stowarzyszenia studentów-żydów. 
Dwucn studentów-żydów i czterech chrze­
ścijan odniosło rany.

Lawina
Moskwa, 9. 12. PAT.

Lawina, która Stoczyła się z góry Youkopot 
w pobliżu miasta K.rowsk na półwyspie Kola 
zniszczyła dwa dwupiętrowe domy, trzeci dom 
jest Hszknr1 >-iy. Zorganb «- 10 niezwłocznie 
lAcję ratunkowa, w której wzięto udział 2.000 
robotników. Większości mieszkańców udało 
s<<* "'"dobyć z pod zwałów śniegu, jednakże 
85 osób 7orV,'*ło w ka’as’-ofie, a 3 zmarły w 
szpitalu z odiicsionych ran. 44 ot-ary kata­
strofy zna-dują się w szo-tału. Rząd soweck 
nran-wni =->°ci-lną komisję, w celu stwierdze­
nia przyczyny katastrofy. Jednocześnie prze­
znaczono 300.000 rubli na pomoc dla rentom, 
dbtkn.ętych katastrofą.

Warszawa, 9. 12. (PAT)
W dalszym ciągu poniedziałkowej rozpra­

wy zeznawał świadek Marjan Żurabowski, Ska­
zany za udział w napadzie na pocztę w GrdtHAi 
Jagiellońskim i odbywający obec.iie karę wię­
zienną. Podaje on szczegóły dotyczące tego 
napadu.

M. in. świadek w okazanej w śledztwie fo­
tografii oskarżonego Łebeda, dopatrzył się po­
dobieństwa z niejakim Maksymem, który p/zed- 
staw‘1 plan napadu, chociaż na foDgrafjl osob­
nik ten miał wąsy Na wezwanie przewodni­
czącego, czy poznaje wśród oskarżonych owe­
go Maksyma, świadek po dłuższej chwili wska­
zuje na oskarżonego Lebeda, oświadczając, iż 
iest on podobny Jo Maksyma Na wniosek pro­
kuratora Żeleńskiego, sąd okazuje świadkowi 
fotografję oskarżonego Łebeda. znajdującą się 
w aktach sprawy i okazaną świadkowi — w 
śledztwie. Świadek dopatruje Się podobieństwa 
w tej fótografji do owego Maksyma z tą tylko 
różnicą, że ów mężczyzna nie miał wąsów. Na 
wmosek prokuratora sąd stwierdza dalej, że

Warszawa, 9. 12. Teł. wł.
Do pierwszych wiadomości o szczegółach 

uchwalonego przez Radę M nistrów projektu 
ustawy o amnestji, wkra Ma się omyłka. Pro­
jekt przewiduje mianowicie całkowite darowa 
nie kary t. zw. przestępcom politycznym, o ile 
nie przekracza ona 2 łat więzienia, a nie jeden 
rok, jak omyłkowo podano pierwotnie. Wymia­
ry kar za t. zw. przestępstwa polityczne, opie­
wające na 2—5 lat więzienia, zostaną wedle 
brzmienia projektu zniżone do połowy, a kary 
od 5—10 lat więzienia o jedną trzecią. Projekt

Warszawa, 9. 12. (PAT)
Na odbywającym się w Warszawie zjeździe 

Rady Związku Izb Rzemieślniczych wygłosił 
przemówienie wicepremier Kwiatkowski. Min. 
Kwiatkowski mówił m innemi:

Idzie o stworzenie pojęc;a najbardziej istot­
nego. że nie można przeciwstawiać tnte-esu 
rolnictwa wielkiemu przemysłowi, wielkiego 
przemysłu handlowi, handlu rzemiosłu. Trzeba 
zrozumień, że wszystkie te czynniki sa jednym 
ważnym organizmem państwowym.

Albo cały organizm polskr zrywa więzy, z 
któremi sam się sic-ępował i pójdzie odważnie 
do stworzenia nowych form życia gosnodar- 
czego. albo też nie potrafi tego uczymć.

Człowiek choćby najsilniejszy, zadania tego 
nie wykona, jeżeli nie stanie za nim zorgani­
zowana wola społeczna.

W społeczeństwie istnieje obawa, że wsku­
tek nowych ciężarów konsumeja musi się gwał­
townie załamać i że dojdzie do jeszcze więk­
szego skrępowania naszego życia gospodarcze­
go. Trzeba jednak powiedzieć sob e w sposób 
jasny i wyraźny, że te nowe ofiarv, które dziś 
ponosi społeczeństwo, ponosimy od lat i to w 
tej niemal niezmienionej formie. Dynamika de­
ficytu budżetowego ustabilizowała się na gra­
nicy około 350 milj. zł. rocznie. Ten deficyt, 
jako próżnia, nie mógł pozostać i musiał byi 
za jakieś pieniądze pokrywany. Chcemy uczy-

Warszawa, 9. 12. Tel. wł.
Rzą-a ma w najbliższym czasie wnieść do 

Sejmu cykl ustaw samorządowych. Mają to 
być trzy ustawy, dotyczące pracowników sa- 
marządowyeih, a nrainewote: pragmatyka
służbowa, ustawa o odpowiedzialności służbo­
wej członków zaiządÓA i pracowników związ­
ków s£ mc rządowych oraz ustawa upr sażenio- 
wa. Przed wniesieniem projektów 00 Sejmu 
będą ent przedmiotem rozważań ispecj ilnej 
konferencji, zwołanej na dzień 12 bm. przez 
ministerstwo Spraw Wewnętrznych. W konfe­
rencji tej mają wzdąć udział przedstawiciele 
związków samorządowych, pracowników, ko­
misji esz cz ędne ścio wę-oddł użeniow e j, zw ąziku 
rewizyjnego samorządu terytorjałnego i pry­
watni znawcy zagadnienia samorządu.

W związku z temi wiadomościami odbyto 
się w Warszawie zebranie komisji między­
związkowej pracowników miejskich, na którem 
omówiono zarówno projekty, jak i wytworzona 
sytuację. Zdaniem komrsji, projekty w oo-ec- 
nem brzmieniu nie są dla pracowników sarno-

świadek badany kilkakrotnie, jako oskarżony o 
napad na pocztę vy Gródku Jagiellońskim, a na­
stępnie jako świadek w sprawie niniejszej, z ca­
łą stanowczością rozpoznał w Łebedzie owegó 
Maksyma. Sąc na wniosek prokuratora poleca 
oskarżonemu Febe do wi wstać, poczem świa­
dek, przypatrując się oskarżonemu, oświadczył, 
iż Lebed podobny jest do Maksyma. Na pyta­
nie prokuratora, świadek podaje, że zeznania 
jego złożone p'zed rozprawą w sądzie doraź­
nym, nie we wszystkich szczegółach były praw­
dziwe. Świadek starał się unikać sadu doraź­
nego. Jeżeli jednak chodzi o ustępy dotyczące 
Maksyma, te zeznania jego były prawdziwe. 
Zaznacza dalej, że w 3-cim czy 4-ym dniu po 
napadzie spotkał na ulicy we Lwowie, idąc z 
jednym z uczestników napadu, owego Maksy­
ma, który towarzyszowi świadka powiedział, 
że mogą wracać do Stanisławowa, gdyż tam 
jest spokujnie i nie ma aresztowań.

Po zbadaniu świadka Żurakowskiego, prze­
wodniczący zarządza nrzerwę do wtorku, godz. 
10-ej rano.

ustawy o imnestji ira znależi się nu porządku 
obrad Sejmu jeszcze w bieżącym ’ygodniu, a 
najprawdopodobniej już na posiedzeniu piątko- 
wem w dniu 13 b. tn. Istnieje możliwość uchwa­
lenia i wejścia amnestji w życie jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia.

jak wiadomo, projekt ustawy amnestyjnej 
nie obejmuje emigrantów brzesktoh. Krążą jed­
na! pogłoski, że rząd pozostawi Sejmowi wonią 
rękę co do rozszerzenia amnestji także na tę 
katfgorję skazanych.

nić wszystko, co leży w g-anicach normalnej 
pracy i coby pozwoliło na ożywienie gospodar­
cze.

Komité’ Ekonomiczny Rady Ministrów prze­
prowadził szereg nowych posunięć, które mają 
charalrtm zdejmowania więzów z żyda gospo­
darczego.

Powstało zagadnienie przemiału zboża. 
Istniała dotychczas bardzo ścisła reglamenta­
cja przemiału, która jest jedną z przyczyn roz­
piętości między ceną zboża i ceną chleba. Re­
glamentacja ta utrudnia proces gospodarczy, a 
więc rozluźniliśmy ją bardzo poważnie.

Dalej wiceminister przytoczył jeszcze jedno 
posunięcie, które odnosi się do handlu. Jest to 
zezwolenie w dnie przedświąteczne i soboty na 
prowadzenie handlu do godz. 9-ej wieczorem. 
Idzie tu o element ezystt gospodarczy i psy­
chologiczny i zmniejszenie wglądu państwa w 
konstytucję prywatnego życia kupca i obywa­
tela.

Jeżeli będziecie panowie myśleć, że główmy 
ciężar zła leży poza wami i że leży w swoich 
wysokich podatkach i braku kredytu, w niedo- 
magamach taryfy kolejowej i t. d.t jeżeli bę­
dziecie czekać tylko na to, aż wasze postulaty 
w tych sprawach po kolei będą spełniane, to 
zaniedbując ekspansję własnych interesów, nie- 
tylko osłabicie swoje własne warsztaty pracy, 
ale o^abicie całą gospodarkę.

rządowych do przyjęcia. W szczególności ata­
kowano na kom sj podział pracow ników samo­
rządowych na prawno-publicznych i prywat­
nych, możność przenoszenia pracownika z jed­
nego związku samorządów ego do innego, prze­
pisy unerytałne i kitka innych mniej ważnych 
postanowień.

Wyrażono zdziwienie, że przedstawiciel,, 
związków pracowniczych nie 3 ostali vaproszeni 
na konferencję do nifsterstw? Spraw We­
wnętrznych.

Posiedzenie komisji zakończyło się uchwa­
leniem planu dalszego postępowania, przyczem 
przyjęto jako zasadę ścisłą współpracę urzę­
dników i robotników na terenie samorządu.

Warszawa, 9. 12. Fel. wł-
Związek powiatów R P złożył m:n.strn-w: 

Skarbu memoriał, w sprawie zwolnienia *>d 
specjalnego podatku zaległych uposażeń pra­
cowników samorządowych. W memoria e tym 
podkreślono, że związki samorządowe w z aga 
ostatnich lat znalazły się w ciężkiej sytjac.u

I Min. Poniatowski o rolnictwie
Warszaw,", 9. 12. (PAT)
Minister rolnictwa i reform rolnych Ponia­

towski wygłosił przez radjo przemówienie, w 
którem m. in. oświadczył, że pudstawowem 
hasłem rolnictwa jest pi-odukować dużo i tamo, 
nie zaś mało i drogo. Rok przyszły w pracy 
rolnika urganizować należy w uznaniu następu­
jących haseł i zasad: Zwiększyć produkcję, aby 
zaopatrzyć przedewszystkiem swój dom rodzin- 
ny we wszystko, co gospodarstwo rodzinie dać 
może. Zorganizować gospodarstwo tak, aby 
produkcję na sprzedaż układać możliwie róż- 
noströnnie i przeznaczyć na sprzedaż produkty 
jaknajbardziej szlachetne i cenne.

Min. Górecki i kartele
Warszawa, 9. 12. (PAT)
Minister Górecki przystąpił do rozmów „ 

przedstavvicielami karteli przetwórczych, prag­
nąc uzyskać porozumienie co do obniżki cen 
artykułów' kartelowych. W wypadku, gdy roz- 

J mowy te nie dałyby wyników pozytywnych, 
minister skorzysta z przysługującego mu pm- 
wa rozwiązania karteli.

Nie płacimy długu wojennego
Warszawa, 9. 12. Tel wł.
W dniu 15 bm przypada termin płatności 

raty długu wojennego Polski wobec Stanów 
Zjednocoznych Ameryki Północnej. Rząd pol­
ski, jak słychać, wystosuje do rządu w Wa­
szyngtonie notę, zawiadamiającą, że takżi i 
tym razem rata długu wojennego nie będzie 
zapłacona. Nota ponowi gotowość rządu pol­
skiego do podjęcia układów w sprawie likwida­
cji całego zadłużenia wojennego Polski wobec 
Stanów Zjednoczonych.

Nadużycia na kolejach
Warszawa, 9. 12. Tel. wł.
Władize kolejowe oraz śledcze, z raimieiii ł 

których występuje sędzia do spraw szczegól­
nej wagi, p. Demant pi /eorowadz'dv śledztwo 
w sprawie gospodarki na kolejach państwo 
wych, Przeprowadzono lustracje na terenie 
dyrekcji warszawskiej, w wynJku których 
stwerdziane nedbala administrację i w nie­
których wyoadGwh celowe działanie nia nieko­
rzyść skarbu państwa. Popełnoamo nadużycia 
przy dostdwach i ordynarne nad tżycńa finan­
sowe.

22 osoby osadzono w areszcie.
Komisja śledcza przebywa nadal w teren!« 

i przeprowidza dalsze l>aaansa.

Dziee !ńce wiejskie
Warszawa, 9. 12. (PAT)
Odbyto się XVI posiedzenie Rady Opieki 

Społecznej pod pizewodnictwem podsekretarza 
stanu dr. P’estrzynskiego.

Wiceminister piestrzyński wygłosił krótkie 
przemówienie, w któ.em m. in. omówił wyroki 
zapoczątkowanej przez Ministerstwo Opieki 
Społecznej akcji zakładania t. zw. dziecińców 
wiejskich

Przykra przygoda geografa
Warszawa, 9. 12. Te!, wl.
Przed kilku dniami powrócił do Warszawy 

z .wyprawy naukowej do Włoch geograf pol­
ski, dr. Jan Gorzuchowski, asystent w Szkole 
Głównej Handlowej. Dr. Gorzuchowski prowa 
dzil badania naukowe w Snrdynjl. Zupinie 
nieoczekiwanie spotkała uczonego polskiego 
przykra niespodzianka. Faszystowskie władze 
włoskie bezpodstawnie uwięziły go. W więzie­
niu włoskiem przebył uczony polski 50 dnL 
Postąpienie władz włoskich wywołało wzburze­
nie wśród studentów Szkoły Handlowej. Kilka 
ekonomistów tej szkolv powzięło na walnem 
zebraniu uchwałę protestującą przeciwko tego 
rodzaju zachowaniu się władz włoskich.

Pensja bez pracy
Warszawa, 9. 12. Teł. wl-
,,Nowe Wiadomości“ podają notatkę, iż 

znany działacz sanacyjny, a earazem b. dy­
rektor departamentu w Ministerstwie Skarbu, 
p. Faiberkiewicz. został już dawno usunięty ze 
swego stanowiska w Ministerstwie za napisa­
nie i opublikowanie artykułu sprzecznego ze 
stanOwiSKiem Ministerstwa. Tymczasem, iak 
się okazuje, dotychczas pobiera om pensję ze 
Skarbu Państwa tak, jak gdyby stanowiska! 
swego nigdy nie «tracił. Z jakiego tytułu?

Śmierć w rirgu
Cleveland, 9. 12. PAT.
Krótka karjera pięścprska 21-letniego Jan* 

Wolińskiego w wadize lekitej zakończyła snę 
nagłą jego śmiercią. W czwartej rundzie wal 
ki z K*>erlingien, Woliński uderzony w serce, 
a następme w szczękę, upadł oez przytomności. 
Po upływie pół godziny Woliński zmarł.

Na nrzejeźdzle
Piła, 9. 12. PAT.
Na drodze z Piły do Firchau. na prze­

jeździe kolejowym lokomotywa wpadła na 
autobus. 4 osoby utraciły życie, 8 jest 
ciężko rannych.

finansowej, skutkiem czego zaarza się, że za­
legają nawet po kilka mievçcy z wypłatą wy­
nagrodzeń. Pracownicy takich związków 
otrzymują umówione wynagrodzenie z dużem 
opóźnieniem, często drobněnu zaliczkami.

Zgodnie z pizepisami dekretu o specjalnym 
podatku, podlegają temu podatkowi w nago­
dzenia wypłacane od 1 grudn-a 1935 r- be? 
względu na to. za :aik' czas wynagrodzenia te 
nnz-v oadaią.

Związek powiatów podkreśla wobec tego, 
że intencia ustawodawcy nie było prawdopo­
dobnie obięcic ten.il przepisami zaległych upo­
sażeń-
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Czy Sejm rozszerzy projekt rzątfawy?

na zjezdzie rzemieślniczym

Przed mi ustawi samorządni
Zdziwienie wśród pracowników miejskich
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